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D w a  m e m o r a n d a

Organizacja wpw* Niemiec
w  projekcie francuskim

Delegaci poszczególnych państw zaproszonych na konferencję, londyńską, przedstawiają wiceministrom 
spraw zagranicznych wielkich mocarstw punkt widzenia swoich rządów na sprawę organizacji przyszłych 
Niemiec.

Ostatnio wyrazili swe opinie przedstawiciele Francji i Unii Połudmowo-Airykanskiej. .Jak wynika 
z relacji PAP Unia Południowo-Afrykańska zamierza bardzo pobłażliwie traktować Niemców w obliczu 
konferencji traktatowej, dbając raczej o ich interes i przyszłość, aniżeli o słuszne pretensje sąsiadów 
Rzeszy, którzy ulegli agresji. ,

należałyby sprawy sporne mię 
dźy państwami federalnymi. Żad­
ne z państw  nie m ia łoby prawda 
sfuzjonowania się z innym  pań­
stwem niem ieckim , czy też za­
w arc ia  sojuszu. Ustaw y uchwa­
lane przez parlam ent federalny 
uzyskać by m ia ły  większość ~"A.

paryż (ob. w ł.). Onegdaj rząd 
francusk i w ystosował do Wa­
szyngtonu, Londynu  i M oskw y 
dwa memoranda, dotyczące przy­
szłości Niemiec.' P ierwsze memo­
randum  dotyczy tymczasowego 
ustalenia życia politycznego w  
Niem tzech w  czasie trw a n ia  oku ­
pa c ji a lianckie j. D rugie zaś od- 
bosi się do przyszłości Niem iec 
°raz utw orzen ia  państw federal­
nych i rządu centralnego w Niem 
«zech. P lan francu sk i przew iduje 
»tworzenie luźnej federacji 
Niezależnych od siebie państw nie j 
Pileckich. F ranc ja  domaga się de- 

. s?n tfa liza c ji po lityczne j, zgadza
ę jednak na pewna centrali- .

gospodarczą. W m yśl m e- Praga (P A P ). Na posiedzą- 
kać Hdów francusk ich  należy u n i , nut centralnego komitetu cze
w Niem°Ch dt^dów: utworzenia 1 chosloviackiej p a rtii komunii-

Niemczech państw federalnych , " , %
fw ie ik id , terytoriach, co pozwo- i stycznej, p rem ier cz©cbas»p- 

kiedyś Bismarckowi na u two w ack i Gpittwa&d wygiO-Sli

sąd sprawiedliwości, do którego Plan francuski nie przewiduje
utworzenia armii federalnej

Sprawa przyłąęzenia Zagłębia 
Saary do F ra n c ji oraz kwestia 
unarodow ienia Zagłębia R uhry 
nie jest poruszona w  plan ie fra n ­
cuskim  pomimo, iż śą one w  da l­
szym ciągu ak tu a ln e ., Rząd fran-

Londyn i Moskwę, iż opracowuje 
obecnie inne memorandum w 
sprawie przyszłości Niemiec z 
francuskiego punktu widzenia.

1 ' "  *
Londyn. (PAP.) Na p ią tkow ym  

posiedzeniu zastępców m in is trów  
spraw zagranicznych; om aw ia ją -

wego z N iem cam i, wystąp ili, dw a j i  pobieżeńie -rozw o jow i 
delegaci U n ii P o łu d n io w o -A fry - !m ’1 Niemiec. iednakze 
kańskie j: zastępca wysokiego ko ­
misarza U n ii, E. K . Scallan i  pe ł­
n iący fu n kc je  sekretarza po litycz ­
nego D. B. Sole, składając o- 

iśw iadczenie w  spraw ie s tanow i­
ska ich k ra ju  wobec problem u 

i N iem iec .,
i Na występie oświadczenie to 
! głosi, że Unia Południowo-Afry-. 
j kańska popiera koncepcję zdecen­
tralizowanych i federalnych Nie­
miec, zgodnie z historycAymi i 
tradycyjnymi liniami podziału, 
lecz z wyłączeniem Prus, oraz z 
centralnym rządem niemieckim, 
który dawałby wyraz, jedności 
Niemiec w sprawach natury dy- 

i plomatycznej i gospodarczej. Pod-
cuski zawiadamia Waszyngton, i oych w a ru n k i tra k ta tu t pokó jo - ’ stawowym  celem pow inno być za-

i
W  sprawie granic zachodnich

Czechosłowacja poprze Polskę

r*enie „Reichu“ niemieckiego, o- 
raz utworzenia licznych małych 
Państw. Każde z tych  państw  po­
siadałoby Własny rząd i delego­
w ałoby w łasnych przedstaw icie li 
dyplom atycznych zà granicę. Żgrb 
Radzenie narodowe każdego z 
nich w yb ra ło by  przedstaw icie li 
do Izby Federalnej (Izba Centra l 
na), k tó ra  w yb ra ła b y  prezydenta 
Przyszłego niem ieckiego państwa 
federalnego. Prezydent ten m ia ł­
by prawo m ianow ania rządu cen­
tralnego Niemiec. Prezydent 
Prógłby być .wybrany na okres 
jednego roku i miałby prawo wła 
dzy najwyższej, izba federalna 
w ybrana jes t na okres 4 la t. O-, 
Prócz n ie j is tn ia łb y  najwyższy

przemówienie podkreślając, 
iż Czechosłowacja umiała 
zjednać sobie w stosunkach 
międzynarodowych uznanie i 
szacunek. Premier wyraził 
żal, iż stosunki ze słowiań­
ską demokratyczną Polską 
nie zostały jeszcze ostatecz­
nie uregulowane.

W części swego przemó­
wienia, poświęconej stosun­
kom panującym wśród cze­
chosłowackiego frontu naro­
dowego, premier Gottwald 
oświadczył, iż niestety wśród

członków frontu narodowe­
go spotyka się nierzadko eic 
menty reakcyjrfe, które ha- 
mują.prace na-d odbudową 
kraju’.' Elementy reakcyjne 
przeciwne są wytycznym cze 
chosłowąckiej polityki za­
granicznej i czynią starania, 
aby Czechosłowacja wystą­
piła ze wspólnego frontu na­
rodów słowiańskięh i sprzęci 
wiła się ustabilizowaniu za­
chodnich granic świata sło­
wiańskiego na Odrze i Nysie, 

Praga (PAP). Minister No­
sek wygłosił w Pradze prze­
mówienie, w którym podkre­
ślił, iż memorandum Czecho­
słowacji, przesłane konfe­
rencji zastępców ministrów

spraw zagranicznych w Lon­
dynie, zawiera żądanie prze­
prowadzenia pewnych po­
prawek granicznych na tery­
torium Sak-sonig i.Bawarii na 
obszarze 8i20 km kw.

Wspominając o sprawie 
przyłączenia 4° Czechosło­
wacji Ziemi Żytawskiej, mi­
nister Nosek, stwierdził, że 
ludność czeska tego teryto­
rium domaga się zjednocze­

nia z macierzą, jednak za­
gadnienie to zależne jest od 
wytrwałości mieszkańców i 
stanowiska 4 mocarstw na 
konferencji pokojowej.

Minister Nosek nadmienił 
również w swoim przemowie 
niu, żę Czechosłowacja po­
prze żądania polskie, aby 
granica jej oparła się na za­
wsze o Nysę i Odrę.

n r z c c i t w k o  M ç v c e  l o t i  im

Śiuialoire Biuro Żyumościoine

Walka z nadużyciami podatkowymi

150 milionów złotych
tvifiioszq grzyw ny i doil«dAoi»e wią§mit»ryi

Warszawa. (PAP) W alka z prze- 
WPczością na odcinku podąt- 

bezpośrednich prowadzona 
J6st nadal in tensyw nie . Pom im o 
tosunkowo szczupłego personelu 

p ła szcza  obeznanego z zasadami 
*sięg°w°ści, w y n ik i a k c ji w  za­
kresie podatków  bezpośrednich 
y iy  w  osta tn im  m iesiącu spra­

wozdawczym poważne.
 ̂ Ugółeui rozpracowano 833 sprą- 

yT , a wymiary podatkowe i grzy- 
w»y wyniosły kwotę zł 148.4*9.114.

■¿ ważnie jszych spray/ u ja w n io ­
nych i  rozpracowanych w  okresie 
jP raw°zdawczym  w ym ien ić  na-

1) w firmie „Mirwit“ w Szcze­
lnie udowodniono nierzetelne 

Prowadzenie ksiąg handlowych.
skutek dostarczonego' przez 

ivC\ronę skarbową konkretnego 
M ateriału dochodowego I I I  u rzę- 
y skarbowe w  Szczecinie doko- 

dom iaru w  podatku obroto­
wym i dochodowym  w  kwocie 

6.710.065.
żt) F irm a Bałty k ,  sprzedaż m a­

n u fa k tu ry  w  Łodzi uszczupliła
,aiezności Skarbu Państwa w  po-

H a 11 e. Minister zaopatrzenia 
Saksonii-Anhąlt zapowiedział 

. rzez radio, że zaopatrzenie ‘/a 
utlnosei zostanie podwyższone o 

g Chleba, 5 g mięsa, 5 g tlu - 
cz« j 5 S cukru. Podwyższenie 

aeJi żywnościowych jest zwią­
zane z zarządzeniem reformy roi

datku ob ro tow ym  na kw otę  zi j 
2.004.028, w  podatku dochodowym | 
w  kwocie zł. 6.500.000 łącznie W j 
sumie z ł 8.504.028. W ym ia r grzy- | 
w ny w ynosi z ł 8.504,028.

3) Firma Salilo, fab ryka  poń­
czoch w  Łodz i nie opłacała po­
datków. nie w y k u p iła  nawet k a r­
ty  re jes tracy jne j. W ym ia r w y ­
niósł za rok  1945/46' w  podatku 
obrotow ym  z ł 1,245.600. w  podat­
ku  dochodowym zł 610.360, w y ­
m ia r g rzyw ny zł 4.858.490.

4) Przedsiębiorstwo uboju przy 
rzeźni miejskiej w  Lublinie u - 
szczupłiło należności w  podatku 
obro tow ym  na kw otę  z ł 557.110 i 
dochodowym  na kw o tę  z ł 2.751.306, 
w łącznie na kw o tę  z ł 3.308.416.

5) Firma Konieczny Jan w yrąb  
mięsa w  K atow icach uk ryw a ła  
fak tyczn ie  osiągane ob ro ty  i do­
chody. Uszczuplone należności 
Skarbu Państwa w yn ios ły  w  po. 
da tku  obro tow ym  z ł 1.040.000, po­
da tku  dochodowym  zł. 2.00p.000 
wym ierzono grzyw nę z ł 3.040.000.

6) Firma „Repeta“ sprzedaż 
w łóczk i i tow arów  ga lan te ry jnych  
w  K rako w ie  p row adziła  n ierze te l­
nie księg i handlowe. W ym ia r po­
da tku  obrotowego, i  dochodowe­
go oraz g rzyw ny w yn iós ł łącznie 
z ł 1.500.000.

7) Fabryka chemiczna-Rubin w 
Poznaniu-nie dekla row a ła  w ła ­
ściwych obrotów  i  dochodów. W y­
m ia r dodatkowy w  podatku obro­
tow ym  i, dochodowym  w yn iós ł 
z ł 1.026.777,

8) Firma Czarny, sklep rzeźni­
czy w Częstochowie u k ryw a ła  w  
la tach 1945/46 rzeczyw iste obroty 
i dochody, uszczuplając należno­
ści Skarbu Państwa w  podatku 
obrotow ym  na kw otę z ł 1.19(X808.

N o w y  J o r k  (j>bsl. w!.). Spe­
cjalna komisja, powołana z ra­
mienia Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, dla stworzenia Swia 
towego Biura Żywnościowego u- 
kończyła w dniu wczorajszym swe 
prace. Utworzone Biuro Żywno­
ściowe ma za zadanie stabilizowa 
nie cen artykułów żywnościo­
wych, przygotowanie rezerw żyw 
ności, jej rozdział oraz popiera­
nie produkcji środków żywności© 
wych, szczególnie w tych krajach, 
gdzie produkcja ta stoi na ńiskim 
poziomie.

Należy podkreślić, że w skład 
grona osób kierującego-Świato­
wym Biurem Żywnościowym, 
wchodzi również przedstawiciel

Polski. Oprócz delegata polskiego 
w zarządzie biura zasiadają dele­
gaci 16 krajów. (pO

Skazanie przestępców 
wojennych w Jugosławii
■ Londyn, (obsł. w ł.) W  Jugosła­

w ii tryb u n a ł narodowy skazał na 
śmierć dwóch by łych  generałów 
niem ieckich. Są to gen. Meisner, 
b y ły  - dowódoa oddziałów Gestapo 
W C horw acji oraz gen. SS W il­
helm .Fuchs, k tó ry m  udowodniono 
popełnienie szeregu przestępstw 
wojennych. ‘

m ilita rn e ­
mu Niemiec, jednakże —  zastrze­
g li się przedstaw icie le U n ii P o łu ­
d n io w o -A fry k a ń s k ie j—  „w  dzie-t, 
dżinie gospodarczej i społecznej 
nie należy ograniczać rozwoju 
Niemiec tak dąlece, by z czasem 
nie mogły one znowu odegrać 
swej roli jako wielki naród i jako 
pełnoprawny członek społeczności 
europejskiej“.

Następnie Scallan i Sole przed­
stawili pogląd Unii Południowo- 
Afrykańskiej w sprawie niemiec­
kiej granicy wschodniej. Podkre­
śliwszy; że występują rzekomo W 
interesie narodu polskiego, wy­
powiedzieli się oni przeciwko gra­
nicy polsko-niemieckiej, ustalo­
nej w Poczdamie.

Idąc da le j po l in i i  „ tro s k i o  
przyszłość N iem iec“ , delegaci 
U n ii Południowo - A fryka ń sk ie j 
kw estionow a li roszczenia F ra n c ji 
w  stosunku do Zagłębia Saary 
oświadczając, że ja k k o lw ie k  rząd 
po łudn iow o-a frykańsk i uznaje go 
spodarczą doniosłość tego te ry to ­
riu m  dla  F ranc ji, to jednak zga­
niłby wcielenie go do obszaru me­
tropolii francuskiej. Wywodzili 
oni, że ludność Zagłębia Saary 

i jest prawie całkow ic ie  niemiecka, 
i wobec czego zw iązek tego teryto- 
I r iu m  z F ranc ją  powinien ograni- 
i czyć się do jego wcielenia w sy­
stem celny i ekonómiczny Francji.

Rząd U n ii’ Południow o -  A f r y ­
kańskie j zgadza się w praw dzie  
„w  zasadzie“  na pewne m niejsze 
pop raw k i graniczne, proponowane 
przez Belgię, Luksem burg i- H o­
landię', alé domaga się dok ładn ie j 
szego zbadania argum entów , 
przytoczonych na poparcie tych 
roszczeń. Co się tyczy roszczeń 
czechosłowackich, to rząd połud­
niowo-afrykański nie wyraża na 
razie swych poglądów na ten te­
mat. Przedstawiciele Unii Połu­
dniowo - Afrykańskiej dodali, że 
zdaniem rządu południowo-afry- 
kańskiego, wszystkie rządy bez­
pośrednio zainteresowane, powin­
ny uczestniczyć w pracy komisji 
delimitacyjnyeh.

Na ogół rząd południowo - afry­
kański domaga się rozpatrywania 
sprawy granic Niemiec jako ca­
łości i sądzi, że „fragmentaryczne 
załatwianie“ poszczególnych ro­
szczeń terytorialnych naraziłoby 
poważnie na szwank osiągnięcie 
trwałego rozwiązania.

Rzym. (PAP) Ograniczenie spo­
życia prądu elektrycznego spowo­
dowało sparaliżowanie p raw ie  ca­
łego przem ysłu na północy W łoch. 
Od 26 stycznia zakłady przem y­
słowo będą czynne ty lk o  2 dni 
w  tygodniu.

Kymiana not między Moskwę i Londynem
w yjaśn iła  mzajemne stosunki

Londyn (obśl. w ł.). 
odbyła, się m iędzy W ie lką  B ry ­
tan ią a Zw iązkiem  Radzieckim  
w ym iana no t na tem at stosun­
ków  po litycznych m iędzy ' oby­
dwoma kra jam i. W ym iana ta do­
p row adziła  do w y jaśn ien ia  sze­
regu : kw estii. W  zw iązku z tym  
prasa angielska om awia szeroko 
perspektyw y rozw o ju  tych sto­
sunków pomiędzy dwoma pań­
stwam i, w7tającv z zadowoleniem 
ich znaczną poprawę.

„T im es“  we, wstępnym  a r ty k u ­
le, za ty tu łow anym  „Sojusz po­
twierdzony“, podaje, że W ie l­
ka B ry tan ia  z serdeczną radością 
p rzy ję ła  do wiadom ości . ponow­
ne potw ierdzenie traktatu bry­
tyjsko - radzieckiego. D zienn ik 
przew iduje, że ponowne polep­
szenie stosunków b fy ty js k o -ra -  
dzieckich w  obecnej sy tuac ji jest 
dobrą zapowiedzią sukcesu dla 
nadchodzącej konferencji mo-

O statn io | skiewskięj. Obecne nieporozumie 
nie doprowadziło szczęśliwie do 
wielce korzystnych rezultatów,

„D a ily  Telegraph“  w ' a rtyku le  
wstępnym  pt. „D roga o tw a rta “ , 
pisze: „Obecnie, k iedy , us tąp iło
nieporozum ienie i  rozdrażnienie 
jest ju ż  pewne, że Związek Ra­
dziecki przywiązuje, podobnie 
jak i Wielka Brytania, wielkie 
znaczenie do sojuszu. Sojusz ten 
is tn ie je  od 1942 roku  i  będzie 
istniał co najmniej do 1962 r. Ze 
strony -b ry ty jsk ie j należy pod­
kreślić. że n igdy nie Wysuwano 
żadnych sugestyj zakończenia się 
traktatu brytyjsko - radzieckiego.

Socjalistyczny „D a ily  H e ra ld “  
pisze, że wszystka jest dobre, cö 
się dobrze kończy. Obecnie spra­
w y  te ?ą zupełnie jasne i nie ma 
już miejsca na dalsze nieporozu­
mienia. T ra k ta t b ry ty jś k o -ra - 
dziecki obowiązuje w  całej swej

mocy. Inaczej być nie może. 
W ie lka B ry tan ia  i  Zw iązek Ra­
dziecki są rzetelnymi sojuszni­
kami i  nie mają zwyczaju łama­
nia swoich uroczystych zobowią­
zań.

K om unistyczny „D a ily  W or- 
k e r“ ; p rzy jm u ją c  z radością tę

wiadom ość,' stw ierdza, że nad­
szedł czas do w ype łn ien ia , te j 
części zobowiązań tra k ta tu  b ry - 
tyjsko-radzieckiego, k tó ra  dom a­
ga się, aby oba państwa w spó ł­
pracow ały ze sobą nie ty lk o -d la  
bezpieczeństwa Europy, ale ró w ­
nież. dla je j dobrobytu. (cz)

Mussolini mordercą Matteottiego
- R z y m.  (API) Zeznający w pro 

cęsie przeciwko mordercom Mat­
teottiego jeden z oskarżonych 
Cesare Rossi załamał się i wybu­
chnął płaczem. Rossi, którego na­
zywano „mózgiem Mussoliniego“ 
oświadczył, że wprawdzie jest 
niewinny, gdyż nie brał bezpo­
średniego udziału w zbrodni, lecz 
zbrodnia ta prześladuje go od 23 
lat. Jak wiadomo 23 lata temu 
został zamordowany z rozkazu

Mussoliniego przywódca socjali­
stów włoskich Giacomo Matte- 
otti. Rossi, który byl w tym cza­
sie szefem prasowym Mussolinie- 
go zeznał dzisiaj w czasie prze- 
wodu sądowego że Duce lubował 
się w „vendetcie“ tj. zemście o- 
sobistej. Kazał on uprowadzić 
Matteottiego i zamordować go, 
aby pozbyć się niewygodnego 
przeciwnika-
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Tragedia getta warszawskiego
' ' . i ' • *

Codziennie grzebano 6 tysięcy trupów

i

Warszawa. (PAP) Dzisiejszy 
dzień rozp raw  rozpoczyna się ze­
znaniem św iadka adw. Zygm un­
ta W arm ana. f

Św iadek W arm an przypom ina 
pierwsze zarządzenia an tyżydow ­
skie w ładz n iem ieckich  w  końcu 
w rześnia 1939. Zaczęło się ju ż  sy­

s tem a tyczn e  stawianie, ludności 
żydow skie j poza nawias prawa; 
znęcanie się i  szykanowanie. Pod 
pozorem  re w iz ji dokonywano zwy 
czajnego rab un ku : garderoby, na­
rzędzi pracy, maszyn, m eb li itp . 
W tym że czasie zaczęły się łapan­
k i na t. zw. roboty. B y ła  to  jesz­
cze jedna okazja do znęcania się. 

'U ka zu je 's ię  rozporządzenie gene- 
Tałriegó gubernatora o w p ro w a ­
dzenie przym usu pracy d la  lu d - 

" ncści żydow skie j. C harak te r tego 
zarządzenia b y ł odm ienny niż dla 
ludności po lsk ie j —* m ianow ic ie  
m ia ł być rzekomo „w ych o w a w ­

c z y “ . Późnie j p rzysz ły  zakazy 
zm iany m iejsca zamieszkania, go­
dzina po licy jna , ograniczenie r y ­
tu a łu  re lig ijn ego  i  inne znane re ­
s trykc je . Pow sta ła zgodnie .z za­
rządzeniem rada żydowska m ia ła  
być w yb ie ra lna , jednakże w  W ar­
szawie n igdy  skład rady nie b y ł 
dokonany przez w ybór.'

W ładze n iem ieckie  —  opowiada 
da le j św iadek W arm an —  w  p ie r­
wszych dn iach października 1939 
z ja w iły  się -w gm in ie  żydowskie j. 
B y li. to funkc jonariusze  S icher­
heitspolizei. O dw iedz iny te m ia ły  
na celu zebranie go tów k i i w y ­
danie now ych zarządzeń. Rozpo­
rządzenie o konfiskacie majątku 
prywatnego z 24 stycznia 1940 
było podstawą sekwestru przede 
wszystkim majątku nieruchomego 
I  przedsiębiorstw żydowskich. W 
Warszawie z chwilą przemiano­
wania Al. Ujazdowskich na Sie­
gesallee i Placu Saskiego na Plac 
Hitlera, Żydom zakazano przecho­
dzić przez te punkty miasta.

D a le j ,szły zakazy jazdy tra m - 
,» w a jam i, ko le ja m i oraz nakaz scho 

dzenia z chodn ików  przed N iem ­
cem. jswiadefc cy tu je  {Mej szereg 
znanych zarządzeń ", ań fyżydow -

skich z rozm a itych  dziedzin życia 
społecznego, osobistego i w  koń ­
cu przechodzi do odtworzenia pro
cesu pow staw ania g e tta 'ja ko  ca ł­
kow itego ju ż  izo low ania ludności 
żydow skie j od reszty m ieszkań­
ców W arszawy.

Na jes ien i 1939 r. ju ż  m ów iono 
o u tw o rzen iu .ge tta  w  W arszawie. 
Nie wydano żadnego publicznego 
zarządzenia a jedyn ie  czyniono 
sugestie radzie żydowskie j, gdyż 
chciano, aby to było  uskutecznio­
ne w  fo rm ie  zaleceń tejże rady. 
Zakom unikowano prezesowi rady 
żydowskie j G zerniakowow i spis 
u lic , k tó re  m ia ły  wchodzić w  ob­
ręb getta.. Czerniaków  przeciw-* 
s taw ił się temu, aby, od siebie dać
takie  zlecenie ludności żydów ,
skie j. N iem n ie j wszystko w śka - < ° y c zam eldowani ty lk o  . \ 
zywało, że p lan ten poniechany | mach, k tó re  są w  obrębie

-- Na jes ien i 1939 i na początku ' 
1940 polecono radzie żydowskie j 
wywieszać tab lice z nap_isem: 
„A ch tu ng  Seuchengefahr“ " na 
w y lo tach  u lic  te j dzie ln icy, k tó ra  
była  przed w o jną  zam ieszkiwana 
przez ludność żydowską. Napisy 
te po ich ustaw ien iu  zakreślały' 
jeszcze nie obm urow any teren 
dz ie ln icy  żydowskie j. W iosną 1940 
roku  wydano zarządzenie, co do 
S taw iania m urów . W  pierwszych 
dniach czerwca wyszło zarządze­
nie podpisane przez Łe is ta  w  spra 
w ie  m eldowania się Żydów  w  ob­
rębie W arszawy, k tó re  polecało, 
że Ż ydz i bądź p rz y b y li Z poza 
W arszawy, bądź Zm ienia jący m ie­
szkania w  obrębie m iasta m ogą '

do- 
owej

nie będzie. dzie ln icy.

Piertusze zarządzenia
P ierw szym  zarządzeniem o f i­

c ja lnym  o u tw orzen iu  dz ie ln icy 
żydowskie j by ło  zarządzenie pod­
pisane rów n ież przez Leista, a o- 
głoszone w  dz ienn iku  urzędowym  
z dn ia  2 październ ika 1940, naka­
zujące do końca październ ika te­
goż roku  przesiedlenie zna jd u ją ­
cej się jeszcze poza ty m  obsza­
rem  ludności żydow skie j cio ob­
szarów 1 poza m uram i. Zaniknię­
cie było ścisłe i ludność cywilna 
nie miała legalnej możliwości do 
opuszczenia dzielnicy. W ten spo­
sób utworzono zamkniętą dziel­
nicę żydowską w' Warszawie.

Jeżeli ..chodzi o fo rm ę  organiza- . . _  . . .
cyjna, to podlegała ona staroście 
m ie jsk iem u z tym , ze p rzew odn i­
czący obow iązany b y ł w ok jeś lo -

csącemu rady . gm inne j tak ich  
kom petencji, ja k ie  posiaclał w 
dz ie ln icy po lsk ie j bu rm is trz  lu d ­
ności po lskie j.

Na podstaw ie tego ogólnego roz 
porządzenia zostało wydane za­
rządzenie gubernatora okręgu 
warszawskiego Fischera,, m ia n u ­
jące kom isarzem  dz ie ln icy dr. 
Auerswalda. Ód te j c h w ili zarząd 
getta spoczywa w  ręku  tego u -
rzędnika! dys tryk tu . .

•

Boisko „Skry“ —  cmen­
tarzem

W getcie zaczęło się formować

O bejm ują one ty lk o  o fic ja lne  j w ogrodzie Łazienkow skim  i B e l- 
ppgrzeby, a należy przy tym  w ie - j wederze nie b y ły  w  ogóle niczym  
dzieć, że liczne rzesze ludności o r-  j karm ione, nawet przysłow iow ą 
todoksyjnej- u n ik a ły  o fic ja lnego ¡zupą tak, że pó k ilk u  dn iach ro -
pogrzebu. Cm entarz żydow ski na 
O kopowej stał się za ciasny. W ła ­
dze p rzyd z ie liły  boisko sportowe 
„S k ry “  i  na tym  bo isku chowano 
Żydów  w  zbiorowych grobach, po 
k ilkase t osób. Cmentarz żydowski 
był atrakcją dla Niemców. Licz­
ne wycieczki wojskowych przyj 
chodziły oglądać makabryczne

bctn icy  z ry w a li traw ę i  g ryź li. 
Straszna by ła ' praca, ale jeszcze 
straszniejsze by ło  obchodzenie się 
ż ludźm i i nadużycia. O słabieni i 
chorzy zab ija n i b y li na miejsseu.

Na początku 1942 zaczęły się 
mnożyć objawy specjalnego ter­
roru., Zabijano ludzi w'dzielnicy 
żydowskiej mimochodem, dla• j  . “=>‘-1—" | ijuuwsuirj mimocnoaem,

widoki — trupy ludzi, którzy zgi- sportu. Mianowicie przez dzielni
re przejeżdżały samochody SS. 
Ten przejazd był zawsze koszmar 
ny, połączony ze strzelaniną bez 
żadnego powodu. Zabawiały się 
•strzelaniem również posterunki 
policji niemieckiej, stojące na wy­
lotach getta. Strzelano też spoza 
getta. Kiedyś na ulicy Zielnej u- 
sadowiło się na dachu kilku mun-

nęli od głodu, leżące w straszli­
wej gmatwaninie i czekające, aż 
służba cmentarna rzuci je do 
wspólnego dołu.

W artość kaloryczna żywności 
o trzym yw ane j w  getęie przez jego 
m ieszkańców by ła  m in im a lna :
W ynosiła k ilkase t k a lo ry j,  pod­
czas gdy norm a w ynosi k ilk a  ty.- 
sięcy k a lo r ii ;  Chleb b y ł rob iony j durowych Niemców i rozpoczęli 
z troc in , z ob ierzyn ka rto fla nych , ! strzelanie do dzieci w stronę uli- 
a dawano go po 6 kg. na gmwę ! ey Mishiej. W ogóle nie było ta - 
miesięcznie. I kiefio dnia w ciągu 20 miesięcy

| istnienia getta, żeby nie było lu­
dzi zabitych i postrzelonych. Sta- 

! ło się to zjawiskiem normalnym,;
Tak wygłodzoną ludność zm u- że pewna iiość trupów była co- 

szano jeszcze do robót, a b y ły  to  i dziennie i nie stanowiło to wyjąt- 
robóty katorżne. G ru p y  pracujące ku . -

Żywili się trawą

Kryzys rządowy 
we Włoszech trwa
R zym  (obsł. wł.). Kryzy* 

rządowy wg Włoszech trwa 
w dalszym ciągu. Premier 
Alcide de Gasperi przepro­
wadził rozmowy z przedsta­
wicielami poszczególnych 
partii politycznych w celu n- 
tworzeniia nowego gabinetu. 
Wczoraj przed połudn.eró 
przyjął Nitiiego, Bonomie- 
go i Sforzę. Ponadto przepro­
wadził konsultację z przy­
wódcą włoskich komuni­
stów, Palmiro Togliattini.

Włoskie kota polityczne 
uważają, że obecny k ry ź y s  
rządowy w wypadku, gdyby 
się przedłużył, może po­
ciągnąć za sobą poważne na­
stępstwa dla rozwoju sytua­
cji politycznej i gospodar­
czej Włoch, (pf)

Gen. Żeligowski wraca 
do kraju

W a r  sza w a (teł. w ł j. Ge«. 
Żeligowski depeszował z Londy­
nu do jednego ze swoich przyja­
ciół, że przybędzie do kraju już 
na wiosnę br. Obecnie kończy 
swoje pamiętniki, które zamierza 
ogłosić drukiem.

ne d n i w  tygo dn iu ' m eldować się 
w  A l. Szucha S icherhe itspo li­
zei W w ydzia le  spraw żydowskich. 
Zm iana te j fo rm y  organ izacyjne j 
nastąp iła  w  k w ie tn iu ' 1941, k iedy 
wydane zostało rozporządzenie 
generalnego gubernatora, stwarza 
j ą c e -dzielnicę żydowską w  W ar­
szawie ’ i udzie lające przew odn i-

ii ..........................................

Pokłosie pootfHórcJte

Trzeba naiurócić niewiernych
Obok cyfrowego zwycięstwa Bloku Demokratyczne- 

, go najpoważniejszym osiągnięciem wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego jest definitywne zamknięcie okresu 
tymczasowości i niepewności- Fakt ten podkreślają dzien­
niki zagraniczne w ogromnej swej większości — z wyjąt­
kiem oczywiście tych. których nastawienie do spraw pol­
skiej rzeczywistości jest oparte na negacji. Fakt-ten pod­
kreślił również premier Osóhka-Morawski w wywiadzie 
udzielonym Socjalistycznej Agencji Prasowej.

W  tym samym wywiadzie szczególne znaczenie mą 
wypowiedź na temat rozsiewanych przez niektóre kola 
pogłosek, że po wyborach będzie dużo porachunków, z do­
tychczasowymi opozycjonistami. W tym względzie opinia 
Premiera brzmi tak:

„Naszym głównym celem będzie nadal jednoczenie, 
a nie rozbijanie jedności narodowej. W stosunku do ucz­
ciwych naszych dotychczasowych przeciwników połitycz 

.. hych . musimy stosować zasadę przekonywania ' ich 
■ o słuszności naszej sprawy, z pominięciem porachunków. 

To zawsze daje lepsze i trwalsze rezultaty“ .
W takiej postawie ujawnia się mądrość polityczna, bo 

perswazja w  oparciu o fakty pozytywne była zawsze naj­
skuteczniejszą bronią — oczywiście wyłącznie w zasto­
sowaniu' do przeciwnika prowadzącego rzetelną grę.

Na inną jeszcze ciekawą okoliczność zwrócił Premier 
uwagę: Oto podkreślił on z naciskiem, że duży odsetek 
duchowieństwa katolickiego popart Blok. Będzie to miało 
niewątpliwie znaczny wpływ na kształtowanie się stosun­
ków miedzy Kościołem i Rządem.

Oddając przygniatającą ilość głosów ua listę Bloku, 
naród wyrazi! .votmn zaufania dla prac i reform podjętych 
przez Obóz Demokratyczny a jednocześnie wyraził uzna­
nie dla wysiłku już włożonego w dzieło odbudowy. Nie. 
małe znaczenie mają wypiki wyborów dla wielu wahają­
cych się—przed wyborem drogi politycznej. Zwycięstwo 
Bloku oddziała sugestywnie i z całą pewnością powiększy 
sie liczba zwolenników zblokowanych partyj.

Pozycja Polskiego Stronnictwa Ludowego uległa bar­
dzo znacznemu osłabieniu. Wydaję się. że pewne koła 
tego stronnictwa będą żałowały, iz nie przyjęto w swoim 
czasie propozycji stronnictw zblokowanych. Wtedy pro­
pozycje te oceniono w obozie PSL jako nie odpowiadające 

. stosunkowi sił, a obecnie okazuje się, że dawały one Pol­
skiemu Stronnictwu Ludowemu silniejszą pozycję w SeU 
mie. aniżeli wykazały to wybory.

Niewiele dni dzieli nas od pierwszego posiedzenia Sej­
mu. na którym powzięte zostaną doniosłe uchwały, a któ­
ry  przede wszystkim dokona wyboru Prezydenta Rzeczy- 

• pospolitej, temu zaś premier Osóhka-Morawski złoży dy- 
•misję Rządu. Zostanie powołany nowv rząd. k tó ry  będzie 
-eeżinUście odpowiadał układowi sił. wynikającemu 
z wyborów (rotn)

bejmowało ono okoio ,300 tys„lud­
ności żydowskiej, powiększonej
następnie o ludność wysiedloną 
z okolicznych miast. Do warszaw­
skiego getta były również kiero­
wane niektóre transporty z Wę­
gier! Austrii 1 innych krajów.

W  d z ie ln ic y  te j bez zieleńców, 
o go łych m urach, m ieściła sie 
trzecia część ludności W arszawy 
ną ,te ren ie jedne j dwudziestej ob­
szaru m iejskiego.. Tak ie ' stłocze­
nie m usia ło doprowadzić do w y ­
niszczenia.: g łodu i  co za tym  
idziś ćpidem ii. C y fry  śm ie rte l­
ności zaczynają gw a łtow n ie  iść 
w  górę osiągając szczytową cyfrę  
6 tysięcy w  lu ty m  1942 r.

E w a k u a c ja  c u t lz o z io n w c ö u )  w. H a n o i

Ciężkie walki w Vietnamie
Hanoi. (obsł. w ł.)  Nądchodzące i tlanoi. (obsł. w ł.) Naężeine do- 

w iadom ośći podane przez agencję | wództwo w o jsk  francusk ich  w  In -  
France Presse,' po tw ie rdza ją  po- j dochinach w yda ło  kom un ika t, 
g łoski ó chw ilo w ym  w strzym an iu  j w edług którego nocy ub ieg łe j 
ognip na teren ie Hanoi, w  dz ie l- j V ie tnam czyćy p o d ję li ostre a tak i 
n jcy  położonej m iędzy dworcem  j przeciw ko operu jącym  na wschód
a mostem Paul Doumer. K o rn un K  1 
kac ja  ko le jow a została na tych­
miast. po zaprzestaniu dzia łań w o­
jennych uruchom iona, (pf)» 

H anoi. (obsł. w y  W  zw iązku z 
dz ia łan iam i w o je n n ym i naczelne 
dowództwo w o jsk  francusk ich  za­
rządziło  ew akuację obyw a te li 
państw  obcyotfi, zam ieszkałych na 
terenie • H ano i. Należy nadm ienić, 
że' jest d rug ie  z : ko le i zarządzenie 
w  Sprawie ew akuacji. ‘Pierwsze 
zostało wydane w  d n iu  15 stycz­
nia  br. F rancuskie 'W ładze w o j­
skowe starannie k o n tro lu ją  oso­
by, k tó re ‘w y jeżdża ją  z Hanoi, (pf)'

od Hano i oddziałom  francuskim . 
W  rezultacie w a lk  , pewna .ilość 
karabinów ' m aszynowych, należą­
cych do w o jsk  wietnamskich," w pa 
dła w  ręce francuskie . K om u n ika t 
podaje następnie o zaczepnej 
działa lności przednich straży, w o j 
ska w ietnamskiego ' w  re jon ie  
V in h  Long i gdzie m ały oddział 
fra n cu sk i' został : zaatakowany 
przez silną grupę V ietńarńcżyków.

Jedna z w iosek tam te jszych w  
czasie» w a lk  została kom ple tn ie  
zmieciona z pow ie rzchn i . ziemi.

Około 1.00 osób zam ieszkałych w  
wiosce po tw orn ie  zmasakrowano. 
W ten sposób w  następstw ie dzia­
łań  w o jennych  800 m ieszkańców 
w iosk i znalazło się bez dachu nad 
głową. Po spaleniu w iosk i, V ie t-  
namczycy w yco fa li się niszcząc 
to ry  ko le jow e. »Wojska francuskie  
W czoraj po po łudn iu  zaatakow ały 
silne oddzia ły v ie tn a m s k ie 'w  po­
b liżu  m ostu P au l Doum er, zna jdu ­
jącego się w  pobliżu Hanoi. Za­
rów no F rancuzi ja k  i  V ie tn a m -' 
czycy ponieś li duże s tra ty  w  lu ­
dziach i m ateriale .

Jeśli chodzi o. poszczególne dziel 
nice m iasta Hanoi, to należy pod­
kreślić, iż w' dn iu  wczorajszym  
w yw iąza ła  się niezwykle" ostra 
w a lka  uliczna, w  . czasie k tó re j 
F rancuzi zabra li 4.1,8 V ie tnam ezy- 
ków  do n iew o li, (pf) 1

Proces Hzepecliiego i  *ocf €B rx igszi|

Rola »Brygad W yiniadoiuczych«
Warszawa. (PAP) Jedenasty dzień 

rozp raw y przeciw ko p łk . Rze­
peckiem u i  współoskarżonym . roz 
począł się przesłuchaniem  św iad­
ka A lo jzego Kaczm arczyka, do­
prowadzonego , z w ięzienia, gdzie 
przebywa pod zarzutem  przyna­
leżności do o rgan izacji W IN . 
Podczas okupac ji., św iadek b y ł 
szefem .oddzia łu w ojskow ego p rzy  
okręgu k rako w sk im  A K  zaś M u ­
zyczka b y ł jego przełożonym.

Dale j, św iadek zeznaje ja k  po­
znał w  K rako w ie  „F ra n k a “ , k tó ­
rego" doń. sk ie row a ł M uzyczką. 
B y ł on szefem w yd z ia łu  w o jsko , 
wegc p rzy  kom endzie A K  okręgu 
krakowskiego. Zadaniem  tego w y . 
dzia łu  by ło  przygotow anie adm i­
n is tra c ji zastępczej z ram ien ia  
A K . W ydz ia ł w o jskow y d z ie lił się 
na 'szereg oddzia łów : spraw  w e ­
w nętrznych, bezpieczeństwa, pro 
k u ra to rs k i i  inne.

P ro k u ra to r in te resu je  Się spe-. 
' C jalńie zagadnieniem t. zw. B. W, 
Św iadek’  na pytan ie  oskarżycie la 
w yjaśnia, że B W  b y ły  to t. zw, 
brygady wyw iadow cze m ające na 
celu prowadzenie w yw ia d u  p o lity  
czno- społecznego B y ły  one o r. 
ganizacyjń ie związane z oddzia­
łem  bezpieczeństwa

P rok.: Co św iadkow i w iado . 
mo o zakresie tego w yw ia d u  po­
lityczno-społecznego?

Świadek: W yw ia d  po lityczno- 
społeczny m ia ł się interesować 
w sze lk im i p rze jaw am i życia po­
litycznego na teren ie P o lsk i od 
le w icy  aż do p raw icy . Następnie 
m ia ł obserwować życie wszyst­
k ich  mniejszości narodowych i 

•m iał in teresować się dz ia ła lno­
ścią w ładz  n iem ieckich.

P rok .: K tó ry  dzia ł stanow ił 
na jw iększy p rzedm io t za in tere­
sowania w  te j pracy?

Świadek w yjaśn ia , że n a jw ię k ­
szy p rzedm io t zainteresowania 
w  te j p racy s tanow ił dz ia ł —  ja k  
ón, się w yraża w  ciągu całych 
zeznań —  -komuny.

P rok.: J a k i b y ł cel prowadze­
nia  w  czasie okupac ji w yw iadu, 
dotyczącego kom uny?

Świadek: Założenie by ło  tego
rodzaju, że adm in is trac ja  zastęp­
cza m ia ła  w  ostatecznej fazie  w a l 
kS z N iem cam i obejm ować tere­
ny, oswobodzone przez N iem ców 
i  na tych  terenach organizować 
"administrację. A d m in is tra c ja  ta 
by ła  pom yślana jako  czasowa, do 
czasu nadejścia ja k ie jś  cen tra lne j 
w ładzy. Do tego czasu b y ły  w y ­
tyczne ogólne j n a tu ry : nie w p ro ­
wadzać żądnych, zm ian zasadni­
czych, u trzym yw a ć  status quo — 
do dyspozycji p rzysz łych  władz, 
zabezpieczać wszystko tak. ja k  
jest. Dam  p rzyk ła d  kon kre tny  — 
m ów i da le j św iadek.—  M ie liśm y  
w iadom ości z BW . ze1 się organ i­
zują k o m ite ty  fo lw arczne, k tó re  
mają ja k  ty lk o  okupant bęcfeie 
ustępował, zająć się z miejsca 
parcelacją i zajm owaniem  m a­
ją tkó w .

P rok  : (przerywa). —  A  więc 
re fo rm a ro lna.

Św. — N ie re form a, ale parce­
lac ja  z  m iejsca. Dyspozycja b y ła  
taka — re fo rm a rolna, być musi, 
ale. żeby un iknąć  niszczenia m a­
ją tk u  narodowego, n ie  na leży do 
tego dopuszczać, a k to  będzie 
ro b ił późnie j, to, n ie  nasza rzecz.

P ro k  : '  —  K ogo w  szczegół - 
ści rozpracow yw ano; Chodzi m i 
o bardzie j p recyzy jne  powiedze­
nie — kogo, z  ja k ie j organ izacji, 
ja k ie j p a r ti i p o lityczn e j iteł.?

Św’ .: —  W tedy  na le w ym  skrzy 
die p a r t i i po litycznych  by ła  PPR,.

P rok .: — A  je ś li chodzi o orga­
nizację w o jskow ą lew icową?

Św.: — A rm ia  Ludow a.
Świadek opow iada dale j, że z 

terenu p rzych o d z iły  m e ldu nk i o 
nieporozum ieniach, a nawet, ja k  
°;e w yraża —  o czym ś w ięcej, 
n iż n ieporozum ienia —  o za ta r­
gach, z . Oddziałami A L  i. ówcze­
sny dowódca okręgu m usia ł dać 
dyspozycje l.riiew^clągania - kon 
sekw encji“  wobec lew icy. -

W' dalszym ciągu obszerne w y ­
jaśn ien ia  składa osk. Muzyczka, 
p rzy  czym pdczytanś zostały ze­
znania . św iadka Starzyńskiego, 
k tó ry  na s k u te k , g rypy n ie  m óg ł 
być doprowadzony z w ięzienia 
M okotowskiego.

Po odczytaniu zeznań św iadka 
Starzyckiego składa zeznania 43- 
letniai Irena  Tbm alak v e l M a ria  
N iedźw iedzka. Świadek areszto- 
ivana została przy. nie lega lnym  
przekroczeniu, gran icy czeskiej, a 
oskarżona jes t —  ja k  stw ierdza 
—  o przewożenie n ielegalnej pa­
czuszki.

W. paczuszce te j w ie lkości p ó ł-  
pude łka  od zapałek znajdowała 
się ro lka  film u .

Sątl okazuje świadkowi kopię 
dokumentów szpiegowskich spo­
rządzonych z ¿tego filmu. Świa­
dek stwierdza, że filmu nie widzia 
ła, więc nie może rozpoznać do. 
kumentów. Film ten otrzymała, 
jak twierdzi, od Majewskiej „Ju­
styny“ z poleceniem, aby wręczy­
ła go w Londynie pułk. Sękowi.

Na dalsze pytan ia  w yjaśn ia , że 
od sie rpn ia 1945 by ła  za granicą,
0 potem w ró c iła  do k ra ju . Za gra 
nicą spo tyka ła  się z jp u łk . Sę­
kiem , z gen. Pełczyńskim , W iś­
n iew skim  i Duchem. Tw ie rdz i, że 
spotkania te m ia ły  cha rakte r 
czysto tow arzyski.

Była jednak także na zapro­
szenie Andersa u niego w biurze
1 rozmawiała z nim. jak twierdzi 
na tematy ogólne.

Na tym . postępowanie docho­
dzeniowe zam knięto i  przerwano 
rozprawę do dn ia 25 stycznia br., 
godz. 10 rano;

Proces Tojo i towarzyszy
Tokio. (obsł. w ł.) W  m iędzy­

narodow ym  T rybuna le , prze*d któ  
ry m  stoją japońscy zbrodniarze 
w o jenn i, zakończyło się w  dn iu 
wczorajszym  odczytywanie aktu  
oskarżenia przeciw ko byłem u 
p re m ie ro w i T o jo  oraz 25 innym  
zbrodniarzom  w o jennym , (gp)

W sobotę, driia  25 stycznia 1947 r. zm arła  po dług ich 
i ciężkich' c ierpieniach, opatrzona św. Sakram entam i, 
przeżywszy la t  88, nasza najukochańsza M a tka  i Babcia

ś. p. z Antoszewskich

Felicja W łyńska
wdowa po inżynierze.

W yprowadzenie z w ło k  do kościoła św. B a rba ry  w  B y­
tom iu  odbędzie się w  poniedzia łek, dn ia  27 stycznia 
1947 r. 0 godz. 13, po czym  nastąpi przew iezienie zw łok 
do grobowca rodzinnego w  Sosnowcu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  Sosnowcu, we 
w to rek, 28 stycznia 1947 r. w  kościele pa ra fia lnym  o go­
dzinie 10, o czym zaw iadam ia pogrążona w  sm utku
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Węgwiadl z  Chaplinem
■, Hollywood, w  styczniu.
Od dziesięciu d n i czekałem na 

osobiste zetknięcie się z C hap li­
nem. Napisałem do niego lis t, zna 
lazłem  po w ie lk ic h  trudach p ry ­
w a tn y  num er jego telefonu, nie 
notowany w  książce, ale zastrze­
żony na poczcie, dzw oniłem  do

leży od um ieję tności jednostki, 
dlatego H o llyw ood stało się przez 
to zupełnie bezdusznym miastem 
fabrycznym .

C hap lin  jednak p roduku je  swe 
f i lm y  zupełnie samodzielnie. Jest 
swym  w łasnym  reżyserem, sam 
tw orzy scenariusz, często nawet

zony na poczcie, dzw oniłem  ao - '  £  najważniejszą ro lę
mego szereg razy -  wszystko j 1 ^  Jest on stw o-
nadaremme. O swych kłopotach , w  swy ̂  f i i m0w e j i  na
opowiedziałem  pewnem u dz ienn i- r  ony “  „ . ¡ , 7a. T
karzow i am erykańskiem u, kom u- . zawsze • J ą . . .
h iku ją c  mu, że staram  się o w y -  Stanowisko Chaplina, ja

skich i  am erykańskie j p o lity k i 
w ew nętrzne j. Chap lin  oświadczył, 
że jest op tym is tą  i  w ie rzy  w  po­
wodzenie am erykańskiego ruchu 
robotniczego.

—  Rozpada się on — powiedział
— ale gdy będzie chodziło o jego 

egzystencję, p o tra f i stanąć zw ar­
cie.

—  A m eryka  jest k ra jem  — m ó­
w i ł  da le j —  potrzebującym  do 
swego rozw o ju  ka tas tro f albo 
w ie lk iego dobrobytu. Pod la w in o ­
w ym  naciskiem  strasz liw e j nędzy 
albo o lb rzym ich  kap ita łów , zmie-

W  serdecznym ton ie opow iadał 
teraz o spo tkan iu  z n im . Jak  w ie ­
lu  innych  postępowych A m eryka ­
nów ubo lew a ł nad jego zgonem: 

—  N ig d y  poprzednio A m eryka  
nie posiadała tak  doborowej ob­
sady' po lityczne j, ja k  . za czasów 
tru s tu  mózgów prez. Roosevelta. 
Jego otoczenie uczyn iło  z W a­
szyngtonu ośrodek ide i Stanów 
Zjednoczonych. Poprzednio stolica 
nasza by ła  przecież ty lko ' m ie j­
scowością p row inc jona lną  z urzę­
dam i i  urzędn ikam i. Duchowo nie 
odgryw ała żadnej ro li. Dzis ia ja lbo  O lb rzym ich  k a p ita łó w , zm ie - i oc ig ryw a ia  zaunej ro l i.

n ia  się on zw ykle . Każdy rozw ój niestety większość tych lu dz i opu- 
__ śniła Waszvnetnn. Sadze iednak.socjalny p rzyb ie ra  tu ta j gw a łtow ­
ne fo rm y. Jednak dz iw nym  tra ­
fem  w szystkie te p rądy zdążają 
w  tym  samym k ie run ku . Fa la za 
fa lą . Może sto im y dzisia j przed 
jak im ś punktem  zw rotnym .

Rozmowa zeszła na tem at Roo- 
sevelta. C hap lin  żyw i g łęboki po­
dziw  d la  zmarłego prezydenta.

ściła W aszyngton. Sądzę jednak, 
że powrócą jeszcze. A  raczej — że 
idee ich muszą powrócić!

Z ko le i rozm aw ia liśm y o wete­
ranach, o zdem obilizowanych żoł-

Każdy żołnierz jest niebez­
pieczny — tłum aczył m i. — Za­
wsze obawiałem  się żołnierzy. 
M ie jm y nadzieję, że nie wszyscy, 
k tó rzy  powrócą z fron tu , nadal 
będą się czuć żołnierzam i, ale bę­
dą sie czuć ludźm i. Każda w o jna  
pozbawia ludzkość pewnej części 
je j duszy, łam ie coś w  każdym  
człow ieku. D ram at naszej m ło­
dzieży polega na tym , że zm u­
szona jest zadawać k łam  sobie 
i  swemu człowieczeństwu, aby 
ratow ać nasze dem okratyczne 
ideały. Naszym obow iązkiem  jest 
stanąć u  boku te j m łodzieży i 
pomóc je j w  odzyskaniu tego u - 
traconego człowieczeństwa.

Sprzeciw iam  się też ta k im  w y ­
rażeniom, ja k  w e te ran" czy „b y ły  
żołn ierz fro n to w y “ . W yróżn ia jąranacn, o zuemoDmzowauyon zui- lu m ic u  „ u m u w j . . , „  

nierzach. Jakie  stanowisko zajm ą one w łaśc ic ie li od reszty ludzi. C i
oni wobec sprzeczności socjalnych 
i  ja k i w p ły w  w y w rą  na p o litykę  
Stanów Zjednoczonych?

m łodzi ludzie muszą zapomnieć, 
że b y ł czas, k iedy  nie w o lno im  
było prowadzić norm alnego życia.

Kraj zaślepiony w swej wielkości

Charlie Chaplin ze swą żoną

Wiad z Chaplinem . A m erykan in  
roześm iał się:

—  Każdego tygodnia —  ośw iad­
czył —  z jaw ia  się w  H o llyw ood 
co na jm n ie j pięćdziesięciu dzien­
n ika rzy  w  tym  samym celu, co 
Pan. Żadnemu się to jednak nie 
udaje. C hap lin  jest od sześciu 
czy siedm iu la t  po prostu  n ie ­
uchw ytny !

Aż tu  nagle, onegdaj, zupełnie 
niespodziewanie, gdy powróciłem  
do hote lu  zastałem u  po rtie ra  no­
ta tkę od te le fon is tk i: „M is te r 
Chaplin te le fo n o w a ł. . . “

Człowiek
stworzony do filmu

Stanowisko Charlie  Chaplina 
W H o lly w o o d  —  czy racze j w  
Am eryce —  jest dosyć szczególne. 
Jest on na ju lub ieńszym  a jedno­
cześnie na jbardzie j znienawidzo­
nym  człowiekiem.

F ilm ow cy — szczególnie ci, k tó ­
rzy  podchodzą do zagadnienia 
f ilm u  od strony sztuki, a nie p ie­
niędzy —  w ym a w ia ją  im ię Cha­
p lina  z zachwytem. W yproduko­
wanie f ilm u  od dawna ju ż  nie za-

zależnego a rtys ty  w  ośrodku o l­
brzym iego przem ysłu am erykań­
skiego f i lm u  jest nieprawdopodo­
bnie trudne. Cała arm ia w rogów  
występuje przeciw  niemu. Ponie­
waż zaś nie można go an i prze­
kupić, ani wykorzystać, p róbu je 
go wykończyć, nie przebierając 
przy tym  w  środkach.

Jednym  ze sposobów w a łk i prze 
c iw  artyście jest rozpowszechnia­
nie n ieprawdopodobnych szcze­
gółów z jego pryw atnego życia. 
Prasa am erykańska zapełniała 
w ięcej szpalt procesami rozwodo­
w y m i Chaplina, n iż sprawozda­
n iam i o nieszczęśliwych m ałżeń­
stwach wszystk ich innych gwiazd 
film o w ych  łącznie.

C hap lin  nie jest obywatelem  
Stanów Zjednoczonych. F ak t ten 
jest rów nież cierniem  w  oczach 
w ie lu  ludzi. Jednak, o innym  
fakcie, m ianow icie, ' że p łac i on 
poda tk i dla Stanów Zjednoczo­
nych, tak  ja k  wszyscy in n i Am e­
rykan ie , że podczas w o jn y  obaj 
jego synowie b y li na froncie, a w  
końcu, że zdobył on dla A m e ryk i 
w ięcej serc, n iż ja k ik o lw ie k  inny 
człowiek, zapomina się chętnie.

Zarzuty
Chaplin jest „kom un is tą “  —  to 

]est jeden z najczęstszych zarzu­
tów, choć w  rzeczyw istości nie 
jest on członkiem  żadnej p a rtii, 
ty lko  radyka ln ie  nastaw ionym  
idealistą, niezależną osobowością, 
k tó ra  nie oglądając się na żadne 
Względy, szczerze w ypow iada swe 
zapatrywania. W H o llyw ood taka 
Postawa jes t z jaw isk iem  n iezw y­
kłym . Zaraz po m oim  przyjaździe 
Powiedziano m i, że nie ma gw ia­
zdy film o w e j, k tó ra  odważyłaby 
się wypow iedzieć na ja k ik o lw ie k  
tóny temat, poza swoją ro lą  i  ga r­
derobą. P o lityka  je s t przez wszy­
stk ich uważana za zbyt niebez­
pieczny tem at! W y ją tka m i w  tym  
Względzie są Chap lin  i  Orson 
Welles.

W końcu jeszcze jeden zarzut 
w ynaleziony przez m iasto film o ­
we przeciw  niem u: „C hap lin  w  
swoim f ilm ie  „D y k ta to r“ , odważył 
się w ykroczyć poza ram y, uw a­
żane dotychczas za w yłączny te ­
ren jego działa lności a rtys tycz­
n i -  Uważano go przecież ogólnie 
za kom ika. W  dodatku b y ł ty lk o  
szarym członkiem  szerokich mas, 
k tó ry  pełen dobroci i m iłośc i b l i ­
źniego bo ryka ł się ze ś w ia te m ... 
I  oto nagle ten m ały człow iek po­
zwala sobie na w y łam an ie  się z 
usta lonych ram  i zabiera głos w  
kwestiach narodowego socjalizm u 
1 antysem ityzm u, przypom inając 
tw ardą rzeczywistość 1940 roku !

K o m iko w i nie wo lno pod żądnym 
w a run k iem  zajm ować się ta k  po­
w ażnym i zagadnieniam i.“

Te w łaśnie „w y b ry k i“  z rob iły  z 
C haplina postać w y ją tkow ą .

W illa , w  k tó re j mieszka a r ty ­
sta, jest o lbrzym ia, przypom ina 
ja k iś  zamek —  otoczona jest w y ­
sokim  b ia łym  m urem . W ierzchoł­
k i  zie lonych pa lm  sk łan ia ją  się 
poza ogrodzenie. Przed wejściem  
sta ł wózek dziecinny i  „C a d il­
lac“ . Z okien pa rte ru  św ia tło  są­
czyło .się do ogrodu.

C hap lin  wyszedł naprzeciw  .z 
tw arzą  rozjaśnioną prom iennym  
uśmiechem. Uścisnęliśmy sobie 
ręce.

W ygląda starzej, n iż sobie w y ­
obrażałem. Jego skóra w yda je  się 
zupełnie cienka, ma się "niemal 
wrażenie, że czuć, ja k  k rew  pod 
nią  pulsuje. W łosy ma praw ie 
białe, a raczej ta k  bezbarwnie 
jasne, ja k  n iektóre  dzieci. — przy 
tym  delika tne ja k  ob łoki B arw a 
jego tw arzy  jest ta k  świeża ja k  
u młodego chłopca. Zw raca ją  rów  
nież uwagę jego małe ręce. Spra­
w ia ją  one wrażenie kobiecych, a 
jednocześnie męsko energicznych.

W  rozm owie wspom niałem  Cha 
p lino w i, -że przed n ied ług im  cza­
sem zw iedziłem  D e tro it i zakłady 
samochodowe, w  zw iązku z czym 
w yw iąza ła  się ożywiona dyskusja 
na tem at s tra jkó w  am erykań-

Po tych  słowach artysta  po­
w sta ł i  oparł się o kom inek. 
Tw arz jego by ła  n iezw ykłe  oży­
wiona. Od czasu do czasu gładził 
siwe w łosy, ja k b y  chcąc znaleźć 
w łaściw e słowa dla  swych m yśli.

—  A m eryka  jest w ie lka  —  m ó­
w i ł  da le j. —  K on tynen t -f w ie lk i 
przez swoją młodość, przez swe 
obietn ice na przyszłość"! N igdzie 
nie popełnia się ta k  w ie lu  _ b łę­
dów, ja k  tu ta j. Żaden k ra j nie 
jest tak  o k ru tn y  i  p rzy jazny jed­
nocześnie, ja k  A m eryka  . . .  A le  
wszystko tu ta j jest jeszcze tak ie  
młode. To, czego A m eryka  doko­
nała w  służbie wolności, usuwa 
w  cień cały pozostały św iat. N a­
w e t F rancja , k tó ra  jest m atką 
wolności. M am y wciąż jeszcze na­
sze w łasne b ra k i, m am y jeszcze 
biedne S ta iiy  Południowe. Dotych- 
czas jednak A m eryka  za bardzo 
by ła  zajęta zarabianiem  pien ię­
dzy, aby zw rócić uwagę na siebie 
samą. N ie trzym ano się żadnej 
zdecydowanej l in ii ,  żadnego k ie ­
ru n k u  . .  . S tany Zjednoczone b y ły  
ślepe w  swej w ie lkości. W ie lu  
chciało w ykorzystać ty lk o  ten 
k ra j i nie znalazło czasu na to, 
żeby żyć. Jakżeż te wszystkie w y - 
w ieszki reklam ow e niszczą p ra w - 
dziwę piękno k ra ju ! Niszczą k ra j­
obraz d la  dolara. A le  tu te js i p ro ­
ści ludzie w iedzą ja k  należy żyć... 
K ochają ten k ra j,  k tó ry  dz ięk i ich 
ciężkiej pracy sta ł się ich w łas­
nością.

—  N iektó rzy, m ów iąc o mnie, 
tw ierdzą, że n ie  jestem wcale oby 
w ate łem  am erykańskim ! M ą p rzy 
należność państwową odczuwam 
jednak ta k  głęboko, że nie po­
trzebu ję  dokum entów, k tó re  by ją  
udow adnia ły. K aw a łek  papieru 
nie z rob ił jeszcze z n ikogo p ra w ­
dziwego obywatela. Jestem po 
prostu dlatego Am erykan inem , 
że kocham  ten k ra j. Przypadek 
chciał, że urodziłem  się w  nędz­
ne j dz ie ln icy Londynu. Równie 
dobrze m ogłem przy jść na św ia t 
w  Ind iach  czy na Syberii. N ie po­
siadam w łaśc iw ie  uczucia p rzy ­
należności do jakiegoś określone­
go narodu. Jestem ty lk o  m aleńką 
cząstką o lb rzym ie j ludzkości. N ie 
po tra fię  iden ty fikow ać się z ja ­
k im ś określonym  kra jem .

n igdy mego pochodzenia, an i też 
nie pódkreśla łem  go. Jestem czło­
w iek iem  —  czy is tn ie ją  jakieś róż 
nice w  tym  określeniu? Czy 
przez moje pochodzenie mogę stać 
się m nie j względnie bardzie j 
wartościowym ?

Uważam, że nie należy wysyłać 
Żydów do Palestyny. Równie do-

o jedyne j parze butów, k tó rą  po­
siadała jego rodzina, a k tó ra  by ła  
własnością m atk i, o tym , ja k  to 
dzieci m ogły ją  sobie pożyczyć, 
idąc do ja d ło da jn i d la  ubogich, 
aby dostać ta le rz zupy, czasem nie 
było w  jego domu an i jednego 
mebla, wszystkie b y ły  zajęte, po­
zostawał jednak zawsze m aterac;

słania.
O matce swojej w yraża się 

Chap lin  z na jw iększym  podziwem 
i m iłością :

—  B y ła  artystką. Poziom je j u - 
m ie jętności b y ł znacznie wyższy

Z,yaow ao jra ies iyny. no w in ę  uu- . , .
brze można by wszystk ich ka to - | is tn ie je  bowiem  stare angielskie 
lik ó w  wysłać do Rzymu. Narody j prawo, , wediUg ktorego ubogim  
Zjednoczone pow inny  dbać o to, i ludziom  me wolno odbierać po- 
ażeby żadne z państw  nie rob iło  
różnic m iędzy pew nym i rasam i 
czy narodowościam i. Żydzi u ro ­
dzeni w  pew nym  k ra ju  —  w  
Niemczech, czy w  Polsce —  m ają  
takie  samo praw o do życia w  nim , 
ja k  wszyscy in n i obywatele. Ich  
urodzenie, ich życie, daje im  to 
prawo. N ie można też rob ić  z Pa­
lestyny obozu koncentracyjnego 
dla Żydów. Ten „ekspo rt“  Żydów 
oznacza w  rzeczyw istości ty fko  
pewhą kons trukc ję  prob lem u ży­
dowskiego. W iem  dobrze, żę w ie lu  
Żydów pada o fia rą  te j propagan­
dy pa lestyńskie j. Podświadomie 
zarażają się antysem ityzm em , 
przepe łn ien i strachem  i  w stydem  
przed sobą, przed swym  w łasnym  
narodem ! Ze w szystk ich  traged ii 
naszych czasów, ta je s t chyba na j 
większa. Żydzi s ta ra ją  się uciec 
przed sobą, pogardzają sobą.
H itle ro w i ta k  dalece udało się za­
truć  św iat, że prześladowani sie­
bie prześladują. Ci, k tó rych  b i­
czowano, b iczu ją  dziś siebie sa­
m ych . . .

Gdy C hap lin  w ym a w ia ł te sło­
wa, tw a rz  jego b lad ła  ze w spó ł­
czucia, a glos załam ywał się ze 
zm artw ien ia , ,Czuć było  rozpacz 
w  jego słoWach.

Para butów 
dla całej rodziny

Następnie opow iedzia ł o swym  
życiu, o u liczkach londyńskiego 
Eastendu, w śród  k tó rych  w yrósł,

od tego, ja k i m ógłbym  k ie d y k o l­
w ie k  osiągnąć . . .  M a tka  o fia ro ­
w yw a ła  wszystko dla  swych 
dzieci. Czasem pożyczała Sobie 
trochę pieniędzy, aby w yna jąć  
maszynę do szycia. Wtenczas szyła 
w o rk i na węgiel, a gdy był© ' k i l ­
ka gotowych, dziecb w yb ieg a ły  na 
ulicę, aby je  sprzedać . . .

W  1910 r. C hap lin  p rzyw ęd ro ­
w a ł do A m eryk i. P odróżował z ja ­
kim ś cy rk iem  w ędrow nym , p e łn ił 
w  n im  ro lę  zw ykłego c lowna z 
kredowo b ia łą  tw a rzą  i  czerwo­
nym  nosem. W  ciągu tych  p ie rw ­
szych la t  poznał A m erykę  i  A m e­
rykanów .

—  Czy to w łaśnie by ło  pańskim  
uniw ersytetem , M r. Chaplin?

— Nie, m oim  un iw ersyte tem  
było m oje powodzenie. Dało m i 
ono odwagę do patrzenia, obser­
w owania łudzi, stosunków  —  ca­
łego otoczenia. Na powodzenie 
tego rodzaju składa się szereg 
szczęśliwych przypadków . Ludzie 
bez powodzenia nie m a ją  odwagi 
spoglądać życiu w  oczy. Tym , co 
cz łow iekow i daje odwagę do w ia ­
ry  w  siebie samego i  w  swoją 
sprawę jest —  w  gruncie rzeczy — 
uczucie szczęścia. Powodzenie 
m oje zwyciężyło strach, ha m u ją ­
cy m nie poprzednio. ^ w łaśn ie  w  
c h w ili zwycięstwa, zastanaw iałem  
się nieustannie, ja k ie  jes t moje 
nastawienie wobec różnych zaga­
dnień życia i  zacząłem rozważać 
słowa i zapatryw ania innych. S ta­
ra łem  się ocenić i  zanalizować 
m oje i ich życie. Pow odzenie ' n ie  . 
upew nia nas jeszcze o słuszności 
naszego postępowania. Powodze­
nie uczy nas ty lk o  obserwowania 
innych i  dążenia do prze jrzen ia  
ta jem nic  życia.

(„D ie W eltwoche“  —  Z urych)

Prof. Albert Einstein i grupa badaczy energii atomowej ogłosiła 
wezwanie do zbiórki na fundusz badań atomowych, mającej 
przynieść milion dolarów. Badacze ci zamierzają opublikować 
rezultaty prac nad badaniem energii atomowej i wykorzystać 
je dla celów społecznych. Na zdjęciu prof. Einstein w rozmowie 

z badaczem atomu, prof. Ureyem.

Sprawa M um sntów  artysty
Zjeździłem  cały' św ia t i wszę­

dzie czułem się u  siebie w  domu.
Wszędzie znajdowałem  ludzi, za j­
m ujących się ty m i sam ym i p ro ­
b lem am i w  Indochinacb, Japo-
pon ii i Europie. Dlaczego m ów i się , ----------  ---------- , . . . .
tak  dużo na tem at różnic, zacho- zamiast w  am erykańskie j, w  t»gy

/W ie m c y  p o d  o k u p a c j ą
B e r l i n .  Mieszkańcy Berlina 

otrzymają przydział papierosów. 
W sektorze brytyjskim 40 papie­
rosów dla mężczyzn, 20 dla ko­
biet. W sektorach amerykańskim 
i sowieckim przypada 13 sztuk 
na mężczyzn, zać 6 na kobiety. 
Francuskie przydziały nie są je­
szcze znane.

B e r l i n .  100.000 uchodźców ze 
wschodu zostanie umieszczonych

dzących m iędzy poszczególnymi 
narodam i? Czyż nie jes t jasne, że 
św iat stale się przez to zmniejsza. 
H is to ria  św iata przedstaw ia nie 
ty lk o  prob lem  rozw oju, ale i za­
n iku . Radio, telefon, sam oloty —' 
zniosły wszystkie granice. Potrze­
bu jem y dla  naszego uży tku  s ta li 
szwedzkiej, węgla angielskiego, 
n ik lu  fińskiego. Ekonom icznie 
tw o rzym y jedną całość. Tak samo 
i duchowo.

N iektó rzy tw ie rdzą : Chaplin 
jest Żydem ! Nie zapierałem  się
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Zw iązek Gospodarczy 
S p ó ł d z i e l n i  R. P.
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ODDZIAŁ W CZĘSTOCHOWIE — UL. I-GO MAJA NR 4
T e l e f o n y :  10-10 K ie row n ic tw o  i Dział Hand low y .

' 10-30 D z ia ł Tow arow  P rzydzia łow ych i  B ucnaitena 
10-20 Z b io rn ica ' Ja j i Masła

- S P O Ł E M “ jest h u rto w n ią  dla S pó łdz ie ln i Spożywców Rolniczo - Handlow ych, M leczar­
sko Jaiczarskich i  Samopomocy Chłopskie j. . . . .  . .

p ® s i a d a  na składzie następujące a r ty k u ły :  spożyweźe, chemiczne,v^ la z n ^ = e rn 1cze, 
piśm ienne galanterię, skórzane, m a te ria ły  tekstylne, w y ro b y  tyton iow e. 

" S P O Ł E M “  S r g S T e  na jkorzystn ie jsza w ym ianę tow a rową n n ę d z^  wsią A  miasterm f

tyjskiej strefie okupacyjnej. Stre­
fa brytyjska udzieliła schronienia 
1.260.009 Niemcom z państw sło­
wiańskich.

B e r l i n .  Amerykański zarząd 
wojskowy ogłosił, że osoby, posia­
dające broń, będą mogły od 1 do 
10 lutego br. złożyć ją bez naraże­
nia się na konsekwencje karne. 
Zarządzenie to ma na celu ode­
branie wielkich zapasów broni, 
amunicji i materiałów wybucho­
wych, jakie znajdują się jeszcze 
w posiadaniu Niemców. Za prze­
chowywanie broni przewidziane 
są surowe kary aż do kary śmier­
ci włącznie.

B e r l i n .  Amerykański Trybu­
nał Wojskowy w Dachau skazał 
na karę śmierci 15 członków stra­
ży obozu koncentracyjnego we 
Flossenburgu. 11 oskarżonych z 
ogólnej liczby 45, skazano na do­
żywotne więzienie, a 14 na kary 
więzienne od 18 miesięcy do 30 
lat. 5 oskarżonych uniewinniono. 
Proces trwał 8 miesięcy.

B e r l i n .  Rząd belgijski oblicza 
wartość przywozu z Niemiec w  
1946 r. na 230 milionów-guldenów. 

B e r l i n .  Norweskie władze

sądowe skazały na karę śmierci i F r a n k f u r t .  Kierownictwo 
16 hitlerowców oskarżonych o amerykańskich linii powietrznych 
wprowadzenie faszystowskiego | zadecydowało stworzyć połączenie 
terroru na terenie Norwegii. j lotnicze między Nowym Jorkiem 

„  1 ; V» r,aL-Q*n «iłariy 1 a Wiedniem. W Niemczech linia
P e . . , U» wo\sLm V  <a korzystać będzie z lotniska wealianckich, zdarza sięiwcią* .W- ¡ Frankiurcie nad Menem.

szcze, zc niemieccy przemysłów- |
cy odnawiają swoje stosunki z i F r a n k f u r t .  Zarząd miasta
kapitałem zagranicznym, a na­
wet, żc dostają się do zarządów 
zagranicznych firm, co jest sprze 
czne z istniejącymi obecnie prze­
pisami. Władze amerykańskie o- 
głosiły, że każdy Niemiec, który 
znajdzie się w zarządzie zagra­
nicznej firmy, będzie postawiony 
przed sądem wojennym.

B e r l i n .  Władze francuskie 
zgodziły się na zwolnienie z nie­
woli 7.000 mieszkańców Zagłębia 
Saary.

H a m h u r  g. Podczas okresu 
mrozów unieruchomiono w Ham­
burgu 10.000 przedsiębiorstw, po­
zbawiając przez to pracy 40.000 
ludzi.

H  a m b u r g. Dyrektor Tar­
gów' Lipskich. Zeigner, przybył 
do Hamburga, aby zaprosić fir­
my hamburskie do wzięcia udzia 
łu w wiosennej wystawie w Lip­
sku.

H a m b u r g .  Westfalia liczyła 
w roku 1946 okrągło 6 milionów 
mieszkańców.

H a m b u r g .  Władze Aliantów 
są w posiadaniu tajnych doku­
mentów niemieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych hitle­
rowskiego reżimu. Władze państw 
sprzymierzonych opublikują te 
dokumenty w Londynie, w No­
wym Jorku i w Moskwie.

Frankfurtu złożył władzom alian 
ckim ofertę w sprawie kupna ol­
brzymiego kompleksu gmachów 
„I, G. Farben-Industric“, w któ­
rych chwilowo znajduje się głów 
na gwatera wojsk amerykań­
skich. Miasto Frankfurt propo­
nuje za te budynki 20 milionów 
marek, zamierzając przeznaczyć 
je w przyszłości na siedzibę rzą­
du regionalnego.

T y b i n g a .  We francuskiej 
strefie okupacyjnej administra­
cyjne władze niemieckie zarzą­
dziły zbiórkę paczek żywnościo­
wych dla niemieckich jeńców 
wojennych.

M o n a c h i u m .  82-letni Ry­
szard Strauss, zwolniony od za- 

, rzutu współpracy z hitleryzmem 
przez sąd austriacki, stawi się 
jeszcze na proces w sądzie dla 
spraw denacyfikacji w Garmisch.

M o n a c h i u m .  Generalny o- 
skarżyciel w procesie von Papena 
zarządził wszczęcie poszukiwań 
za Kurtem von Schröder, który 
ma występować w roli jednego z 
głównych świadków.

M o n a c h i u m .  Internowani 
hitlerowcy spalili w swym obo­
zie barak mieszczący sąd. Ratu. 
jąeym udało się jeszcze ocalić od 
ognia część aktów eskarrerii.
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Amerykanie patrzq na Niemców
„Die Neue Zeitung“ z dnia 23, ub, m. zamieszcza arty­

kuł swojego korespondenta w Nowym Jorku, dr. Carla 
Mischa, c stosunku opinii publicznej amerykańskiej do 
Niemców. Ponieważ „Die Neue Zeitung“, jak przed nie­
dawnym czasem podano, jest pismem amerykańskim, cho 
ciąż wychodzi w języku niemieckim, korespondenta no 
wojorskiego uważać można za Amerykanina, mimo, że na­
zwisko mówi wyraźnie o niemieckim pochodzeniu. 

Według tego artykułu — „Amerykanin n ie  u w a ż a  
Niemca za złego czy zepsutego z natury“. Amerykanie 
pragną „nowego wychowania Niemców“,

Przyczyna takiej, a nie innej 
opinii amerykańskiej jest godna 
zanotowania — opiera się na sza­
cunku, jakim się cieszy mniej­
szość niemiecka w Ameryce. Ze 
strony dra Mischa zdanie taicie 
jest niewątpliwie dość subiekty­
wne, alp charakterystyczne przez 
to, ze podkreśla łatwowierność 
Angiosasów, którzy Niemców w 
liczb.e i sile sądzą według zacho­
wania Niemców" w mniejszości.

„Wojna potwierdziła Ameryka­
nom, że Niemcy w wiedzy i tech­
nice idą na czele narodów kultu, 
ralnych“. Zdanie zredagowane 
jest nader nieszczęśliwie, bo tru­
dno do wyczynów techniki nie­
mieckiej podczas wojny przykła­
dać właściwą miarę kultury, aje 
idźmy dalej.

Istniała w Ameryce myśl, aby 
unieszkodliwić Niemców w ten 
sposób, żeby „z narodu przemy­
słowego uczynić naród pasterzy. 
Gdzie stały fabryki miały się 
rozciągać pastwiska. A'c Amery­
kanin jest na to. zbyt praktycz­
ny aby ten k erunek raógj tutaj 
wziąć górę. Ca'KOwlcie odsunięto 
go, odkąd minister spraw zagra­
nicznych Byrnes sformułował w I 
swojej stuttgarckiej mowie nową 
politykę USA. wobec Niemiec“, ,j

Amerykanie pytają się wciąż o 
jedno; czy aby Niemcy będą , 
już siedzieli cicho? Pragną bo­
wiem pokoju i obawiają się ze 
strony Niemiec nowej wojny. 
T>wa kierunki (obydwa stworzone 
przez ludzi pochodzenia niemiec­
kiego) wykazują Amerykanom 
co« wręcz przeciwnego: F. W. 
Forster przestrzega przed Niem­
cami, teolog Reinhold Niebuhr 
twierdzi, że „Niemcy są dobrzy z 
natury“. Amerykanin czyta arty­
kuły obydwu, słucha ich przemó­
wień. ale w tych sprawach nic 
nie może zdecydować (skoro ko­
muś nie wystarczają wypadki lat 
193.9—45 jako dowód!).

Niemiecka propaganda
Jedno, jak wynika z artykułów  

Mischa, propaganda niemiecka 
zdołała już Amerykanom wmó­
wić — żA okrucieństwa hitjerow 
skie skierowały się przede wszy­
stkim przeciw narodowi niemiec 
kiemu. Z tej odległości łatwo jest

nie dostrzec, czy rozstrzeliwań 
dokonywano w Warszawie,„fezy w 
Berlinie. Amerykanie, jak pod­
kreśla Misch są jednomyślnie 
zgodni w' potępieniu okrucieństw 
hitlerowskich, w' których możli­
wość nip wierzyli początkowo w 
ogóle. Odkąd zostali przekonani, 
„napełnia ich gniew i wstręt do 
sprawców tych zbrodni, a naród, 
spośród którego ci zbrodniarze 
wyszli, musi z tego powodu cier­
pieć“.

Błędne wnioski

Naród, spośród którego wyszli 
zbrodniarze“, podobnie, jak inne 
narody biorące udział w wojnie, 
pośród nich Niemcy“, są to now,» 
gotowe slogany, ukute w kraju, 
gdzie podobno hasła Goebbelsa 
były znienawidzone. Takimi slo­
ganami. takim podsuwaniem sie­
bie na miejsce ofiar, Niemcy do­
prowadzili do pomyślnego dla sie 
bie zdezorientowania opinii ame 
rykańskiej.

„Istnienie obozów koncentracyj 
nych — dowiadujemy się ze zdu­
mieniem Od Mischa — stanowi 
także argument na korzyść Nie­
miec. Argumentuje się. że musie­
li być przeciwnicy ustroju tak 
niebezpieczni, że trzeba było ich 
aż tak nieludzko więzić, Z tego 
stwierdzenia, z którym nie moż­
na się sprzeczać, wyprowadza się 
wniosek, że musiał istnieć szero­
ko rozgałęziony ruch podziemny 
przeciw’ Hitlerowi i jego rasizmo­
wi“.

Dowiadujemy się tutaj z przy­
krym zdziwieniem że Ameryka­
nie ciągle jeszcze nie znają pra­
wdy — ciągle jeszcze nikt im nie 
powiedział, k to  był wieziony w 
obozach i za co! Inaczej zdawali­
by sobie sprawę, że nie potrzeba 
było być przeciwnikiem niebez­
piecznym. ani nawet w ngóle prze 
e iw n ik ie n i czynnym, aby dostać 
się do obozu.

Brak dostatecznego opracowa­
nia zagadnienia obozów koncen­
tracyjnych, największej zbrodni 
hitleryzmu, zaczyna, już wydawać 
zatrute owoce O ile bow iem w ie 
le się pisało mówiło j fotografo­
wało z tego. co działo sie we- ’

wnątrz obozów — o tyle jeszcze 
nie zdołano widać, przekonać opi­
nii ś"wiatowej, amerykańskiej w 
pierwszym rzędzie, że do obo­
zów trafiali w ogromnej więk­
szości ludzie niewinni; niewinni 
nic tylko * 1 punktu widzenia ludz­
kiego, ale nawet z punktu widze­

nia hitleryzmu. Jeżeli z faktu, iż 
hitlerowiec, który się upił na 
służbie, był wysyłany do obozu, 
ma się wysnuwać wniosek o nie­
mieckim ruchu uporu przeciw 
Hitlerowi — to doprawdy Niem­
cy mają w tej mierze aż zanadto 
ułatwioną propagandę.

Z d ro w y rozsądek
Na szczęście Amerykanin ma 

jeszcze dość zdrowego rozsądku. 
„Kif>dy się opowiada przeciętne­
mu Amerykaninowi, że w Mona­
chium nie wiadomo co się dzie­
je w Daehau, ani w’ Berlinie, co 
się odbywa w Oranienburgu, gnie 
wa go, że chce się go nabrać. Nie 
mieć, k t ó r y  odrzuca odpowiedział 
ność. ponieważ o niczym nie wie 
dział, wydaje mu się faryzeuszem 
o twardym sercu. Naród, u któ­
rego działy się takie rzeczy, jakie 
latami popełniano u Niemców i 
pod niemiecką władzą — a który 
się za to nie wstydził i nie żałuje 
— jest dla Amerykanina zawsze 
jaszcze podejrzany i wobec tego 
narodu nie może on się pozbyć 
obawy powtórzenia się tych sa­
mych objawów“. >

Z drugi ej strony Amerykanin 
jest daleki od togo, aby każdą je­
dnostkę w Niemczech uważać za

sprawcę okropności. Wyrzuca tyl 
ko Niemcom syte zadowolenie z 
siebie, nienawiść rasową, niena­
wiść do cudzoziemców, wykorzy­
stywanie okropności. Dla usiło­
wań odsunięcia się od rządu, któ­
ry się tolerowało aż do gorzkiego 
końca, nie ma zupełnie zrozu­
mienia“.

Ostatnie zdania świadczą do­
skonalę o zdrowy m rozsądku ame 
rykańskim. Istotnie, nip można 
twierdzić, że każdy Niemiec bez 
wyjątku mordował bezbronnych. 
(Inna sprawa, że każdy jest o to 
poważnie podejrzany) A|e wszy5 
ey Niemcy korzystali a owoców 
zbrodni — ze zrabowanych przed 
s'ębiorstw polskich na Zachodzie, 
ze zrabowanych kosztowności Ży  
dów. ze zrabowanej odzieży z obo 
zów. Znaczna liczba Niemców po­
pełniała zbrodnie — ogół wie­
dział, korzystał i nie potępiał ich.

„Politycznie Amerykanin nie 
ma stałego nastawienia do Niem­
ców,, W każdym razie autor arty 
kułu podkreśla, że Niemcy nie 
mają co liczyć na Amerykę w  
rozgrywce Wschodu z Zachodem.

.Przeszłość Niemiec daje mu 
powód do troski i nieufności; by 
je usunąć, wielu dobrych Niem­
ców będzie musiało się trudzić 
długo i cierpliwie. Na cierpiące i 
szamocące się Niemcy dzisiejsze 
patrzy z sympatią i stara się bu­
dzić nadzieję. Od przyszłości ocze 
kuje powrotu Niemiec na poko­
jową arenę świata, aby mógł je 
znowu szanować i kochać“.

Wielu dobrych Polaków będzie 
musiało trudzić się długo i cier­
pliwie, aby przekonać przecięt­
nego Amerykanina, że Niemcom 
w żadnym wypadku ufać nie 
można...

Nie można tracić z oczu akcji 
takich ]udzi, jak pastor Niemol- 

! ler, na którego powołuje się 
Misch, mówiąc, ie Niemollpr wie 
cej ludzi zjednywa dla dobrycli 
Niemiec, niż by to mógł pomyś­
leć najbardziej wyrafinowany za 
wodowy propagandy sta

Jeden Niemoller, którego pu­
bliczność amerykańska widzi i sły 
szy, zaciera wrażenie 'czynów stu 
morderców niemieckich, których 
Amerykanie nie widzieli. (ZAP)

akt/cie k u itu ra in e  w k ra ju
Znany wioski miesięcznik .,Mi*lerwa *

zamieścił dłuższy artykuł p. M. Ber^ano. 
Begey, pochodzącego ze znanej Police ro­
dziny włoskiej, poświęcony Henrykowi
Sienkiewiczowi. Autorka podkreśla niezwy. 
kią popularność Sienkiewicza na całym
świecie, a szczególnie w« Włoszech, gdzie 
,;Quo Vadi8‘’ stale się eieszy olbrzymią 
poezytnością.

Włoski miesięcznik literacki ..Pesci Kos 
Ki“ w numerze 11 z 1946 roku zamieścił 
artykuł ł. Krzywickiej: „Życie literackie 
we współczesnej Polsce“ .

Zorganizowany przez młodzież wyższych 
uczelni krakowskich pierwszy w Polsce
Tea|r Akademicki, kończy przygotowania 
do premiery sz(,uki Morstina „Mikołaj Ko 
pernik“ , która połączona będzie z uroczy 
«ta inauguracją t eat ru‘

Kuratorem I kierownikiem artystycznym 
Polskiego Teatru Akademickiego ie<*t Pro- 
rektor Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych. Zbigniew Pronaszko. Polski Teatr 
Akademicki pojęty je3t  jako organizacja 
o celach wychowawczych i oświatowych. 
180 osobowy ze3róf Teatru, «ktada się 
wyłącznie z młodzieży akademickiej.

Zamierzenia programowe Polskiego Tea­
tru Akademickiego obelinuią sztuki » eha_ 
rakferze polskim lub słowiańskim. Po pre­
mierze „Kopernika ‘ wystawione zostaną 
„Straszne dzieci“ Rostworowskiego, sztu­
ka ludowa i,Otrzęsiny“ , montaż sceniczny 
:;Rok Słowiański“ , poświęcony obrzędom 
słowiańskim oraz montaż sceniczny „W it  
Stwosz“ Dobrowolskiego,

*
Staraniem Woj. Związku Samorządów, 

eów 164 uczniów | studentów otrzymało 
stypendia na ogólną sumę zł 433.200.

*
Zarząd Główny 'Polskiego Czerwonego 

Krzyża organizuje muzeum P. C. K. j w 
związku 7. tym zwraca się z gorącym ape­
lem do wszyRtkicb pełnomocników i dzia­
łaczy P.C.K., zarówno późniejszych lak i 
przedwojennych o przejrzenie własnych lub 
Wstępnych im archiwów, zbiorów* biblio, 
fecznych ifp ., w celu odnalezienia mate­
riałów historycznych, dotyczących PCK 
(sprawozdania, fotografie, wydawnictwa;

pisma, korespondencje o istotnym zuacze- 
niu), a w szczególności materiałów z okre. 
su okupacji (pamiętniki, zapinki, fotogra­
fie).

Zarząd główny prosi o informowanie o 
istnieniu tych dokumentów w ogóle, a w 
szczególności o ofiarowywanie ich i prze­
syłanie do centralnego zbioru PCK, który  
jest zalążkiem przyszłego muzeum PCK w 
Warszawie, Nowogrodzka 49 (gmach .,Ro. 
my“ ).

*

Odbudowa szkolnictwa w Krakowskiem 
poczyniła w ostatnich dwóch latach duże 
postępy. Gdy w roku 1944/45 było ogółem 
czynnych 2.098 szkół z 375.118 uczniami i 
8.911 nauczycielami, to w 1945 46 były już 
2.694 szkoły z 416.514 uczniami j 11.447 
nauczycielami.

Ze zniszczonycli w czasie wojny 586 bu­
dynków szkolnych odbudowano w 1945/46
roku 228 budynków. Państwo wpłaciło °a 
ten cel przeszło 15 milionów zł, resztę po­
kryły samorządy terytorialne oraz insty­
tucje społeczne." Pozostaje jeszcze do od­
budowy 331 budynków szkół powszechnych, 
11 szkół średnich ogólnokształcących, 12 
zawodowych oraz 4 zakłady kształcenia 
nauczycieli. Wiele też dokonano przy od_ 
budowie Akademii Górniczej i Uuiwcrayte. 
tu JagiellońskiegQ.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomor­
skiego zorganizowało pierwsze w Polgce 
radiowe kursy dokształcające dla nauczy­
cieli. Pierwszy cyk! wykładów7 poświęcony 
będzie zagadnieniom psychologicznym. W y. 
kłady wygłosi prof. Andrzej Lewicki. Od- 
czyjry dla nauczycieli będą nadawane przez 
radio w środy i s°hoty od godz. i 1.45 do 
15.

*
Kinematografia polska wysyłając już w 

kwietniu 1945 swoich pierwszych przedsta­
wicieli na Wybrzeże, zadała na t Łrei*ie 
Gdańska, Gdyni, Sopotu itp . ruiny i zglisz 
cza. Nie było ani jednego kina do rozpo­
częcia pracy. Zdawało się, że trzeba bę­
dzie długiego okresii. aby przywrócić lud. 
ncści Wybrzeża możność korzystania ze

sztuki filmowej. Tymczasem już *w kwiet­
niu 1945 r. uruchomiony został w Sopocie I 
pierwszy kinoteatr Wybrzeża, a po Para i 
miesiącach otwarto całkowicie odbado- ! 
wane kino światowid w Gdańsku. .

Dziś ńa terenie województwa gdańijkić.. 
go posiadamy już 25 kin.stałych i 2 kina 
objazdowe, docierające do najbardziej za­
padłej wsi wrojewódzfwa. OZK planuje w 
najbliższym czasie otwarcie wielkiego ki­
na „Capitol“ na 1.000 miejsc, w Gdańsku. 
W byłym kinie „Thob's Pałace“ nrzep**«. 
wadzą s1’? prace zabezpieczające. Z nasta­
niem wiosny podjęte będą roboty zwią­
zane z odbudową fego kina.

❖
Za Olzą ukazała $*<{ pierwsza polaka 

książka, zawierająca zbiór wierszy z obo­
zu koncentracyjnego w Mauthausen.0u3en, 
pióra poety zao!ziańskiego Gustawa Prze. 
czka. Książka nosj tytuł: „Serce na kol­
czastych drafach“ . Okładkę wykonał rów­
nież Zaolzianin, Paweł Zabyptrzan.

Książki  nadesłane
Ksawery Pruszyński — „TRZY­

NAŚCIE OPOWIEŚCI“. Zna 
ny pisarz, który lata wojny 
spędził w Armii Polskiej na 
zachodzie, daje w nich cieka­
we szczegóły, dotyczące prze­
żyć żołnierzy polskich w ekre 
sie emigracyjnym. Spółdziel­
nia Wydawnicza „Czytelnik'. 
Str. 328.

Władysław Rymkiewicz — „RA­
FAŁ Z LASU“. Opowiadania 
Nakładem „Czytelnika“. Str. 
197. ’

Stanisław Strum;ph-Wr;jtkiewtioz • 
„GWIAZDA WŁADYSŁAWA  
SIKORSKIEGO“. Nakładem 
Spóldz. Wydawniczej „Czytel­
nik“. Str. 456.

Stanisław Łukasiewicz — „NA­
UCZYCIELE“. Powieść. Wy­
danie II .  Nakładem Spółdziel­
ni Wydawniczej „Czytelnik“. 
Str. 352.

„KALENDARZ WARSZAWSKI“ 
na rok 1947. Nakładem Spółki 
Wydawniczej Księgarzy Lite­
ratów „Horyzont“. Str. 300.

„KTO ZA W IN IŁ“? — Stenogram 
procesu ś. p. Bolesława Ści. 
biorka Nakładłem Państwo- 
wego Instytutu Wydawnicze­
go w Warszawie. Str. 64.

Jan Aleksander Król — „DRO­
GOWSKAZY NA MANOW­
CACH KULTURY LUDO­
WEJ“. Nakładem Państwowe­
go Inst, Wydawniczego, War­
szawa 1947. Str. 281.

Jan Kochanowski — „ODPRA­
WA POSŁÓW GRECKICH“ w 
opracowaniu Konrada Gór­
skiego. Z Biblioteki „Klasycy 
Literatury“ Tom I I  Nakła­
dem „Książnica-Atlas“. Wroc­
ław-—Warszawa. Str. 44.

F, Jimgman — „IŁ  FAUT AP­
PRENDRE LE FRANÇAIS“. 
Podręcznik do nauki języka 
francuskiego. Część I. Nakla, 
dem ..Książnica-Atlas“ Wroc­
ław—Warszawa. Str. 132.

Władysław Dunarowski — „LU­
DZIE SPOD M IEDZY“ Wy­
danie I i .  Nakładem Spóldz.

Księgarskiej „Nauka“ w Byd­
goszczy. Str. 274.

Leon Brodowski —- „SAMORZĄD 
RAD ZAKŁADOWYCH“. — 
Sk)ad Główny Księgarni 
Spółdzielcze) ..Oświata“ w 
C zęstochow ie. S tr. 48,

ZWIEDZAJCIE WYSTAWĘ
„OD WTZWOLEttlA 00 PLANU ODBUDOWY GOSPODARCZE)“

W ystawa ta posiada liczne bogate eksponaty i  w ykresy, k tó re , 
obrazują dotychczasowy dorobek i  osiągnięcia w szystk ich  gałęzi 
przem ysłow ych i  p ro d u kc ji ro ln e j oraz przedstaw ia zam ierze­
nia  Rządu na najbliższe trzy  la ta .

Wystawa mieści się w Katowicach przy uf. 3. Maja I I  i otwar­
ta jest codziennie od godz. 9 do 20.

Zw iedzający W ystawę o trzym u ją  bezpłatn ie bogaty m ate ria ł, 
om aw ia jący P lan T rzy le tn i.

Na terenie w o jew ództw a śląsko-dąbrowskiego zna jdu je  się po­
nad 100 w ystaw  „O d W yzw olen ia  do P lanu O dbudowy Gospo­
darczej“ , zorganizowanych przez M in is te rs tw o In fo rm a c ji i  P ro ­
pagandy oraz C entra lny Urząd P lanowania . (o) 330

Z Teatru im. Si. Wyspiańskiego w Katowicacji

»Dwa Teatry« J. Szaniawskiego
P raw ie  dwadzieścia la t, jeże li 

od liczym y la ta , wojenne, is tn ie je  
scena polska w  s to licy  Śląska, ale 
n ie  ulega na jm nie jsze j w ą tp li.  
wości, że w  ciągu tego czasu je ­
szcze na te j scenie nie by ło  tak 
wspaniałego, przedstaw ienia, ja k  
„D w a  Teatry?, -

T rudno tu  używać jak ichś su­
pe rla tyw ów , zwłaszcza, że super­
la ty w y  w  ta k im  w ypadku  raczej 
przeszkadzają, niż pomagają, ale 
w  każdym  razie m usi się pow ie­
dzieć, i to powiedzieć bez żadnej 
przesady, że rzadko k iedy w  dzie­
jach tea tru  sztuka jakaś w zb u­
dzała na w id o w n i ty le  entuzjaz­
m u i  wzruszenia, co u tw ó r Sza­
niawskiego.

Wzruszenie, słowo małe, ale 
. rzecz w ie lka  . . .  Ła tw o  i  nie. ła t ­
wo je  wyw ołać, n a jtru d n ie j je d ­
nak w  teatrze, gdzie ostatecznie 
spraw y zasadzają się na um ow ie 
m iędzy sceną a w idow n ią . M y 
gram y, w y  pa trzyc ie  i  słuchacie, 
ale i ta k  wszyscy potem pó jdzie­
m y na kolację , a y ju tro  będziemy 
p ła c ili rachunek za gaz. .

G dy jednak do tego wmiesza 
się poezja, wszystko przyb ie ra  
in n y  obrót. Wówczas z jaw ia  się 
to wzruszenie, wzruszenie spec­
ja lne, wzruszenie dziwne, słowo, 
ja k  pow iedzie liśm y, w praw dzie 
małe, ale rzecz w ie lka  . . .

Poezja Szaniawskiego jest po­
ezją ga tunku  bardzo, specyficz­

nego. N ieraz m ów iono o n ie j, że 
jest n ieuchw ytna. Oczywiście. W y 
czuwa się ją  naw et w .n a jb a rd z ie j 
banalnych słowach, czy sytuac­
jach, unosi się ona nad każdą 
sceną, tk w i w  każdej postaci, ale 
rzee^ jasna, nie można ' je j ani 
sklasyfikować, an i nie można też 
je j um ieścić w  jak im ś trw a łym  
ja k  m u r konkrecie. Raczej w  
„kon k rec ie “  u ję tym  w  cudzysłów, 
n ierzeczyw istym , konkrecie  na 
niby.

N ie jes t to poezja, o ile  można, 
tak  się w yrazić, z tego świata, 
jest ona bowiem  poezją ze św ia­
ta innego, z tego, gdzie się roz­
g ryw a  „Sen nocy le tn ie j“ , gdzie 
przebywa „A lic ja  w  k ra in ie  cza­
ró w “  i  gdzie się ba w i „D z iew ­
czynka z zapa łkam i“ ,

W  „D w óch Teatrach“  , sprawy 
przedstaw ia ją  się z początku, na 
pozór, banaln ie i  niewyszukanie. 
Cóż —  sny snami, a te a tr tea. 
trem . Teatrem , zawsze rzeczyw i­
stym  i konkre tnym . A le  —  pozory 
m y lą  i  an i całość, ani. szczegóły, 
n ie  w yg ląda ją  ta k  prosto, ja kb y  
się zdaw’alo. O kazuje się, że spra­
w y  sceniczne nie kończą się na 
scenie, a zresztą n ie  ty lk o  sprawy 
sceniczne. W szystko zna jdu je  
swoje rozw iązanie gdzie indzie j, 
w  innych w ym iarach  i  w  innym  
układzie sił, zdarzeń i  rzeczy, ale 
to rozw iązanie rów nież n ie  jest 
rozw iązaniem  an i ca łkow icie  osta

tecznym, an i - też jedynym . U - 
śmiech bogów jest zawsze iron icz ­
ny. a losy lu dz i i  ich snów są 
skom plikowane i zagmatwane.

I  w ychodzi na ja w  stara ro ­
m antyczna prawda, że „m ędrca 
szkie łko i oko“  nie zawsze m ają 
racje, gdyż są rac je  inne, może 
ludzkie , a może ponadludzkie, 
może rac je  k w ia tu  ja b ło n i L ise - 
ło tty , może racje gestu Ch łopaka1 
z deszczu, a może' rac je  m ilczenia 
A u to ra  z fa jką , k tó re  są s iln ie j­
sze, chociaż w  logięe tró jw y m ia ­
row e j nie przekonywające. A le  

: to w y jśc ie  na ja w  owej praw dy 
—• n iepraw dy odbywa się w  pó ł- 

I m roku, jes t ty lk o  na po ły realne 
I i  daleko m u do konkre tu , lecz ~ża 
1 to tk w i ono ca łkow ic ie  w  swej 
; w ie lk ie j poezji. ■
! „D w a  T e a try “  jednak są nie 
i ty lk o  sztuką poetycką. Są. także, 
a przede w szystkim , wspan ia łym  
ujęciem , u jęc iem  doskonałym, po­
tężnym  na m iarę w ie lk ic h  t ra ­
gedii greckich, naszej w o jenne j 
rzeczywistości, naszego pow stań l 
czego bohaterstwa, bohaterstwa, 
k tó re  pom im o pozorów - rom an­
tyzm u „p o tra f i d rew n ianym i sza­
b lam i w  rękach chłopców w  pa­
p ierow ych hełmach na głowach 
— -wykrzesać is k ry  nawet ze słoń 
ca!“

I  ci chłopcy, ich drewniane 
szable i papierowe hełm y, ich 
marsz d la  skrzesania isk ie r ze 
słońca, czy li to, co chciał, by za­
grano w  „p ra w d z iw ym “  teatrze, 
Chłopiec z deszczu, a co zostało 
zagrane naprawdę w  życiu, t y l ­
ko n ie  na scenie, lecz w  powstań­
czej W arszawie —  jest osiągnię­

ciem dram atycznym  o iantastycz 
nej jakości, k tó ra  k w a lif ik u je  
„D w a T e a try “  do zaliczenia ich 
na zawsze do arcydzie ł L ite ra tu ry  
Polskie j.

Sztukę Szaniawskiego w ys ta ­
w iono nadzwyczajn ie, można na. 
w e t powńedzieć, że z p raw dziw ym  
pietyzmem. Reżyser p. Edmund 
Wierciński oraz dekora to r p._ An­
drzej Pronaszko poda li sobie rę ­
ce i  uczyn ili z „D w óch Teatrów’ “ 
w idow isko pod każdym  względem 
kap ita lne. Pokaz nad w yraz  udat- 
ny narastania napięcia dram a­
tycznego i tw orzenia się rom an­
tycznej „b a n i z poezją“ , k tó re j 
kondensacja przyb ie ra  na sile^ 
lecz nie „pęka nad g łow am i“ , 
gdyż je j treść rozp ływ a się po­
w o li nad w szystk im  —  jest w y ­
b itną  ich zasługą.

Prze jdźm y teraz do w ykonaw - 
Ców. Można ich podzie lić na trzy  
grupy» Grupę rzeczyw istą, czyli 
grupę I  aktu, grupę „dośw iad­
czalną“ , czy li grupę „M a tk i“  i 
„P ow odzi“ , oraz grupę „T ea tru  
Snów“ , czy li grupę ak tu  I I I .

G rupa pierwsza dostała trudne 
zadanie, gdyż m ia ła  na celu stwo 
rżenie^ n iezw yk łe j atm osfery ca­
łości środkam i czysto rea lis tycz­
nym i. Dyr. Dąbrowski, ja ko  „D y ­
re k to r T ea tru  Snów“  m usia ł cho­
dzić stale po ziem i i  być ja k  n a j­
bardzie j rea lnym  dyrekto rem  te ­
a tra lnym , B y ł też tak im , ja k im  
jest w  rzeczywustości, w  ruchach, 
w  m owie, w  uśmiechu, w  ub io­
rze i  i.  p. Po prostu w yg ląda ł tak, 
ja k b y  nagle ze swego gabinetu 
bez na jm nie jsze j dozy charakte­
ryza c ji przyszedł n i z tego ni. z

owego na scenę, nie po to aby 
grać, lecz aby trochę poręzma- 
w iać z k lie n ta m i „M ałego Z w ie r­
c iad ła“ . To ujęcie w  s ty lu  „codzien 
n y n r ' — podobno leżące w  in te nc ji 
autora — m y liło  trochę pub licz­
ność, k tó re j zdawało się, że dyr. 
D ąbrow ski pow in ien „g ra ć “ , a nie 
prowadzić konwersację z ucha- 
rąk te ryzow anym i akto ram i. O - 
czywiście wszystko w y jaśn iło  się 
w  „Teatrze Snów“ , gdzie zn ik ł 
D y re k to r T eatru  im . St. W yspiań 
skiego w  Katow icach, a z ja w iła  
się praw dziw a póstać sceniczna, i 
praw dziw a gra.

P. Castori, ja ko  L ise lo tta  ró w ­
nież w  I  akcie nie „g ra ła “ , lecz 
rozm awia ła , ale je j is to tna ro la 
(kon trast ten z początku także nie 
by j należycie rozum iany), dopie­
ro m ia ła  nastąpić w  akcie I I I ,  
gdzie samo wejście „Dziewczyny 
z gałązką kw itn ące j ja b ło n i“  sta­
now iło  w  m yśl założeń sztuk i na 
praw dę zam knię tą całość i  gdzie 
słowur b y ły  zbyteczne, a gra za­
rad za ła  się ha z ja w ie n iu  się. W y . 
szło to pierwszorzędnie, 
i Lau ra  (p. Jabłonowska), Woźny 

(p. Gielniewski) i M ontek (p. Ja- 
siecki) należeli do g rupy rzeczy­
w is te j . aż do końca, i n ie  m usie li 
„zm ieniać“  się, ta k  ja k  inn i. Ca. 
ła  ta tró jka , żyjąca stale w  świe-. 
eie rea lnym , zagrała swe ro le  bez 
na jm nie jszych usterek. Do n ie j 
tez należy zaliczyć kapita lnego 
A u to ra  (p. Hierowski), którego 
wejście i  wypow iedżenie k ilk u  
słów  zasługują na specjalną po­
chwałę.

Jako Chłopiec z deszczu w ys tą ­
p i ł p. Łomnicki, Zdolny ten aktor

w  swej podw ójnej postaci, re a l­
nej i  sennej, b y ł non plus u ltra . 
Zwłaszcza dotyczy to „k w e s tii“  o 
„geście“ , a potem całego I I I  aktu. 
Jedynie może jego' spotkanie z 
L ise lo tta  w  I  akcie (odnosi się to

i zresztą też i  do L ise ło tty ) było  za­
nadto „w rażen iow e“ , co staio się 
niepotrzebnym  kładzeniem  k ro p ­
k i nad „ i “ .

G rupa druga, czy li „dośw iad­
czalna“ , w „M a tce “  składała się 
z M a tk i (p. Życzkowska), P an i (p. 
Górecka), Leśniczego (p. Smia- 
lowski) i żony (p. Kośeialkowska). 
P. Życzkowska. by ła  tu ta j na jle p ­
sza i  je j klasę g ry  zaliczyć należy 
do bardzo wysokich. Reszta bez 
zarzutu.

,W „P ow odzi“  znow u w ys tą p ili 
PP. Wichniarz (Andrzej). Kucka 
(Anna), M. Bielecki (Ojciec) i  J. 
Bielecki (Kapitan). W swych ro ­
lach p. W ichn ia rz  i  p. M. B ie leck i 
zab łysnęli p raw dz iw ym  ta lentem , 
nie ty lk o  zresztą w  samej „P o ­
w odz i“ , lecz 1 rów nież i  w  ak ­
cie I I I .

 ̂G rupa trzecia (samoistna), to p. 
Kondrat i Chłopcy. Jako D y re k ­
to r  T ea tru  Snów p. Kondrat po­
kazał na jwyższy poziom kunsztu 
aktorskiego, a zwłaszcza w  ge­
n ia lne j tyradzie  w idm ow ej o W ar 
szawie i o drew n ianych szablach.

Chłopcy —  znakom ici, a w y re ­
żyserowanie sceny zb iorow ej z 
n im i, m istrzow skie. M uzyka do 
„M arszu Chłopców“  p. K rzem ień - 
skiego n iezw yklę  sugestywna.

Ą  konk luz ja?
S pektak l naprawdę zachwyca-, 

jacy.
Bolesław' Surówka
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Specjalny numer 
Śląsko-Dąbrowskiego Przeglądu 

Administracyjnego
K a t o w i c e .  Wychodzący już 

“rugi rok „Śląsko - Dąbrowski 
“rzegląd Administracyjny“, wyda­
lę z końcem bieżącego miesiąca 
specjalny numer z okazji dwulet­
niej rocznicy objęcia władzy ad­
ministracyjnej na Śląsku.

Numer ten poświęcony jest ja­
ko dokument historyczny powo- 
fennemu dorobkowi państwowości 
Polskiej i trudności, jakie musiała 
ona zwalczyć, by zorganizować 
normalne życie na Śląsku. Numer 
ten wejdzie w objętości z górą 
200 stron, przy zwiększonym na. 
kładzie.

Redakcja i administracja Ślą­
sko-Dąbrowskiego Przeglądu Ad­
ministracyjnego mieści się w Ka­
towicach w Urzędzie Wojewódz. 
kim przy Wydziale Samorządo­
wym, l i i  piętro, pokój nr 465, 
tel 349-21, wewn. 149.

Przem ysł Ziem  Odzyskanych

Liny dla kopalń, kolejek, dźwigów portowych
B y t o m  L in ia rn ia  Górnośląska w Karbiu jest pod względem 

¡¡ości produkowanych lin pierwszą fabryką na Ziemiach Odzy­
skanych a drugą W Polsce. Pokrywa ona częściowo zapotrzebowa­
nie wszystkich gałęzi przemysłu. Z niej, wychodzą liny stalowe 
dla wind w kopalniach, dla kranów, podnośników, pługów paro­
wych, kolejek powietrznych, stoczni, liny okrętowe i wiele innych.

L in y  stalowe wykonane są z I lejki linowej na Kasprowy Wierch 
m ateria łu  4—5-kro tn ie  w y trz y -  | posiada wytrzymałość na 200 ton.
malszego od zw yk łe j s ta li kon - \ Waga w agonika z 30 pasażerami 
s trukcy jn e j. Np. lin y  wydobywcze
dla kopalń, składają się z drutów, 
z k tó rych  każdy na 1 mm2 prze­
kroju wytrzymuje 180 kg ciężaru. 
Na lin ie  w ięc o średnicy 6 cm za­
wiesić można by 20 piętnastotono- 
wych wagonów węgla. Stosowany 
dla tak ich  lin  w spółczynnik bez­
pieczeństwa w ynosi 12, tzn. że 
linę o wytrzymałości do 300 ton 
używa się dla maksymalnego ob­
ciążenia 25 ton. Lina nośna ko­

nie przekracza 4 ton. U w zględnia­
jąc tu  jeszcze stałe obciążenie 
napinające i opory tarc ia , o trzy ­
m uje się dostatecznie w ie lk i 

| w spółczynnik bezpieczeństwa.
Każdy zrozumie, ja k  o lbrzym ia 

odpowiedzialność ciąży na p ra ­
cownikach L in ia m i.  Najm niejsze 
bowiem uchybienie w  p ro du kc ji 
i je j k o n tro li może pociągnąć za 
sobą nieobliczalne sku tk i. Wiel­
kim poczuciem odpowiedzialności

O c f  I  stycznia

Nowy cennik w uzdrowiskach dolnośląskich
W rocław. (SAP.) Czynne w  se­

zonie zim owym  zdro jow iska do l­
nośląskie: Cieplice, Dusżnik i. K u ­
dowa, Lądek, Polanica (Puszczy­
ków), Solice i  Św ieradów  (W ie­
niec) w p row a dz iły  od dn ia 1 s ty ­
cznia br. nowe cennik i.

N a jbardzie j in teresu je ogół k u ­
racjuszów rycza łt ku ra cy jn y , k tó  
ry  otrzym ać można w  trzech ro ­
dzajach: a) pe łnopłatny, obejm u­
jący: łóżko z pościelą, w yżyw ie ­
nie 3 razy dziennie i  zabiegi 
Przyrodolecznicze (z w y ją tk ie m  
kąp ie li bo row inow ych pe łnych i 
Półpełnych) bez oo iek i leka rsk ie j 
—  dziennie z ł 6ÓÓ,— , b) u lgowy, 
obejm ujący powyższe świadcze­
nia, nadto opieka lekarska zło­
tych 5po,— , c) u lgow y um owny, 
obejm ujący powyższe świadczenia 
(ZUS), PUR i  inne instytuc je , sto­
sownie do zaw artych um ów zło­
tych 450,— .

Nadto dla osób pragnących mie
szkać poza ho te lam i państwowego

uzdrow iska, lu b  na w arunkach 
specjalnych, wprowadzono rycza ł­
ty  za zabiegi przyrodolecznicze (z 
w y ją tk ie m  ką p ie li borow inow ych 
pełnych i półpełnych), bez u trz y - 
mania, m ieszkania i bez op ieki 
le ka rsk ie j: a) pe łnop ła tny za o- 
kres 21 dn i zł 4000,— , za każdy 
następny tydzień zł 1200,-m b) 
u lgow y ja k  powyższy, lecz łącznie 
z op ła tą lekarską za 21 dn i zło­
tych  2400,— , za każdy następny 
tydzień zł 800,— .
” Oprócz powyższymi op ła t ryczał 

towych, kuracjusz opłaca na rzecz 
Funduszu ku ra cy jn ego  „taksę 
ku ra cy jn ą “  okresową.

W  w ym ien ionych  zd ro jow i­
skach taksa ta w ynosi w  sezonie 
z im owym : 300,— z ł za 28 dn i

w odnośnych organizacjach. Nad­
to młodzieży szkolnej w grupach 
od 10 osób wzwyż.

Bez pisemnego skierowania na 
ku rac ję  od urzędu, in s ty tu c ji, lub 
organ izacji spośród wyżej w ym ie ­
nionych — D yrekcje  uzdrow isk 
odmawiać będą w ydaw ania  ry ­
czałtów ulgowych.

Zam iast rycza łtów ' w ykupyw ać 
można poszczególne zabiegi, wg 
nowego cennika, p rzy czym pełńa 
cena ką p ie li m inera lne j w ynosi 
140,— zł, ok ład borow inow y 100,-— 
zł, inha lac ja  90,—  zł, naśw ie tlan ia 
80T—  do 100,—  zł, d ia te rm ia  i  k ró t 
ko fa lów ka 160,— .

Członkow ie in s ty tu c ji i  o rgan i­
zacji w yże j w ym ienionych, jeże li 
przedłożą skierowanie pisemne.

odznaczać się musi zatem inżynier, 
który oblicza konstrukcję oraz de 
cyduje o wyborze materiału i jego 
analizie, dalej mistrz, dozorujący 
przy trawieniu stali, obróbce, 
przeciąganiu drutu na wymagane 
średnice, wyrobie splotów i osta­
tecznym skręcaniu liny, wreszcie 
trawiacze, hartowacze, ciągacze 
drutu, cynkowacze i liniarze, od 
k tó rych  w ym aga się wysokich 
zdolności, fachow ych i m aksim um  
uczciwości zawodowej, gdyż w ła ­
śnie z ich pracy wychodzą dzien­
nie tysiące k ilo m e tró w  d ru tu  sta­
lowego.

We w rześniu 1945 r. przeję ło 
Zjednoczenie fab rykę  w  K a rb iu  
w  stanie poważnego zniszczenia. 
W ydelegowana została w tedy  do 
K arb ia  kadra polskich specjali­
stów z Zakładów Przemysłowych 
„Metalurgia“ w Radomsku i z fa­
bryki Dcichsel w Sosnowcu. W 
k ró tk im  czasie uruchom iono fa ­
brykę, wyszkolono robo tn ików , i 
przystąpiono do p rodukc ji, k tó ra  
w kwietniu 1946 r. osiągnęła po­
ziom przedwojenny — 110 ton 
miesięcznie. Obecnie produkuje 
się już 125 ton w miesiącu, a pod 
koniec bież. roku, po w ykończeniu 
drugiego pieca hartowniczego, L i ­

n ia rn ia  Górnośląska produkować 
będzie 200 ton miesięcznie.

Do fa b ry k a c ji l in  sta lowych u - 
żywa się w a leów ki okrąg łe j o 
średnicy 6— 8 cm i o ściśle okre ­
ślonym" składzie chemicznym. 
W alcówka ta, dostarczana przez 
Hutę Kościuszko wr Chorzowie, 
podlega drogą specjalnej kąp ie li 
chemicznemu oczyszczeniu po­
w ierzchn i. „W ypraną“  i  „w y p łu -

Siucham y rad ia
OGOLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ
Niedziela, dnia 26 stycznia br.

6.57 sygnał czasu i pieśń pmanua, 7.05 
poranna audycja muzyczna, 8.00 dziennik 
poranny. 8.20 zapowiedź programu na 
dzień bieżący, 8.25 muzyka z Warszawy, 
8.55 pogadanka Łódzkiej Rodziny Radio­
wej z Katowic, 9.00 nabożeństwo z Pszo­
wa, 10,00 audycja, regionalna z cechowni 
kopalni „Anna“ w Pszowie, ¡0.15 kon­
cert życzeń, 11.20 koncert reklamowy. 11.47 
z życia Rad Narodowycli woj. ślnskci.dą­
browskiego, 11.57 sygnał czasu. 12.06 po­
ranek symfoniczny, 1,3.30 „Niemcy po 
wojnie % 13.40 audycja dla świetke wiej­
skich, 14.25 recenzje, 14.35 chwilka Biura 
Studiów, 14.40 Teatr Wyobrażaj „De. 
mon“ . 15.20 koncert Polskiej Kapeli Lu­
dowej,, ___ 16.00 słuchowisko dla dzieci s tar-

kurią w ałców kę daje Się po w> - s/yeil, 16.25 „Ingeborga“ -  słuchowisko
suszeniu, na przeciągadła, k tó re  -■*- ”  • ..................  -
na zimno przeciągają ją  na coraz
m niejsze średnice.

D ru t na l in y  stalowe m usi przy 
wym aganej w ytrzyrrfa łośc i na cię­
żar zachować swoją giętkość, 
czy li m usi być w y trz y m a ły  na 
przeginanie i  skręcanie dokoła 
w łasnej osi. Jeszcze w  czasie p ro ­
d u k c ji podlega on w ie lu  próbom, 
a każdy krąg  gotowego d ru tu  jest 
również szczegółowo badany, po 
czym dopiero przechodzi na m a­
szyny do w yro bu  splotów. K ilk a  
identycznych splotów  skręca się 
w  linę, naw ijaną  na bęben. Z go­
tow e j lin y  odcina się i  m  dla  o- 
statecznego zbadania i  w ys taw ie ­
nia  tzw. „św iadectw a l in y “ , prze- 
znączonego dla  odbiorcy, ( jł)

pióra Kazimierza Golby, 16.40 muzyka po_ 
pu larwa, 17MU „Podwieczorek przy mi­
krofonie*’, Ib. 15 „5 minut poezji4*. 18.20 
audycja wojskowa. 18.50 z życia kultural­
nego. 10.05 „Uśmiech i piosenka* — na 
morskiej ta i], — transmisja t, Gdańska,
19.30 przegląd tygodnia, komentarz wyda. 
rżeń zagranicznych, 19.40 aktualności 
dźwiękowe, 19.57 sygnał czasu z Krakowa, 
20.00 dziennik wieczorny, 20.25 koncert, 
solistów, 21.05 ciekawostki literackie, 21.15 
„U naszych przyjaciół“ , 21.45 audycja 
rozrywkowa, 22.00 „Kwadrang prozy“ , 
22.15 program na jutro, 22.25 koncert 
orkiestry tanecznej Polskiego Radia, 23.10 
ost.atnie wiadomości dziennika radiowego,
23.30 zapowiedź programu na dzień następ­
ny, 23.35 muzyka t aneczn<* 1 lłtyt, 23.55 
streszczenie ważniejszych wiadomości dzień 
nika radiowego, 24.00 zakończenie progra. 
mu ogólnopolskiego i hymn.
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Złóż ofiarę

P o m o c  Z i m o w ą !

115 tys. ton nawozów otrzyma wieś

zł za 21 dni, każda następ- j o trzym u ją  40— 50 % zniżki.

Na
WYJAŚNIENIE

o . *tr, i  dzisiejszego dodatku 
&ta"lat * 2ycic“ omyłkowo prze- 
“ “W iono podpisy pod zdjęciami.

«odpis „Pawilon południkowy 
* instrumentem przejściowym i 
kołem wierzchołkowym, które 
służą do wyznaczania czasu“, w i­
nien być umieszczony pod zdię- 
eiem z podpisem „Wnętrze kopu­
ły głównego budynku Obserwa­
torium" i odwrotnie.

250.-
na osoba w  rodzin ie, o trzym uje  
znaczną „zn iżkę rodzinną“  taksy 
ku ra cy jn e j.

, D la  uzyskania zniżki, konieczne 
jest. przedłożenie w  D y re k c ji od­
nośnego zdro jow iska pisemnego 
skierowania od in s ty tu c ji, urzędu, 
lu b  organizacji, do k tó re j k u ra ­
cjusz należy. '

Ulgowe ryczałty kuracyjne f 
ulgowe ryczałty za zabiegi przy­
rodolecznicze, przysługują osobi­
ście: pracownikom państwowym i 
samorządowym (z wyjątkiem 
przedsięborstw), wojskowym W.P. 
w służbie czynnej, emerytom pań 
stwowym (z wyjątkiem przedsię­
biorstw), b. więźniom politycz­
nym, inwalidom wojennym, człon 
kom Związków Zawodowych 1 
chłopom małorolnym, zrzeszonym

W  stacjach k lim atycznych  taksa 
ku racy jna  w  sezonie zim owym  
w ynosi z ł 400,—  za 28 dni, 300,— 
zł za 21 dn i, 240,—  zł za 14 dn i, 
140,—  z ł za 7 dni. Organizacje i 
ins ty tuc je  ja k  wyże j, o trzym u ją  
d la  swych członków 40— 50 % 
zniżki. M łodzież w  grupach od 10 
osób o trzym uje  75 % zn iżk i ta k ­
sy. Następne osoby, w  rodzin ie o- 
trzym u ją  autom atycznie w ydatną 
zniżkę rodzinną. Za pobyt 1- do 
6 -dn iow y opłaca się po 20 zł 
dziennie.

W arto przypomnieć, że zdro jo ­
w iska czynne w  sezonie zim owym , 
zapewniają kuracjuszom  pełny 
ko m fo rt i  obsługują lep ie j n iż w  
porze le tn ie j, k iedy nadm iar k u ­
racjuszów u tru d n ia  tro sk liw ą  o- 
piekę.

Zagadnienie nawozów sztucz­
nych w  ro ln ic tw ie  w sku tek spad 
ku  pogłow ia na w s i niepomier­
nie wzrosło. Doświadczenia ubie 
głego roku, k iedy to m im o gw a ł­
townego zapotrzebowania na na­
wozy ze strony w s i i  dość znacz­
nych zapasów po fab rykach  (ca. 
100.000 ton) zapasy fabryczne po. 
zostały nie zużyte, każą już  dziś 
myśleć o odpow iednim  rozp lano­
waniu, a k c ji zaopatrzenia w s i w  
nawozy sztuczne.

Jak podaje agencja PAP, prze­
w idyw ane zużycie nawozów 
sztucznych w  sezonie w iosennym  
br. ma wynieść w  sumie 115 tys. 
ton nawozów (36 tys. ton czyste­
go azotu, 29 tys. -ton kwasu fos­
forowego, i  50 tys. ton tle n ku  po­
tasu). Pokrycie  zapotrzebowania 
nastąpi z p ro d u kc ji bieżącej prze 
m ysłu  kra jow ego z rem anentów 
oraz z im p o rtu  zagranicznego.

Dostawy nawozów potasowych 
pochodzą z radzieckie j s tre fy  o- 
kupacy jne j w  Niemczech z tytu­
łu reparacji wojennych. Im p o rt 
nawozów azotowych ogranicza

na w iosnę 1947 r.
się jedynie do niezbędnych ilości 
nawozów saletrzanych i będzie 
trwał jedynie do chwili całko­
witego uruchomienia Fabryki 
Związków Azotowych w Mości- 
cach. Przew idziane dostawy w y ­
noszą ogółem 10.785 ton czyste­
go azotu. M ieści się w  ty m  4.265 
ton azotu (saletry w apn iow e j i 
ewent. azotniąku), k tó ry  o trzy ­
m am y w  ram ach um ow y handlo 
w e j z Norw egią ; 1.440 ton  z 
U N R R A  pod postacią sa le try 
c h ilijs k ie j (w apniow ej, amono­
w ej), z A n g lii i  ze S tanów Z jed ­
noczonych A. P.

Zaopatrzenie poszczególnych 
gałęzi ro ln ic tw a  odbywa się na 
podstaw ie p lanu zaopatrzenia 
ro ln ic tw a  w  nawozy sztuczne 
na sezon w iosenny 1947 roku. 
Plan ten gwarantuje minimum i 
równomierne zaspokojenie po­
trzeb rolnictwa. Na wszystkie u- 
prawy kontraktowane, jak np, 
buraka cukrowego, tytoniu, jak 
też dla związków branżowych 
zostały zagwarantowane niezbęd 
ne ilości nawozów sztucznych 
według określonych stawek. Na

niewielką mieścinę gdzieś daleko w północnej Francji, 
dla drugich znana z szeregu wzmianek w gazetach, opi­
sujących ofensywne loty alianękich samolotów, dla tize- 
eich przypominająca o dawno minionych bojach i wal­
kach, niewielkiej gromady myśliwców. Dla nas, dla gro- 
’’•a pilotów 306 dywizjonu. St. O mer znaczyło od owego 
Pamiętnego dnia bardzo wiele, znaczyło to, co życie 
czterech najlepszych kolegów i przyjaciół-.

Datę pamiętam dokładnie. Dwudziesty drugi sierpnia 
r°ku tysiąc dziewięćset czterdziestego drugiego. Pamię­
tam, dzień był słoneczny i pogodny, zieleń angielskiego 
lata wydawała się tak świeża i soczysta. Było gorąco, 
upalnie, idealnie dla rzeźwiiającej kąpieli w chłodnych 
lalach morza lub beztroskiego opalania się na rozgrza- 
Pym piasku plńży.

Dwanaście maszyn leci równą, szeroką ławą tuż nad 
wodą, wachlarzami śmigieł muskając niemal wierzchołki 
spienionych fal. Skrzydła lśnią w promieniach słońca, 
lufy dział sterczą groźnie i zaczepnie, gotowe do* akcji- 
> Dochodzą do brzegu Francji, witają ich pierwsze salwy 
artylerii przeciwlotniczej. Przelatując wybrzeże i idą da­
lej. prosto po kursie. Ziemia poczyna szaleć, otwiera-się 
Piekło ognia. Dziesiątki, setki, tysiące ogników zlewa się 
w Jedno nieprzerwane morze płomieni. Strzelają lekkie 
’ ciężkie karabiny maszynowe, strzelają dwudziestomi- 
limetrowe Boforsy, strzelają szeregi baterii lekkiej arty­
lerii i ciężkie osiemdziesiątki ósemki- Strzelają bez przer­
wy, bez wytchnienia, stfzęlają celnie natarczywie.

Dywizjon leci p0 kursie, równą formacją czwórek 
rozciągnięty ponad francuskimi polami. Rozkaz brzmiał: 
Atakować lotnisko St. Omeii
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— Jednak mnie trafili, cholery — pomyślałem. Do­
brze, że nieszkodliwie. Poczciwa, stara „A “ nigdy mnie 
nie zawodzi.

Od początku mej kariery myśliwskiej latałem na .sa­
molocie „A “ . Wszystkim zapewne wiadomo, że dywizjony 
posiadały litery rozpoznawcze, na kadłubie każdego Spit- 
fire‘a, a z tylu poza kabiną pilota, widniały wymalowane 
na biało trzy litery. Dwie pierwsze identyfikowały dywi­
zjon, ostatnie oznaczały numerację maszyny wewnątrz 
dywizjonu. Nasz 306-ty posiadał literę „UZ“ , zaś mój 
wierny grat nosił na grzbiecie dodatkowa literę „A ". Na 
tej właśnie „A " wykonałem ogromną większość mych lo­
tów bojwych. Oczywiście samoloty się zmieniały, stare 
odchodziły do remontu, nowe przychodziły z fabryk i na 
miejsce starej „A “ . Niemniej uważałem ją stale za jedną 
moją poczciwą „A / jak Arct“ . Można powiedzieć, że to 
przesąd, że każda maszyna jest jednakowa, że budują je 
przecież w fabrykach seryjnie. Być może. znałem jednak 
wielu pilotów, którzy lecąc nie na swojej maszynie zna­
leźli się w obozie jeńców albo powiększyli grono aniołków. 
Znałem również j samoloty pechowe, z pechową numera­
cją, na których nikt nie chciał latać, bo stale się na nich 
zdarzały wypadki, tak że w końcu trzeba było zmieniać 
ich litery. W naszym dywizjonie pecha przynosiło kilka 
liter i przy oznaczeniu nowych maszyn unikano ich jak 
ognia. Przesąd, zapewne, ale życie pilota zależało od ma­
szyny. Przesądów takich nie było zresztą podczas tej woj­
ny zbyt wiele. Takie rzeczy jak unikanie fotografii przed 
lotem, księdza na lotnisku lub zabieranie dc maszyny naj- 
przeróżniuhzych maskotek i talizmanów należały do 
przeszłości. Czasy gdy uważało się każdego czło\v!<>ka,'
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up raw y  te  przewidziane jest ok. 
44 % ca łkow ite j rozporządzalnej 
ilości nawozów azotowych, ók. 
53 % fosforow ych i  ok. 55 % po­
tasowych (w  tym  udzia ł m a ją t­
ków  państwowych —  13 %).

Nad całością a k c ji rozprow a­
dzenia nawozów sztucznych czu­
w a M iędzym in is teria lna  K om is ja  
K oordynacy jna  dla spraw  sprze­
daży i  rozprowadzenia nawozów 
sztucz»y,ch, w  sk ład k tó re j wcho 
'dzą przedstaw icie le CUP-u. M i­
n is te rstw a Skarbu, R o ln ic tw a  i 
R e fo rm  Rolnych, P rzem ysłu, Że­
g lug i i  H and lu  Zagranicznego, 
Samopomocy C hłopskie j, Społem, 
B anku  Gospodarczo -  Spó łdzie l­
czego i  Z w iązku  Rewizyjnego.

Od dn ia 1 g rudn ia  1946 roku 
obow iązują je dn o lite  ceny dys­
tryb u cy jn e  na nawozy7 sztuczne 
w  ca łym  k ra ju  loco skład spół­
dzie ln i, je że li odległość punk tu  
sprzedaży od s tac ji odbiorczej 
w ynosi n ie  w ięcej, n iż 30 km . 
Koszty dos+awy na odległość po­
nad 30 km . za ła tw ia ją  spółdzie l­
n ie  w e w łasnym  zakresie i  na 
w łasny rachunek. Cena . d y s try ­
bucyjna nawozów ' sztucznych 
składa się z: 1. ceny fabrycznej, 
2. średnich kosztów  transportu  
kolejowego, 3. funduszu  specja l­
nego (4,5 % ceny fabrycznej) na 
ewent., pokryc ie  s tra t z ty tu łu  
sprzedaży kredy tow e j, 4. m arży 
dys trybucy jne j d la  apara tu han­
dlowego, k tó ra  nie może prze- 
kraeżać d la  apara tu spółdzielcze­
go 14 % d la  nawozów azotowych, 
a, 20 % dla  nawozów fosforow ych 
i potasowych, 5. 4-procentowego 
funduszu wyrównawczego na bo 
n ifik a tę  kosztów przewozu dla 
spółdzielni. Ustalono następują­
ce obowiązujące ceny nawozów: 
za 1 tonę:

cena dystrytme. 
za jedną tonę

Azotniak 22 % 8.650 zł.
Saletrzak 20,5% 8.750 zł.
saletra sod. 15,5 % 11.000 zł.
wapnamon 15,5 %  8.950 zł.
siarczan amonu 21 % 8.500 zł. 
superfosfat 18 % 5.G50 zł.
superfosfat 16 % 4 550 zł.
mączka fosforowa 3.650 zł. 
sól potaso-wa -10 % 5.400 zł.
wapno nawoź. 90 % 1.950 zł.

„  „  85 % 1.800 zł.
„, „  65 % 1.550 Zł.
„ „ miat 1.100 zł.

Dodać tu ta j trzeba, że p rzew i­
dziana jest rów nież sprzedaż kre  
dytow a oraz pewne rabaty.

T rudno  dziś przesądzić, ja k  bę 
dzie się kszta łtow a ł popyt na na­
wozy sztuczne, jednak w yda je  
się. że zapotrzebowanie ze strony 

ywsi nie zostanie pokryte . Szcze­
góln ie ostro rysować się będzie 
w  tym  k ie ru n ku  sytuacja na za. 
cliodnich terenach k ra ju , gdzie 
wieś jest zdawna przyzw yczajo­
na do w ysokie j konsum eji nawo­
zów. Pewne obiekcje może bu ­
dzić rów nież cena nawozów, ja ­
ko też rozpiętość m iędzy ceną fa . 
bryczną a dystrybucy jną  (ponad 
30% ). nie trzeba przy tym ; zapo­
minać, że różnica ta w  praktyce 
jeszcze bardzie j się powiększy.

(A. L.)
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Go mówią repatrianci z Indii, Tanganiki i Libanu
przybyli przed dwoma dniami do Dziedzic

Dziedzice, (kor. w ł.). Jak  ju ż  
donosiliśm y, p rz y b y ł do Dziedzic 
transp o rt P olaków  ze Środkow e, 
go i  B lisk iego  Wschodu. Po ser­
decznych pow itan iach  i  o b fitym  
obiedzie, odbyw ają  się fo rm a lno ­
ści re jestracy jne. W międzyczasie 
naw iązu je  się k o n ta k t z rodaka­
m i.

Z  L iba nu  p rzyby ło  84 osoby —  
w y jaśn ia  k ie ro w n ik  te j grupy, a 
zarazem kom endant całego trans, 
po rtu , B ugajczyk. Ogółem jest 
tam  4.500 Polaków . Początkowo 
by ło  ich tam  m nie j, liczba ta 
wzrosłą z końcem 1945 r. gdy 
znaczna ilość Polaków, pozostają­
cych pod d y re k tyw a m i ośrodka 
londyńskiego przeniosła się z Te­
heranu do B e iru tu . W  m iędzy­
czasie pow sta ł tu ta j P o lsk i K o rn i, 
te t O byw a te lsk i Jedności N a ro­
dowej, k tó ry  o b ją ł opiekę nad 
w szys tk im i Polakam i. Gdy w  po­
ło w ie  ub. r. pewne je dn os tk i w y ­
s tąp iły  z in ic ja ty w ą  zorganizowa­
n ia  pow ro tu  do k ra ju , spotka ły 
się z bardzo n iep rzychy lnym  sta­
now isk iem  „ło nd yńczyków “ , k tó ­
rzy  posunęli się naw et do szykan 
w  fo rm ie  w yk luczan ia  „n iepe­
w n ych “  lu d z i ze w spó lne j s to łów ki, 
odm ow y pomocy PCK, ostre j cen 
żu ry  korespondencji itd . W tym  
czasie opiekę i u trzym an ie  Pola­
kó w  obję ła  UN RRA, co odb iło  się 
n ieko rzystn ie  na sy tua c ji m ate­
r ia ln e j . tych, w  k tó rych  rękach 
spoczywało dotychczas k ie ro w n ic ­
tw o 'ty m i spraw am i, a w  konsek­
w e n c ji osłab iło rów nież i  propa­
gandę p rzeciw ko p o w ro to w i do 
k ra ju . Z d ru g ie j s trony św iado­
mość, że U N R R A  kończy swoją 
działa lność, poruszała um ysły

późnie j w  Rzym ie p ie rw s i repa­
tr ia n c i z L ibanu , od tych, k tó rzy  
pozostali jeszcze na m ie jscu do. 
w odz iły , że fa la  re je s tra c ji wzm o 
gła  się poważnie z końcem g ru d ­
nia  ub. r.

30 październ ika 1946 r. w y ru ­
szy li p ie rw s i „śm ia łkow ie “  s ta t­
k iem  do K a iru , gdzie zab ra li je . 
szcze trzech Polaków, podążając 
następnie w  k ie ru n ku  Neapolu. 
Resztę podróży do C inecitta  pod 
Rzymem, gdzie ̂ znajduje się współ 
n y  obó^ Po laków  —  rep a tria n ­
tów , odbyto drogą lodową.

G rupa Polaków  z In d ii —  ja k  
z ko le i in fo rm u je  je j k ie ro w n ik  
— w yruszy ła  V a livade  pod K o l-  
hapu r (w  po łudniow o-zachodnich 
Ind iach) 8 g rudn ia  ub. r. do Bom 
baju, a stąd s ta tk iem  do Bom . 
bassy w  A fryce , gdzie p rzy ję to  
na pokład jeszcze 37 Polaków. 
1 stycznia b. r. statek p rzyb y ł do 
Neapolu, a w  k ilk a  dn i potem no­
w i rep a tria nc i zna leźli się ró w ­
nież w  C inecitta .

W  Ind iach  uruchom iono począt­
kow o w  1942 r., ze składek tam . 
tejszej ludności, ośrodek dla 500 
dzieci polskich, przyb y łych  ze 
Z w iązku  Radzieckiego w Jamna- 
gar, na zachodnim  w ybrzeżu In ­
dii. N iedługo potem pow sta ł 
punkt przejściowy w Karachi, a 
następnie osiedle Polaków w Va- 
livade. Przez K a ra ch i przeszło o- 
gółem około 20.000 Polaków, z 
czego 1500 w y jecha ło  później do 
M eksyku, z górą 13.000 do A f r y ­
k i, a reszta (ok. 5.000) pozostała 
w Indiach. Polacy za jm u ją  tam  
w ie le  „b lo kó w  m ieszkalnych“ , 
je że li można ta k  nazwać domy

w szystkich . L is ty , ja k ie  o trzym a li bambusowe, po k ry te  dachówką.

Każda rodzina, składająca się z 
3— 4 osób, posiada dwa pokoje i 
kuchnię. M ieszkania te są bez­
płatne. Poza V alivade, w ie lu  Po­
laków  przebyw a jeszcze w  B om ­
b a ju  przy  chorych na płuca w  
Panchgani.

Do sierpnia ub. r. wszyscy Po­
lacy w Indiach utrzymani byli 
przez rząd angielski za pośrednic­
twem rządu indyjskiego i otrzy­
mywali 50 rupii miesięcznie, co 
odpowiada 4 fu n to m  angielskim . 
K w o ta  ta  wystarcza ła jako  m i­
n im um  egzystencji, z tym , że n ie ­
k tó rzy  Polacy za jm ow a li się han­
dlem, popraw ia jąc w  ten sposób 
swoje położenie. Sytuacja mate­
rialna pogorszyła się, gdy od sierp 
nia opiekę nad nimi objęła U. N. 
R. R. A.

W  V alivade zna jdu je  się zakład 
wychowawczy im. Sikorskiego, w 
którym przebywa ok. 600 dzieci 
polskich. Poza tym  prowadzone 
są cztery szkoły powszechne, dwa 
gim nazja, szkoła kupiecka, rze­
m ieślnicza. W  B om baju  w ychodzi 
pismo dla  Po laków  pod nazwą 
„P o lak  w  Ind iach “ . Ostatnio do­
chodzić zaczęła polska prasa z 
kraju (z trzym iesięcznym  opóź­
nieniem), za pośrednictwem  p o l­
skiego poselstwa w  Kairze.

Prawdziwą plagą dla Polaków 
jest w Indiach malaria. Zaledw ie 
jednostk i zdo ła ły się od n ie j u . 
chronić. I  chociaż ty lk o  około 180 
osób z pośród 20 tysięcy, k tó re  
przeszły przez p u n k t etapowy w 
K arach i, wzgl. za trzym a ły  się w  
V alivade zm arło na m alarię , nie 
m n ie j jednak nadwyrężą ona zdro 
w ie  p raw ie  wszystkich.

Podobnie ja k  w  L ibanie , tak

i  tu ta j w  po łow ie ub. r. k ilk a  je -  czycie li i  lekarzy. Na m iejscu 
dnostek wysunę ło m yś l pow ro tu  zna jdu je  się liceum , g im nazjum  
do k ra ju . S po tka li się on i ró w - ogólno-kształcące, szkoły pow . 
nież z nieufnością. K om endant szechne, zawodowe. I  tu ta j 'ró w -  
ośrodka w  Valivade, płk. Neate nież panu je m alaria . S tokroć je -  
(Anglik) pozwolił wreszcie, acz j dnak gorszą od m a la r ii jest no. 
kolwiek z wielką niechęcią n a j stalgia, k tó ra  dręczy wszystkich 
rejestrację, która poczyniła dopie- bez w y ją tk u .
ro znaczniejsze postępy, gdy w l i­
stopadzie przybyła na miejsce 
delegatka poselstwa polskiego w  
Kairze.

W  grup ie  in d y js k ie j zna jdu je  
się m. in . 73-le tn ia staruszka, k tó  
rą  los w  tak  późnym  w ie k u  za­
pędził w  odległe k ra je . Znalazła 
ona zresztą tu ta j rodzinę, k tó ra  
zabrała ją  do K rakow a.

W A fryce  s k u p ili się Polacy 
g łów nie , na wschodnich kolon iach 
angielskich, a zwłaszcza w Tan­
ganice, gdzie przebywa ich około 
5.000. Polacy o trzym u ją  pół fu n ­
ta szterlinga na miesiąc, co jest 
sumą na ogół niewystarczającą. 
W śród n ich  przebyw a w ie lu  nau-

Zorganizowanie transp ortu  do 
P o lsk i nie poszło ła tw o. Oprócz 
starań k ie row n ikó w  grup, urzą­
dzono w  Rzymie zbiorową mani­
festację z transparentami w języ­
ku angielskim i włoskim, doma. 
gając się ułatwienia powrotu. 
M anifestac ja  ta  znalazła zresztą 
oddźw ięk w  prasie w łosk ie j, oraz 
angie lskie j i am erykańskie j.

Do tych grup „egzotycznych“  
dołączyła się znaczna grupa Po­
laków  z W łoch, w śród  k tó rych  
zna jdu je  się k i lk u  zakonn ików  
k a rm e litó w  i  jezu itów . Cały trans 
port, liczący prawie 600 osób, 
przybył w przeciągu 5 dni z Rzy­
mu do Dziedzic.

Niedziela, 26 stycznia 1947 t.

Ochrona zabytków
Wrocław (PAP). P rzy wrocłaW  

skie j reg ionalne j D y re k c ji P la­
nowania Przestrzennego stworzo 
no specja lny referat zabytków, 
k tó ry  m. in. p row adzi prace nad 
przyw rócen iem  dawnego, zacie­
ranego stopniowo przez Niemców 
charakteru polskich miast na 
Dolnym Śląsku. D zięk i ścisłej 
w spółpracy z Urzędem Konser- 
w a to rsk im  uda ło  się zabezpie- f 
czyi we W roc ła w iu  resz tk i oca­
la łych  pam ią tek po lskich , jesz­
cze z czasów romańszczyzny, ja k  
np. portal w południowej ścianie 
kościoła Marii Magdaleny, tym­
panon w kościele Najświętszej 
Marii Panny i  całej szereg in ­
nych pam ią tek z kościoła ŚW- 
Krzyża i z Katedry.

W  na jb liższym  czasie rozpocz­
ną się prace nad zabezpieczeniem 
resztek warowni Kazimierza Od­
nowiciela, ja ką  stanow ią mu-ry 
kościoła św. Marcina,

W  ram ach odbudowy oddano 
do u ży tk u  w ie rnych  kościół św. 
Stanisława i Doroty, przy  za ło ­
żeniu k tórego obecny b y ł k ró l 
K az im ie rz  W ie lk i. Ponadto p ro ­
w adzi się prace w kościele Bo­
żego Ciała, św. Elżbiety j  św. 
Wincentego,

Na wokandzie wrocławskiego Sądu Wojskowego

Nowy proces przeciwko członkom WI N-u

Noujg sukces Polakom tu Davos

| Polska akademickim mistrzem świata w sztafecie
D a v o s  (tel, wł,). W ub. piątek nastąpiło zakończenie 

akademickich mistrzostw świata w sportach zimowych, 
które odbywały się od tygodnia w Szwajcarii.

caria wystawiły po 2 zespoły. 
Po ukończeniu konkuren-

nała Szwajcarię po zaciętej 
i dramatycznej grze w sto­
sunku 5:4.

W ostatnim dniu przepro­
wadzono bieg sztafetowy 
4 X 8  km, w którym starto­
wali również Polacy.

W konkurencji tej zawod­
nicy polscy odnieśli najwięk 
szy sukces na mistrzostwach, 
bowiem zdobyli pierwsze 
miejsce, a zarazem tytuł aka­
demickiego mistrza świata, 
osiągając czas 2,18,59. Dru­
gie miejsce zajęła sztafeta 
włoska 2,23,26, przed szwaj­
carską 2,25,36.

Zwycięstwo Polaków pod­
nosi fakt, że w biegu brali u- 
dział reprezentanci 5 państw, 
przy czym Włochy i Szwaj-

cji, podczas wciągania na
H e l s i n k i .  W miejscowości 

Liswesi w Finlandii odbyły się 
pierwsze w tym sezonie zawody 

główny maszt polskiej flagi, narciarskie, organizowane przez 
odegrany został polski hymn Fiński Robotniczy Związek Spor
narodowy, I towy <TUL>-

W  decvduiacvm o oierw- w  bieSu na 30 km- zwyciężył W decydującym o pierw j Sulo Hietala w doskonałym cza.
szym miejscu meczu hokejo- | sie 2:0l,22, 2. A. Jalkinen —
wym Czechosłowacja poko- 2:08,20.

Wrocław Sąd Wojskowy 
we Wrocławiu skazał „voIks 
deutscha“  Antoniego Szalka 
na 15 lat więzienia oraz utrą 
tę praw publicznych przez 5 
lat.

Oskarżony Szalek współ­
działał z nie ujętymi dotych­
czas członkami bandy rabun­
kowej, grasującej w pow. 
kluczborskim. Szalek w kwie 
tniu ub. r. dokonał 4 napa­
dów rabunkowych, przy 
czynEłupem bandy padła wię 
ksza ilość biżuterii i garde­
roby.
f  W  chwili aresztowania, 
przy oskarżonym znaleziono 
dwa pistolety, które jak ze­
znał, pochodziły jeszcze z 
czasów jego służby i dezercji 
z wojska niemieckiego.

Przed kilkoma tygodniami 
przed Rejonowym Sądem 
’Wojskowym we Wrocławiu 
odbyła się sensacyjna roz­
prawa przeciwko dowód­
com tajnej organizacji po­

dziemnej „W IN-u“ . Sąd ska­
zał wówczas szefa okręgu za 
chodniego organizacji, mjr. 
T omaszewskiego, pseudo
„Ostroga“ oraz drugiego kie 
równika organizacji, Średz- 
kiego Witolda, pseudo „Su­
lima“ , na karę śmierci.

Obecnie przed Sądem Woj 
skowym stanęła dalsza gru­
pa członków tej organizacji,

Są to: Jan Lewicki, Leo-

poldynu Czupryk. Józef W y­
spiański. Józef Dobrowolski, 
Stefania Szczurek, Wladyśla 
wa Olszewska. Władysław 
Moralewicz, Henryk Dróż-  
dżewski, Jadwiga Wożniak, 
Józef Żmijewski. Janina Szef 
czyk, Aleksandra Baltyzar i 
Janina Trzpilówna.

Szczegóły tej rozprawy i 
wyrok podamy w numerze 
jutrzejszym. (g t)

Akcja uwłaszczeniowa w miastach
rozpocznie się na Dolnym Śląsku

Wałbrzych. W ie lokro tn ie , dzia­
ła ją c  w  interesie szerokich mas 
osiedleńczych na D o lnym  Śląsku, 
upom ina liśm y się o przyspiesze­
nie akcji uwłaszczeniowej miej­
skiej.

Jak  się dow iadu jem y, akcja  ta 
w kró tce , bo ju ż  z początkiem  lu ­
tego br., rozpocznie się w  całej 
pe łn i na terenie w o jew . w roe ław  
-s k ie g o . ,a w ięc  i  w  p o w ia ta c h : 
wałbrzyskim, kłodzkim i wielu 
innych.

P ow ia tow e U rzędy  L ik w id a ­
cy jn e  p o czyn iły  ju ż  przygotow a­
n ia  w  tym  k ie ru n ku , organizując 
odpowiednie komisje, k tó re  p rzy  
s tąp iły  do a k c ji z  chw ilą  o trzy ­
m ania szczegółowych in s tru k c y j.

Stan niepewności, k tó ry  hamo 
w a ł w  dużej m ierze tem po Zago­
spodarowania naszych do lnoślą­
skich m iast, skończy się iwresiz- 
cie i  Z iem ie  Odzyskane w e jdą  w  
d ru g i etap gospodarczy —  w  etap 
inwestycyjny.

Tenisiści polscy 
wyjeżdżają do Francji

K ra k ó w  (teł. w ł.). P o lsk i Z w ią ­
zek Tenisowy na ' podstaw ie ze­
zwolenia, udzielonego przez P. U. 
W. F. i  P. W. zgłosił w  tym  roku  
Polskę po raz pierwszy po w o j­
nie do rozgryw ek o puchar Da- 
visa.

W w y n ik u  przeprowadzonej 
korespondencji z francusk im  
zw iązkiem  ten isow ym  P. Z. T. 
o trzym a ł zaproszenie dla w yżej 
w ym ien ionych  zawodników- do 
Beaulieu, Monte- Carlo, N ice i i  
Cannes. »

Francja —  Polska 2:0 
w szermierce

Paryż. Szermiercza w o jskow a 
reprezentacja P olski, k tó ra  b ra ła  
udzia ł w  m iędzya lianckich zawo­
dach szerm ierczych w  Baden- 
Baden, rozegrała w  Paryżu spot­
kan ie z drużyną F ranc ji, prze­
g ryw a jąc 0:2.

Polacy p rzegra li w  szpadzie w  
stosunku 5:11 oraz w  szabli ró w ­
nież w  tym  samym stosunku. W  
każdej ko n ku re n c ji s ta rtow a ło  po 
4 zaw odników . _ ,

Polacy- międzynarodowymi 
sędziami

K r a k ó w .  K om is ja  sportowa 
P ZN  w  osta tn im  swym  k o jn u n i- 

4 kacie podała lis tę  po lsk ic ji sę­
dziów m lędzyuiarodowych, za­
tw ie rdzoną przez FIS.

M iędzynarodow ym i sędziami z 
ram ien ia  P o lsk i są: dr. Bon iecki, 
dr, M acudziński, P ionka  Z b ign iew  
(K rakóv/), L ipow czan Jan (K a to ­
wice), B u ja k  Franciszek, inż. 
Schiele (Zakopane), p p łk . K as­
p rzyk  A r tu r  (W rocław), dr. L a n - 
kosz (Nowy Sącz) i dr. Za łusk i 
K az im ie rz  (Warszawa),

siadającego do latającej maszyny za bohatera, półboga, 
minęły bezpowrotnie.

Na lotnisku praca wrzała w dalszym ciągu. Obiad 
jedliśmy w dispersalu, nie było czasu na odpoczynek. Dy­
wizjony startowały jeden po drugim, ruch w powietrzu 
był niezwykle intensywny.

Wiadomości z frontu było niewiele. Operacja dobiega­
ła końca,' straty podobno były duże, zarówno w ludziach, 
jak i w sprzęcie, ale wojsko zdążono na czas załadować 
na statki po całkowitym wykonaniu zadania. Nasze pol­
skie dywiziony miały już spotkania w powietrzu i zestrze­
liły  parę Focke Wulfów, które odważyły się .pojawiać na 
polu walki i przeszkadzać naszym w robocie.

— 306 startuje za dwadzieścia minut. Zadanie: eskor­
ta powracającego konwoju — zakomunikował Zdzich.

Miałem stanowczo pecha, moja zmiana pozostała na 
ziemi.

O godzinie piątej po południu wszystko było skończo­
ne. Konwój bezpiecznie zawinął do jednego z portów po­
łudniowej Anglii, samoloty powróciły do baz. Zrobiliśmy 
krótki bilans, krótkie obliczenie strat i zysków.

Skrzydło Northolt zestrzeliło szesnaście samolotów 
nieprzyjacielskich, a rekord przypadł w udziale dywizjo­
nowi 303. Kazio Rutkowski, obecnie dowódca eskadry 
w 317 dywizjonie, zaliczył sobie dwa bombowce niemiec­
kie- Emil Landsman nie powrócił z ostatniego lotu...

Władek Potocki kręcił ponuro swym potężnym no­
sem. Nie miał biedak szczęścia. Nawinął mu się Focke 
W ulf tuż przed samym silnikiem, tak blisko, że tylko na­
cisnąć spust, a Niemiec sam spadłby do morza. Władzio 
nacisnął, ale w zdenerwowaniu nacisnął nie na spust, a na 
guzik włączający foto-aparat. Władek przywiózł do do-

58.
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mu piękne zdjęcia, a Niemiec poleciał dalej Bezpiecznie, 
nie wiedząc, nawet, że go któryś z Polaków tak zajadle 
fotografował. Najlepszym pilotom zdarzały się nieraz 
takie „nieporozumienia“ .

Operacja „Dieppe“  była generalną próbą przed zbliża­
jącą się inwazją Europy, spodziewaną lada chwila. Nie­
mniej przyszło nam czekać jeszcze prawie dwa lata, nim 
wreszcie na plażach Normandii ujrzeliśmy podobne w i­
doki, ną nieporównanie większą co prawda skalę. Nie 
wszyscy z nas też się tej chwili doczekali.

A oto leżący przede mną wycinek z gazety angielskiej, 
dziś już pożółkły i zestarzały:

„The famous Warsaw squadron of the Polish Air 
Force, which'destroyed 126 enemy.aircraft in the Battle 
of Britain, was top scorer among the Allied fighter pilots 
who took part in the Battle od Dieppe.

„On the 91 German aircraft definitely destroyed in the 
operations, 38 fell to the Allied pilots'- Of these nine were 
shot down by the Warsaw squadron and it also took part 
in the destruction of a tenth...“ 1) ,

W  tych czasach polscy myśliwcy cieszyli się jeszcze 
sławą i uznaniem. Tempora mutantur...

VIII

CZARNY DZIEŃ

St. Omer! Nazwa to obca i pozornie bez treści, nazwa 
brzmiąca, dla jednych głucho, obojętnie oznaczająca

l )  , .Słynny warszawski dywizjon polskiego lotnictwa, który zestrzelił‘126 sj? 
molofów w czasie bitwy* o Wielką Brytanio, był rekordzistą pomiędzy alianckimi
myśliwcami, biorącymi udział w Intwic o Dieppe. .. . j0

“Spośród 01 niemieckich samolotów na .pe.w-no ...zestrzelonych w,'•operacji, «8 
łupem alianckich pvlofówt 'Spomiędzy nich dziewięć było zestrzelonych przez wa ' 
szawski dywizjon, który* również wziął udział w '¿uiszczeniu.' ¿ziegiątego“ ,

• ' 59
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ZAKŁADY STARACHOWICKIE
u /  s  # a u r  a i c h o w i c a c h

po izuka ją  ru m * ;
1. Doświadczonego inżyniera, jako szefa B iuia Nor­

malizacji; .
2. Doświadczonego technika, jako kierownika Cen­

tralnego Magazynu Narzędzi;
O o  F a b ryk i Samochodów :

3. Samodzielnego technika do dziaiu produkcji.
4. Samodzielnego konstruktora;
5. Młodszego konstruktora;
6. Kreślarza - kopistę;,
7. 2-ch techników do biura fabrykacji, obeznanych 

z obróbką metali i montażem samochodów.
ś. Technika, obeznanego z obróbką ternrczną.
9. Technika, obeznanego z konserwacją i wypoży­

czalnią narzędzi.
Oo B iu ra  Inw estycji i  odbudowy:

>0. Statyka do statycznych obliczeń konstrukcji 
żelbetowych i stalowych; . • •

11. technika budowlanego do sporządzania kosztory­
sów; . _ j;/ .

12. 2-ch techników budowlanych do prac konsti ukcyi-
nych; ■ ;

13. 3-ch konstruktorów do; instalacji fabrycznych cen­
tralnego ogrzewania i wodociągowych,

14. Technika do W ydziału Ruchu.
Oo S tacji O pieki nad Matką i  D zieckiem :

15. Wykwalifikowanej pielęgniarki. Wymagane ukoń­
czenie szkoły pielęgniarskiej i praktyka.

W a ru n k i wynagrodzenia do om ówienia. Zapewnione przyuzia .
ty aprow izacyjne i  sto łówka. . .

Zgłoszenia osobiste iub  pis tam ne z życiorysem i odpisam i w a .
dectw pod adresem Zakładów .

P O D Z IĘ K O W A N IE
D r. Ignacem u N ow akow i z Chorzowa, za 

przeprowadzenie c iężkie j operac ji naszej 
m a tk i, óraz D r. “ S łońskiem u z B ytom ia , za 
skierowanie, serdeczne „Bóg zapłać“ .
355 P rokopow ie i  K w iec ien iow ie .

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  w  ŻYW CU 
i R A D A  S Z P IT A L N A

o g ł a s z a

K O N K U R S
na następujące stanowiska:

1. D yrek to ra  Szpitala,
2. A systentá-ch irurga,
3. Lekarza okręgowego w  G ilow icach (9 km  

od Żywca) Z dodatkowym  objęciem  fu n k c ji 
K ie ro w n ika  Ośrodka Zdrow ia.

Wymagane kw a lifika c je :
a) dyp lom  leka rsk i uznany przez'Państwo Pol.

*  skie,
b) prawo w ykonyw an ia  p ra k ty k i lekarsk ie j,
c) dowód obywate lstwa polskiego,
d) dowody specjalności: ,

dla D yrek to ra  Szpitala p rzyn a jm n ie j 3 -le t- 
n ia  p ra k ty k a  na oddziale ch irurg icznym , 
d la  asystenta .  ch iru rga  2 -le tn ia  p ra k tyka  
szpitalna, w  tym  .p rzyna jm n ie j jednoroczna 
p ra k tyka  na oddziale ch iru rg icznym  z m o­
żliwością znajomości roentgenologii.

W a r u n k i :
ad 1) według V I. st., sł.- prąc. samorz, z wszel. 

k im i dodatkam i i m ożliwością dodatku
: m ieszkaniowego..

ad 2) według V II .  st. sł, prac. sam. z wszel­
k im i dodatkam i i wynagrodzeniem  za 
godziny nadliczbowe,

ad 3) według V II.  st. sł. prac. sami z dodatko­
w ym  wynagrodzeniem  za prowadzenie 
poradni Ośrodka Zdrow ia, oraz miesz­
kanie.

Zapytan ia oraz podania z w ym aganym i do. 
wodam i i życiorysem, w łasnoręcznie napisanym, 
należy wnosić na ręce Lekarza Powiatowego 
w  Żyw cu do dn ia 28 lütégo 1947 r.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego:
w  z. (—) m g r Czesław Cekiera .256

T T T T m T T T U T f m ł T T m T T T T ł T T m T T T T T f T T T T T f T T T T I

Wytwórnia Wyrcbów Metalowych
M. WOŹNIAK

Częstochowa, Curie-Skłodowskiej 8, - telefon 13-50
poleca po cenach fabrycznych:

zamki zatrzaskowe do drzwi, zameczki meblowe 
uniwersalne, wpuszczane i wierzchnie wszelkich 

► « rozmiarów oraz uchwyty do pomp rowerowych. Ą
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA,

R E S TAU R AC JA

„Olch? Barek“
Katow ice, P ie raekić- 
go 14 “  te l. 330-86 
P o l e c a - :  śniadania, 
obiady, kolacje . —
K uchn ia  warszawska. 
Ceny przystępne. 357

PESlIdLtAIA
1 wszelkie lekars tw a z 
A m e ryk i w  10 dniach.
P o in fo rm u jc ie  s w y  c h 
k rew nych  i  znajom ych 
w  U SA i  w  Kanadzie, 
aby p rzys ła li je  Wam 
przez A m erican Chem i- 
ka l A id  Company 
S u it 1807 R,„ 5 th. A ve ­
nue, New - Y o rk  C ity, 
U. S. A..
Korespondencja również 
w  języku polskim .

iP A P i 36^

lilUWfilá
w., z. P. M et. . 

Katow ice , ui. Równo­
legła 2 — te l. 326-81

Poszukujemy

b i e g ł e j  s t e n o t j j p i s t k i

o r a z

m ło d s zą  s iłę  b iu ro w ą
. i  do naszego b iu ra  w  Katow icach od 1. 2. 1947. 

L .l.O fe rty  pod n r .,3865“  -do „D z ienn ika  Za- 
- 315Olu

W ydzia ł Techniczny 
SOSNOWIEC — ul. 3. M aja n r 22

P o s z u k u j e  d la  swoich zakładów :
M A S ZY N IS TÓ W  na bagry na ropę i, parę, 
P A L A C Z Y  K O TŁO W Y C H ,
ŚLU SAR ZY montaż, i w a rszta tow ych ,-' 
SM AR O W N IKÓ W ,
M ŁY N A R Z Y  do m łynów  węglow ych i ce­

m entowych,
ŁA D O W A C ZY .
G Ó R N IK Ó W  STRZAŁO W YC H.

W arun k i finansowe,' m ieszkaniowe itp . do 
omówienia na m iejscu w  ZFC. (pokój n r  28).

(PAP) 378

O b w ie s z c z e n ie
Podaje się do w iadomości, że dn ia 30. stycz­

nia  1947 r. około godz. 11 w  Zabrzu przy ul. Szo­
pena n r 3 odbędzie się

sprzedaż z lic y ta c ji
samochodu ciężarowego, podwozia samochodo­
wego i  m otoru do anta ciężarowego. O bliższe 
in fo rm acje  można się zw rócić do Urzędu S ka r­
bowego w  Zabrzu. 374

A A  SKŁADZIE:
1 s truga rka — skok 350 mm, 1 agregat —
8 K  V  A  — 220/380, 1 motor ropny „Jun ke rs “ 
20 K M , motory benzynowe „Sachs“ , czyściwo 
kolorowe do maszyn , 356

B .T .H . »O RLANDO «
Katowice, ul. K rakow ska  n r 88 — te l. 324-93

PO TR ZEBN Y N A T Y C H M IA S T

r e c y t a t o r
(śpiew pożądany) do „Zespołu P ion ierów  Czy­
te ln ic tw a “ .—Zgłoszenia osobiste w  W ydziale 
K u ltu ra ln o  . O św ia tow ym  „C zy te ln ika “  — 
Katowice, ul. Szopena 8, codziennie w  godz. 
8— 15, te le fon 309-75. ______  276 a

Lecznica Z w ią z k o w a
K raków , G arncarska 11, tę l. 507-72 i 506-28

wznowiła przyjmowanie chorych
z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Pokoje wspólne i separatki. 260

Sprzedaż Wyręb. Szklanych
»K R Y S Z T A Ł «

Ska z o. o.
Katow ice, u l. F rancuska 4 —  Tel. 333-81
Poleca: b u te lk i apteczne „Soksleta ‘> słoje, 

gąsiorki. bańk i fe lczerskie , b u te lk i do 
soków, balony od 5— 60 Itr., szkła do 
lamp, lam py naftowe, słoje do cu k ie r­
ków  z kork iem  do ta rtym , k n o t y  do 
lam p itp . . 359

Dla Restauracji i  S tołówek:
szklanki, ku fle , k ie liszk i, talerze, k u b ­
k i, m isk i fajansowe i  porcelanowe, w i­
delce, łyżk i, noże itp .

Wypożyczanie szkła i nakryć
na uroczystości, zabawy, wesela

WOJ. U R ZĄ D  Z IE M S K I W  K A T O W IC A C H

poszukuje zaraz
F A C H O W C A  R Y B A K A
na. stanowisko k ie row n ika  re fe ra tu  ryba c ­
kiego. Pożądane wyższe wykształcenie facho­
we. W arun k i według stawek państwowych. 
Zgłoszenia k ie row ać: W ojew ódzki U rząd 
Z iem ski Katow ice, u l. D ą bró w k i n r  9.

' ' (PAP) 33.3

krosty, w ągry, liszaje i  inne zanieczyszcze­
nia  cery — usuwa niezawodnie un iw ersa lny 
krem  „Ó R L1D A L N r . .8“ , k tó ry  znany, jest ze 
swej jakości z czasów przedwojennych. Po­
lecam y rów nież inne odm iany ‘k rem ow y ja k  
horm onowe, odżywcze, do rąk, po go leniu — 
doskonałą wodę do w łosów  itp . Do nabycia 

w  D rogeriach i  P erfum eriach. 245 
W Y T W Ó R N IA  K O SM ETYC ZN A,

,F. N IE M Y JS K A , Rzeszów A snyka 1.

M iło śn iko m  książek
P o l e c a m g :

o  W  O  ś

*¡^1 śrub budow lanych
bardzo tanio. Kmiotku płytek pomiarowych
m a rk i H ahn &  K o lb , S tu ttga rt, z dokładno­
ścią -IV: 20 0 C. W iadomość: tć l. 310-62. 363

UWAGA P.T, KUPCY l
Centrala Gospodarcza spółdz. Pracy wytwórcz.

z odp. udz. w Warszawie
ÓDDZ. Śl ą s k i  — Katowice, Dworcowa 9/4

' te l. 345-72 i 307-21
Poleca -hurtowo:

Drewniane artykuły kuchenne: deski 
do mięsa, wałki do ciasta, tłuczki, łyż­
ki. wieszaki do ubrań itp.

Żądajcie cenników ! 360
‘ Pop iera jc ie  Ś ląski P rzem ysł Ludowy'!.

Ókr.OíMz. Hieczarslco-jajczarski
CHORZÓW - S  RTO RY 
id. "P U karłka  Hr. 1-3

t

Gęsi i kaczki: Gat. I 200 -  zł.
„  H 180 — „

m  każdej ilośc i 361

# »  O  *  z u k u i e m ą g

Księgowego -  biiansistę
z dłuższą p ra k tyką  w  przem yśle na sa­
modzielne stanowisko

Księgowego
z dłuższą p ra k tyką  w  przem yśle ob- 
znajm ionego z ka lku la c ją .

Zgłoszenia osobiste lu b  piśm ienne prosim y 
składać w  Fabryce Chem icznej „R  a d o c h a“ 
w  Sosnowcu, u l. Radoeha 6, skrz. poczt. 50.

(PAP) 372

W ydanie specjalne na czerpanym  papie­
ż e .  z d rzew orytam i "prof. St. Jakubow ­
skiego i ko lorow ą ok ładką  J. Mjroszęzaka. 
Form at a lbum ow y, opraw a kartonow a.

W y d a w n i c t w o  M. K o w a l s k i
Ha to wice. u l. R ie raękleyo 4

Do nabycia w  księgarniach. 362
f c n s » .

Nowotworząca się
Instytucja Państwowa na Górnym Śląsku

z a a n g a ż u j e :

referentowi zaopatrzenia różnych branż, 

re le re n tów  planow ania. 
finansistów.

m aszynistki - stenotyp istkt 

s iły  b iurow e

Zgłoszenia i zapytania k ie row ać do Sp. W yd. 

„C zy te ln ik “  G liw ice, u l. Zw ycięstw a n r  31 

pod „Chem ia“  364

i
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( W alna posady
POTRZEBNA osoba"do 2 dzie­
ci, chwilowo wyjazd do Kry- 
uicy. Gliwice. Zwycięstwa IB  
m. 2, fe l. 2513. ' 1375g

MŁODĄ panienkę do biura z 
początkami pracy biurowej 
poszukuje skład artykułów spo 
żywczych Jeleniej Górze.— 
Zgłoszenia: „CzyHeJnSk“ . Je­
lenia Góra pod ,.Składnica“ 
Ślązaczka mile widziana, I368g

POTRZEBNA pomocnica do 
gorsetów. Kafowice, 27 stycz­
nia 7 m. 5. 1341g

MŁODĄ, inteligentną panienkę, 
zam. w Katowicach przyjmie 
o-d zaraz zakład fotoreproduk- 
cyjny {  kopiarnia rysunków. 
Pierwszeństwo mają osoby, po 
siadające praktykę. Zgłoszenia 
„Czytelnik“ Katowice pod nr. 
„3933“ . 1423g

BIURALISTKA, mająca prak­
tykę w. różnych pracach biu­
rowych, pisze biegle na ma­
szynie, ewent. znająca dział 
gastronomiczny, potrzebna od 
zaraz. Nowakowski, restaura­
cja, -Katowice, Św. Jana 7.

1421g

MASZYNISTKA biegła, język 
polski, bez .zarzufu. szuka po­
sady. Oferty ,,Czytelnik“ Ka­
towice pod Pracowita“ .

' ■ 353d

KIPER win gronowych i owo­
cowych. przyjmie posadę lub 
przystąpi do ¡¿półki. Oferty 
„Czytelnik“ Katowice pod nr. 
„77“ ‘ . 1415;

KRAWCOWE samodzielne, pod 
ręczne i uczenice potrzebne do 
pracowni oraz pomocnica do­
mowa do gospodarstwa, umie­
jąca gofować. Zgłoszenia od 
10—18. Bytom, Janty 23 
m. 3. ■ 1323g

FOTOGRAFKA -retuczerka po­
trzeba zaraz. Busko-Zdrój, ,Ja-n 
Bonar. PinczOwska 6. 1320g

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, ul. Sienkiewicza
30. Czas trwan:a kursu 6 
tygodni Prakt/ka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdrych bezpłatne 
_________kwa:ery.

JWOJEWóDZKIE Zjednoczenie 
Przemysłu Metalowego w Ka­
towicach zaangażuje technika, 
mechaniką z dłuższą prakty­
ką  warsztatową. Zgłoszenie 
osobiste gmach’ Województwa 
pokój 371. 1366g

POTRZEBNA panienka do 4zie 
ci, inteligentna, czysta i ucz­
ciwa. z mieszkaniem od zaraz. 
Bytom. Oświęcimska 6 m. 8 
I I I  p. prawo. 12S0g

Poszukuje się

młodszego
pomocnika stolarskiego
O fe rty  k ie row ać do 
„D z ienn ika  Zachód, 
niego“  pod „A S “ . 347

ŚLĄSKI Teatr Ludowy „Re­
duta Śląska“ pryjmuje chęt­
nych do pracy scenicznej. Zglo> 
szenia przyjmuje Administra­
cja Teatru miasta Chorzowa, 
dziennie od godz. 8 do 12

1414g

MAJSTER TRYKOTARSKI do
uruchomienia maszyny fryko- 
tarskiej lewej, "marki „W al­
ter“ oraz współpracy poszuki­
wany od zaraz. Spółdzielnia 
Pracy. Przemysł Dziewiarski, 
Chorzów, Mielęckiego 27.

140Sg

DOBRA Organizatorka, adjni- 
nistratorka. znająca hotelar­
stwo, sztukę kulinarną, z du­
żą praktyką, poszukuje stano­
wiska kierowniczego. Wiado­
mość: Kafowice, ul. Zaciszna 
2. u St. Piotrowskiej, od godz. 
1 8-2 1 .' . 1497g

PRZYJMĘ sfauow.isko kierów, 
nika konsumu lub sP^Idziel- 
ni. Znam księgowość. Miejsco­
wość .obojętna. Oferty do Dz. 
Zach. Katowice ped „Kupiec“ .

1504g

MASZYNISTKA, sekretarka z 
praktyką biurową poszukuje 
pracy w Katowicach. Oferty 
kierować do Dziennika Zachod­
niego ped ..4000“ . 3 -495"

FREZARKĘ
drzewa ku 
Opolska 13/

i równiarkę do 
imv. Katowice,
. " 1344g

POMOC domowa do małego 
domu z gotowaniem, czysta, 
zaraz potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Zgłoszenia Gliwi­
ce, pl. Wolności 6, m. 2. 13D8g

KAPELUSZNIK lub robofnik 
kapeluszniczy potrzebny, fele- 
fon 415-83. ilOSg

POSZUKIVVANV zaraz bednarz, 
warunki według umowy. Zgło­
szenia: Bytomska Przetwórnia 
Warzyw, Bytom. Składowa 26.

12S3g

POTRZEBNA pomoe domowa z 
gotowaniem od zaraz. Zgłosze­
nia Bytom, Smolenia 33, sklep.

1279g

POSZUKUJEMY: inżynierów sta 
tyków, inżynierów mechaników 
na inspekcje montażowe, kon. 
struktorów konsfr. stalowych, 
konstruktorów- dla " urządzeń 
transportowych. magazyniera, 
maszynistki, kier. stołówki ze 
znajomością buchalterii, prfttie 
ra, gońca. Warunki do omówię 
nia. Aprowizacja przemyski wę 
glowego. Zgłoszenia do Zakła­
du „Walbo“ Biuro Pergonalne, 
Kafowice, ul. Matejki -i. ?91d

W YŚW IETLARNIA Rysun-
ków przyjmie od zaraz samo­
dzielną wyświeflaczkę lub 
wyświeflacza (pausera)' obezna 
nych z Metem j Lumo-print. 
Oferfy z podarciem warunków 
d kwalifikacji kierować: So­
pot, ul. Winieckiego 16 — 
K. Kruczkowa. 328d

SOSNOWIEC, BĘDZIN, ZA. 
W IERCIE, CZĘŚTOCHOWA.
Przedstawicieli handlowydh 
dobrze wprowadzonych w 
miejscowych sklepach sP°- 
żywczych poszukujemy. Zgło­
szenia: Kraków, „PAR“ Ry­
nek Główąy 46, dla „Ereg“ .

442d

WOJEWÓDZKIE Zjednoczenie 
Przemysłu Drzewnego poszuku­
je. buchalterów.ek ze znajomo 
ścią buchalterii przebitkowej 
do zatrudnienia w podległych 
zakładach Przemysłu Drzewne­
go na terenie Woj. Śl. Dąbrów 
skiego i Opolszczyzny. Zgło­
szenia kierować Katowice, Dą 
browskiego 15 m. 3. 1304g

ZAANGAŻUJEMY^ dobrego fa­
chowca znającego produkcje 
karf do gry. Warunkj do omó­
wienia. Podania wraz z żyoiory 
sami należy kierować do Wał­
brzyskich Zakładów Wyrobów 
Papierowych. Wałbrzych, Czer. 
wonej Armii 21. ‘ 314J

POSZUKUJE się od zaraz mły­
narza — »ewent- dobrego ryfła- 
rza oraz siłę biurową (wyma­
gana znajomość buchalterii). 
Państwowy Młyn . Elektryczny, 
Będzin, Kościuszki 70. l?95g

FRYZJER i fryzjerka poszu­
kują posady od zaraz. Oferty 
„Czytelnik“ Chorzów pod ,.55“ 

1339g

POCZĄTKUJĄCA maszynistka 
poszukuje posady. Oferty ".Czy 
felnik“ , Kafowice pod „Po­
czątkująca,“ . J 333g

SEKRETARKA kasjerka, mło­
da, znajomość biurowości'przyj 
mie posadę, obejmie kierownic- j 
fwo inferesu handlowego. — ' 
Może wyjechać. Oferty ..Dz. 
Zach.“ , Katowice pod „3846“

1226g

STOŁY kreślarskie kupimy. — 
Oferfy: „Dziennik Zachodni“ , 
Byforn pod „Zakład Przemy­
słowy“ . 133g

MASZY NĘ.dzi u rkarkę-endlarkę 
w dobrym stanie kupię na­
tychmiast. Bytom, Janty 23, 
m. 3. ‘ 1322g

KSIĄŻKI polskie, również na­
ukowe niemieckie, nuty. przy- 
bory techniczne, artykuły biu­
rowe •; piśmienne kupuje Księ­
garnia Raj Piotr, Kafowice, 
Jana 6. 824d

S p r z e d a ż e  j
SPRZEDAM okazyjnie w 
Chrzanowie kamienice /  pie­
karnią, domek 4 ubikacje, 
-150' są^ni ogrodu w Brono- 
wieaeh. Wiadomość: Kraków. 
Starowiślna 21-5. ' 329ci

PLOMBY OŁOWIANE, dr u f
do plombowania, plombowniće, 
dastarczą „Biały Metali':; Wy 
twórnia Wyrobów Mefa.lowy.cli 
i Ołowianych, Łódź, Lipowa 
54. Teł. 155.04. 334d

WYDAJĘ obiady z dwóch 
dań w ‘cenie 60 zł. Rzeźnie fwo 
Końskie, Katowice, obok Hali 
Targowej mięsnej. 1452g

BARWNIK „ORION“ najlep­
szy do wszelkich materiałów. 
Składnica- fabryczna, Katowi, 
ce. ul. .Sfarowiejska 3, telef. 
354-64.- ' 350d

WYTWÓRNIA wyrobów szkla­
nych poleca fiolki (małe bu­
teleczki) do zapachów, cygar­
niczki różnego gafimkti, kro­
plomierze, rórki Jermentacyjne, 
i wiele 'innych. Zabrze, 3 Ma­
j a . 58,. tel. 3962. V  351 d

SYPIALNIĘ dębowa, oraz inmr c n rw r^ ł u  , •  ,i i g . , 7., i Sp RZEDA.M kiosk zaraz. Cho.,eblejp ™ dam.raKato«.Ce- ^ J  ^  ^  Lia/  da 5 m o
1381,5 1426Śłęże, Dębska 33/2.

MASZYNY do przewijania nici 
na szPuiki, oraz do jedwabiu, 
zakupię. Zglogzenia do ..Czy­
telnika“ Kafowice pod „P. 
C. N .“ ~ 1353g

SEGREGATORY używane i 
maszynki do- segregaforów w 
każdej ilości _ zakupuje „Re­
kord“ . Katowice, Słowackiesro 
28, tel. 315-58. 325-3

NURKI ładne, lub wydrę na 
kołnierz kupię. „Galanteria“ 
róg kina R ia lto .. 13l0g

SPRZEDAM tanio prasy. §zew 
skie, regały j ladę. Józef Sie. 
bert. Gliwice, ul. Łabędska G i 

l379g j

STELLIT U. S. A. sprzedam. 
^Jiwiee, Zawigzy • Czarnego 4. 
parter " " 1376g

SPRZEDAM 2 pary sań kon­
nych. ToporowSki, Sosnowiec, 
Sienkiewicza la . T365g

SPRZEDAM wylęgarkę na. 
300 jaj,, magiel ręczny, siecz. 
karkę, 15 kg wełny owczej 
(curowęj) Oleś. Mała' Dąbrów­
ka, Młyńska 69. I355g

DZIURKACZE. 160.— Maszyn­
ki spinitcze 220.— Krepę białą 
10.—, Kolorową 25.—, faśmy 
t,rzy:naśtk‘i 310.— . Wysyła: 
Malak*, Tarnowskie Góry 135ig

JAŁÓWKA 14 miesięczna do 
..sprzedania. Jerzy Wodarezyk, 
Chorzówv  Barbary 16. -  1333g

DREWNIACZKI balowe różno­
kolorowe, kapelusze poleca: 
Katowice, Pierackiego ¡0. w 
podwórzu. '321g

ENCYKLOPEDIA Gutenberga 
kompL 20 fumów oraz maszy­
na biurowa „Remington“ ma­
ło używana do sprzedania. _By 
tom. Kamienna 5 m. 2 par­
ter. 1314g

FUTRO męskie, spód tchórze, 
kołnierz wydra, w doskonałym 
stanie sPrze,dam. Byfoin Ka­
mienna 5 m. 2 parfer. 3313g

SAMOCHÓD
zyjnie sprzed

KORESPONDENCYJNE kursy 
księgowości. Informacje: Lu­
blin, gkr. poczf. 105. 2401

KSIĘGOWOŚCI — bilansoznaw. 
Sfwa, kurs 30 godzin, metodą 
ćwiczebną, indywidualną, wszy­
stkich sysfemów i gałęzi uczy 
profesor zarazem buchalter — • 
wielobrąnżowiec, 25 laf do_ 
świadczeń. Przygotowywanie na 
sf-anowiska samodzielne ; kie­
rownicze. Katowice, Wifa Sfwo 
sza 3/1, informacje nstne »pdz. 
13—14 i 18—18.30, środy. piąt_ 
ki, s ° ’0°ty. 1024g

SZUKAM mieszkanie fi—4-pO- 
kojowe w Kafowicach lub w 
Bytomiu. Koszfy remontu zwra 
cam. Oferfy „Czytelnik“ K a. 
fowic-e pou „3733“. I075g

.ZAMIENIĘ . piękne, słoneczne 
'pełńoko ni fortowe 5-pokojowe 
mieszkanie w Katowicach przy 
ul. Słowackiego, na mięs2̂ 6- 
hie 4—5—6 pokojowe przy ul. 
Warszawskiej. Zgłoszenia Dzień 
nik Zachodni Ivafowice pod 
„3992“ . ' 1427 g

ZAMIENIĘ 2 pokoje t  kuclinią 
na 3 lub 4 w Będzinie lub So­
snowcu. Wiadomość „Czytel­
nik“ Będzin pod „2“ . J462g

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, 
nowoczesny dom obok tram­
waju Wełno wiec, na Kafo wi­
ce. Zgłoszenia od 9̂—15, telef. 
334-85. 1417g

ZAMIENIĘ 3-pokojowe nowo­
czesne mieszkanie ewentualnie 
z kawiarnią w Sosnowcu na 
podobne w- Katowicach, Kra­
kowie. Byfomiu. Oferfy „Czy­
telnik“ Śosnow:ec , pod , Siuż- 
bowość“ . 1411g

Kurs tańców
rozpoczyna s i ę 27. 
stycznia. —  Zapisy 
p rzy jm u ję  codziennie 
w  Sosnowcu, u l. G ło ­

wackiego n r. 9.
K a r o l  W r z e s z c z

310

UNIEWAŻNIAM .następujące 
skradzione .. legitymacje: . Izby 
Lekarśkiej śl. Dąbr.. Związku 
Za w. Lekarzy, urzędni ; kał 
tę rozpoznawczą na nazwisko 
dr Janina Radaje^s^fl- 1303?

UNIEWAŻNIAM s^^dzicną kai 
fę ewakuacyjną", ' legitymację 
Übt zpieczaln: — ChPrzóv; craz 
dekret1 tejże-. Ubezpieczalni.. Ku 
ściu.k • Apolonia Byfo/m, Kufo 
wieka 45. 1284g

C G o t ó w k a
FRYZJER damski, kawaler, po 
szukuje wspólniczki, posiada-. 

#jącej fryzjernię. Oferfy ,’PAR“ 
Poznań, ' RafĄjezaka 7 pod 
„1,485“ . ' 287d

POSZUKUJĘ wspólnika do du­
żego lokalu gastronomicznego 
z gotówką. Wiadomość: Kato­
wice, Kordeckiego '5/15. 1342g

r Poszukiwania

C P o k o j e

POSZUKUJĘ komfortowego po_ 
ko ju .. Dobrze zapłacę. Wiado­
mość 332-93. 1350g

trójkołowy oka- I -------------------------1------------------------
dam. Zglo^enia: POKOJU u meldowali ego w. Cho

HANDLOWIEC zdolny i ener­
giczny poszukuje odpowiednie­
go stanowiska w przemyśle 
względnie spółdzielczości. Ła­
skawe propozycje kierować pro 
szę do Dziennika Zachodniego 
Byfom, pod „Handlowiec“ .

1286:

P jp n r 7  ziele angielskie, 
wmJ L j  kwasek i kminek
kupuje sfale f-ma -.Trzy 
Korony“ Katowice, ul. O-, 
polska 6 fel. 311-85 335

BUCHALTER bilansista. ^irai;. 
sowej i fabrycznej, iobry or­
ganizator, ekonomia -— prawo, 
poszukuje pracy na sfauowi-ku 
kierowniczym w poważnym 
przedsiębiorstwie. Warunek 
mieszkanie. Oferfy Czytelnik 
Katowice pod nr „303“ . 3084

REPATRIANTKA ¡inteligentną 
w średnim wieku samófna obej 
-mie posadę w charakfer/.e go­
spodyni u samotnej osoby, w 
Gliwicach lub okolicy. Oferfy 
„Czytelnik“ , Gliwice pod
„877“ 1374g

PRZYJMĘ NATYCHMIAST EKS 
PEDIENTKĘ, s ’łę fachową, z 
dobrą prezencją. Branża cukier­
nicza. "Warunki według u mowy. 
Skład konsygnacyjny Państwy 
Zjednoczenia Przemysłu Cukier* 
niczego, Sfupnicki, Opole, Od. 
rodzenia (róg Reymonf-i) 13, 
telefon 44.93. ’ 340d

BIEGŁA maszynistka i sfe- 
typisfka poszukiwana. Biuro 
Sprzedaży Produktów Tłusz­
czowych, Gliwice, Mafeki 12.

1381g

W YDZIAŁ Powiafowy w Ryb­
niku poszukuje fachowego rol_ 
njka na administratora 80-raor- 
gowego gospodarstwa . rolnego 
w Szpitalu P-ow-iatowym w Ryb­
niku. Warunki do omówienia 
na miejscu. 239d

MODNIARKA samódzielna po. 
t.rzebna zaraz. "Katowice, Pod­
górna 1 m. 7. „Paryżanka“

_______________________ 3220g

POTRZEBNA młoda siła biu­
rowa ze znajomością maszyno- 
pi^ma i księgowością. Podania 
z życiorysem i fofografią ckła, 
dać do PAP. Kafowice, Jana 
11 sub „5000“ . (PAP) 354 d

FRYZJERKĘ i uczennicę przyj 
mie zaraz z całym u trzyma­
niem. Piofrowice śl. Oohojec, 
ul. Pierackiego 66. 1455g

PRACOWNIK fizyczny po­
trzebny. Wa ru nk i d o bre". „ Ha n _ 
kat“ , Katowice, Graniczna 7.

1453g

MISTRZ farbiarski szuka pry. 
wafnej posady lub thęfnie 
przysfąpi do spółki. Posia­
dam częściowe urządzenie. Wa 
runek mieszkanie. Oferty Czy­
telnik Katowice pod „3697“ .

1040g

BILANSISTA _ wielobranżowiec 
organizator, "wszystkie syste­
my. poważna sfca, przyjmie 
pracę na pół dnia lub godzino­
wo. Kafowice. W ifa Stwosza 
3/1, informacje ustne godz. 13 
— 14 i 18 — 18.30, środy, piąt­
k i i ,  soboty. 954g

TELEFONISTKA z kilkóietóią 
prakfyką pogzukuje pracy. 
Zgłoszenia Katowice, Kościel­
na 3, m. I} .  1450 g

MŁODY mechanik precyzyjny 
z branży fototechnicznej po­
szukuje pracy. Zgłoszenia „Fo­
totechnik“ Czyfelnik Rybnik.

3448- g

FRYZJERKA szuka posady. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Burasówna Cecylia, Rybn;k. 
Rynek 9, m. 2. .1447 g

PANI inteligentna, średnie wy­
kształcenie, szkołę gospodar­
czą, prakfykę szpifalnk, po­
szukuje odpowiedniego stano­
wiska. Zgłoszenia: Gliwice. Ka 
zimierza Wielkiego 7, m. 1.

- > I402g

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
tylko nowszych wydań oraz 
polskie naukowe, powieściowe 
kupuje st-aie: Księgarnia. Ka­
towice, Kościuszki 25, telefon 
343.34. " 260d

SZELAK i KUMARYNĘ SZTU­
CZNĄ KUPIĘ. K atowice, skrz. 
pcczfowa 62. 1 l-47g

ZAKUPIMY większą ilołe bęb­
nów pokarbidowych. „Wosfa“ , 
Kafowice. Moniuszki 12. 1209g

KUPUJĘ sre5ro, wykon.jjo pra 
ce złofnicze. Sfefan Luchter. 
Gliwice. Mafejki 12. 261d

RADIOAPARATY, lampy wszel 
kich typów, także amerykań­
skie. płyty gramofonowe kunuje 
Kukulski, Katowice, 3 Maja 
20. 1090g

KUPIĘ willę lub domek z o- 
grodem wzgi. parcelę budowla­
ną. Zgł. fe l. 408.86. I195g

KUPIE heblarkę, piłę taśmo­
wą. Oferty „Czyfelnik“ Ryb­
nik“ pod „Heblarka“ . 1432g

DOM z ogrodem lub pole ku­
pię. Oferty „Czyfelnik“  Cho­
rzów pGd „Dom“ . 1413g

Dziennik Zaclrbdni Bytom, pod 
„Hulajnoga“ . 1278g

LAK bufelkowy sPrz’3damy. 
„Hankaf“ Katowice", Granicz­
na 7 tel. 353-63. I274g

MOTOCYKL BMW 500 cem
sprzedam. Byfom, Stalina 4 
Fofo Balicki^ "281g

TAPCZANY, fotele, otomany, 
łóżka połowę, materace sprze­
daje Zakład fapioerski Kafo- 
wic^, Sfanisława 5. 294d

rzowie .poszukuję. . Oferfy: 
Czytelnik, Chorzów, Wolności, 
poä: Lekarz. 1454 g

POKÓJ przy kulturalnej iodzi- 
nie wynajmie samotna, fylko  
w centrum Bytomia, nie na 
wysokim piętrze. Zgłoszenia 
„Dziennik Zachodni“ Byfom, 
pod „Centrum“ . - 1401g

W IELKA MODA DLA PAN, e.
leganckie drewniaczki na wy­
sokich. średnich ł turystycz­
nych obcasach wykonuje Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego. BYTOM, ul. 
WAŁOWA 9. tel. 22-07, sprze­
daż hurtowa — eksport, dęta 
liczna sprzedaż w sklepie „POL 
SKÎ METAL“ . BYTOM, ul Km 
kowska 1. 257d

KRAW ATY, SZALE w iużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom“ Łódź Narutowicza 41.

(PAP) 142d

KOCIOŁ parowy, 2—4 atm. 
do 10 m. pow. ogrz. natych­
miast kupimy. Oferfy Dznn- 
ntik Zachodni Bytom, ped „Ko­
cioł“ . I403g

FUTRO damskie, duży roz­
miar. w dobrym stanie kupię. 
Oferfy „Czyfelnik“ Katowice 
pód „3S86“ . ' ' 1399g.

KUPIĘ młodego Psa wilka. 
Biała Komorowicka- 1. 1392g

KUPIĘ v.ralce, sztance ewent. 
urządzenie do wyrobu cukier­
ków. Zgłoszenia pod , Cukier­
nik“ do „Czytelnika“ Kato­
wice. 1429g

BECZKI 200 I. ocynkowane 
kupimy. Biuro^ Handlowe Za. 
rebßka, Kafowice, Kościuszki 
63,- fel. 354-53. . 352d

SAMOTNA repafriaufka w 
średnim wieku poszukuje pra­
cy w charakterze gospodyni 
do jednej lub dwóch osób. Dą­
browa Górnicza, ul. Janowska 
1, p. Bazarnicki, dla Kazi.

1394g

FOTOGRAF specjalista urzą­
dzi i poprowadzi dia dużej 
jednostki przemysłowej labo­
ratorium, fotografie, zdjęcia 
techniczne, propagandowe re­
produkcje itp. Mieszkanie nie 
wymagane. Propozycja „Czy­
telnik“ Sosnowiec pod „Fo­
tograf“ . " I393g

KSIĘGOWY poszukuje stano- 
wiska najchętniej w przedsię­
biorstwie handlowym. Miejsco­
wość obojętną. Zgłoszenia do 
Dziennika- Zachodniego Kato­
wice pod „3997“ . '  1505g

KUPIMY śrut staIowy lub sta­
re kulki łozj^kowe o średni­
cy od 2—8 mm, od 5—100. kg. 
Zgłoszenia: Wełnowiec, pow. 
Katowice. Kopernika 10, odlew­
nia, tel. 356-59. 1425g

UWAGA!!

Podwieczorki taneczne
w każdą niedzielę i 
św ięta od godz. 17-19 
z pe łnym  program em  

artystycznym

Katowice, ul. Plebi­
scytowa nr. 3. Tel. 
333-03 i 301-08. 83

KABRYKA cukrów j Ci*kola- 
.iy ..Delicja", Łódź, Żerom-

r Lokale handlowe
BO ODSTĄPIENIA dobrze 
wprowadzone przedsiębiorstwo 
handlowe z lokalem repezenfa- 
cyjnym wielowystawowym .-w 
cenfiipm Sopof. .Oferfy: .MAT“ 
Gdynia, Świętojańska 99.

266d

RESTAURRACJĘ centrum mia­
sta w dobrym punkcie z powo­
du . wyjazdu odstąpię całość 
lub połowę. Oferfy Byfom, 
„Dzieunik Zachodni“ Nr. 3952 

I332d

MARTYNOW ALEKSANDfiR
poszukuje syna Władysława, 
pozostałego w _ 1940 w Stryju 
oraz braci Stanisława, Michała, 
Jana i Władysława Marfynow, 
przebywających ostafnio • w 
Lubieńcach, pow. gtryj^&iegó. 
Wiadomości proszę kierować 
A. Marfynow, Pi^korzów nr. 
14, pow_ Dzierżoniów, poczfa 
Piofrołesić, Dolny Śląsk. 317d

ZDZICHU! Tu Częstochowa. 
Wracaj, wszystko załatwione. 
Rodzice i s ^ s t13, Danuta cze­
kają na Ciebie. 320d

POSZUKUJĘ Janinę Audrukajli^ 
sów Łotarewicz ur. 1909 r.,‘ 
mam dla niej wiąiipmość o sio­
strze Reginie Kunarskiej. So­
snowiec, Sienkiewicza la , Sa- 
nakowa Kazimiera. 1268g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie'na bfoń KBK Nr. 
1893, wydane W.ojew. Kom. 
Mil; Obywatelskiej Kato­
wice. Grzesik Władysław. 326d

UNIEWAŻNIAM ■ zgubioną . le­
gitymację. kolejową na. nazwi­
sko Kawurek Anria. 321d--------------- L---- ----------------
UNIEWAŻNIAM potwierdzenie 
zgłoszenia. liczba dziennika 
9, V I. a/728/46, wydaną przez 
S.tarosfwo grodzkie w Socjnow- 
ou na nazwisko Bałaga Józef, 
Sosnowiec Prez. Bieruta 12.

1388g

UNIEWAŻNIAM zgubione orze­
czenie nr. 1480, _ wydane przez 
FUR w Rzeszowie na nazwisko 
Skotnicki To m a s 1 3 8 2 g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym­
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskiej na. nazwisko 
Jackel Ernesf. Gliwice, ul. Na 
Wołku 9. " ; v  /  1377g

UNIEWAŻNIAM z-gubioną ksią­
żeczkę demobilizacyjną na na­
zwisko Dziedzic Jan. Zawier­
cie. 1367g

UNIEWAŻNIAM skradziony do., 
wód tożsamości nr. 10562/1 
P.K,P. Bifncrowska Antonina 
oraz. tymczasowe zaświadczenie 
służbowe, wydane przez Inspek­
torat Szkolny w Sosnowcu.

- . 1364g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar­
tę rej esf racy jńą RKU,‘ na na­
zwisko Miszczak Władygław, 
Skierniewice. 1357g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty na nazwisko Jadwiga 
Bańczyk; Kafowice-Ligota, „Wo­
zaków 2. . 1348g

POSZUKUJĘ s ió s tr  Antoniny 
Pietras z Kosfopola, Karoliny 
Kosowskiej z Równego. Anna
Ryczkowska, Bytom, ul. Prusa
27. 3234g
----------------------------------------------------------------i---------

KTO zna adres pani Kwieciń­
skiej ze Lwowa, ul. Dekerfa 10, 
proszony o podanie gó. Często­
chowska, Wrocław, Cybulskie­
go 3, m. 7. 1385g

PANIĄ Marj^ię, kfóra praco­
wała w Morszynie z Żabą Kwi. 
zówną, proszę o skomunikowa­
nie się z matką Janiną Gałec­
ką, Gliwice, Ułańska 2/5. 1372»

POSZUKUJĘ na kupno lub 
dzierżawę piekarnię, na terenie 
Byfomia, Gliwic, Bielska lub 
Kafowic. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Bytom, pod „Piekar­
nia“ . 3331g

KUPIĘ lub wynajmę lokal han­
dlowy, sklep ewent. do spółki, 
możliwie^ w centrum Kafowic. 
Zgłoszenia pod „Lokal“ do 
„Czytelnika“ Kafowice. 1428g

POSZUKIWANY nauczyciel ję­
zyka portugalskiego w Kato­
wicach. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Dziennika Zachod­
niego pód „Nauka“ . 1405g

MASZYNOPISMA i stenografii 
nowoczesną metodą uczy dypl. 
naucz. Szybkie wyniki. Polê -

skiego 31 poleca cukierki, cenia na posady. Kafowice.
karmelki j czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zali. 

. czeniem. Cennik na żądanie.
48d

NASIONA świeże gwarantowa­
ny nadeszły w. różnycn gatun­
kach. Skład nasion: Brmięiaw 
Olejniczak, Częstochowa, I A. 
leja 9. ‘ 252d

POMNIKI.NAGROBKĘ ptyfy 1 
kamienie szlaćhefne  ̂ likw i­
dacji cmentarza poniemieckiego 
w dużym wyborze do sprzeda­
nia. Informacje: PoIska Parafia 
Ewangelicka. Bydgoszcz, ul. 
Wały Jagiellońskie 14, telefon 
370-90. -  ’ 233d

W ifa  Stwosza 6, parfer. 1410g

Z POWODU wyjazdu odstąpię 
piekarnię, pierwszorzędnie pro­
sperującą, za zwrotem kosz­
tów remonfu. Zgłoszenia Dz. 
Zach. Bytom pod „W yjazd“ 

1404g

IRENĘ Oleszczuk (ur. 19?4 r.) 
czynnej podczas powstan!a po- 
szukuje júíifka dr. Ja-iwifra O. 
leszczuk. Radom, Moniuszki 
19. m. 6. 264d

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie potwierdzenia zgło­
szenia, wystawione przez za­
rząd miejski Chorzowa, n/. rej. 
493/45, L." dz. 7a/28/45. Krenzel 
Alojzy, Chorzów, 3 Maja 93. • 

.. 1387g

Kursy K ierow ców  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katowice, Stawówa 5
Telefon 34870 i 34872
w yszko liły  t  y  s i  .ą c e 
k ie ro w c ó w . w  czasie 
15-letniego is tn ien ia  

na Śląsku.

TOWARZYSTWA PANI, kult«- 
ralnego . .środowigka, la f 30—40 
dobrej prezencji poszukuję. Cci 

.matrymonialny, Puszczyków 
Zdrój Poste resfante „Wyższa 
Sfudia“ . 312d

SZCZĘŚLIWE małżeństwa koia 
rzy dyskretnie, trafnie. Biuro 
Matrymonialne ,;Serce“ ; Kra­
ków; Podzamcze 20. Wieikj wy 
bór doskonałych partii. Liczne 
podziękowania. Wysyłamy cie­
kawy obszerny numer nowego 
„ P rz egł ą d u M af  rym on i al iw go “ .

815d

IDEALISTĘ — wyższe wy­
kształcenie do la f 45, pozna 
elegancka, (średnie wykształ­
cenie) pracująca zawodowo. 

^Zgłoszenia pisemne: Dziennik 
Zachodni“ Gliwice, „Brunet­
ka“ . Ib Tóg

INTELIGENTNA ślązaczka. po 
40-ce, wdowa po urzęiniku V -  
własny dom. duże mieszkanie, 
pozna inteligentnego, o szla­
chetnym- sercu. religijnego pa­
na do Jaf 50, na- sfanowisku. 
Oferfy „Czytelnik“ Katowice 
pod „Po 40.ee“ . 1336g

KULTURALNA, lat 50, zawrze 
znajomość ze 8fargz.ynv nanem 
lat 55—60 na s ta'no'vViSK,i- 
mafrymonialny. Oferfy kiero­
wać: Jelenia Góra „Czytelnik“ , 
Kolejowa 18 pod „J. G.£’. 1316g

MŁODY KAW ALER, przystoi, 
ny, zapozna pannę od 18—23 
laf, gospodarną, inteligentną, 
przystojną w celu 'matrymo­
nialnym. ¡Oferfy z fotografią, 
za której-zwrot ręczę, do „Czy­
telnika“ w Jeleniej Górze, ul. 
Kolejowa 18 pod ..O K.“

1315g

STEMPLE kauczukowe wykony 
wa „EL-CHÀ-F1LM“ , \Yargza- 
wa. Jerozolimskie 27. Prowincję 
informujemy Usfownie. 276d.

NARCIARZE — smary -• k ij­
k i — kółka i inne 'artykuły 
sporfowe poleca D/H Jan Puj- 
dak i ^¿.ka. Łódź, Piotrkowska 
S3. |el. 126-62. (PAP) 49d

KUPIE mały dom Katowi­
cach lub okolicy. Oferty do 
„Czytelnika“ Kafowice dla 
„Handlowca“ . 1424g

KUPIĘ dynamo, wannę do ni­
klowania, szlifierkę oraz inne 
akcesoria. Oferfy: Gruk, Za­
wiercie. Marszałkowska 24

1419g

t U z d r o w i s k a
ZAKOPANE Pensjonaf „Teli- 
mena“ pad nowym zarządem" 
Ireny z Zaleszczyk. Droga'do  
Białego, teł. 10-52. Woda bie­
żąca. Cenfralne ogrzewacie. 
Pierwszorzędna' Wargzawska 
Kuchnia. Garaże. 333d

____ ______________

K IT  zwykły i miniowy „Han- 
kat“ . Kafowice, Graniczna 7 

, _____________  1169g

SPRZEDAM dom w Katowicach 
Oferfy: Dz. Zach. -Katowice 
pod „D  3/9“ . 1196g

KUŚNIERKĘ nową pikierkę, 
mereżkarkę sprzedam. Oferfy 
Czytelnik. Katowice pó(J 
,,4016“ 1507 g

SPRZEDAM pianino dobre wro 
cławskie. Oferfy Czytelnik» 
Rybnik pod Pianino. 1433g

FORD Taunus. czwórka, limu­
zyna, staiv dobry, sprzedamy. 
Byfom, tel. 23-74. 349d

LOKAL handlowy — Katowi­
ce centrum — narożny, repre­
zentacyjny, nie podlegający 
przepisom kwaterunkowym, do 
wynajęcia zaraz za zwrotem 
kosztów budowy. Zgłoszenia 
poważne lisfownie Kafowice, 
„Czytelnik“ pod „Cenfruin 
3907“ . 1396g

POSZUKUJEMY 2—3 ubikacje 
nâ  magazyn względnie do pro­
dukcji w Katowicach. Zgłosze­
nia „Czyfelnik“ Kafowice "pod 
.,3968“ " ' 1418g

WEZMĘ w dzierżawę lokal re­
stauracyjny w Kafowicach 
śrdmieściu. ZgloRzenia do Dz. 
Zach. pod „Fachowiec“ . 1406g

Hanka i Sztnka
KURSY Handlowe, Księgowo­
ści, Stenografii Izby Przeraysło 
wo.Handlowej — zapisy kan­
dydatów Kafowice, Szafranka 
5 (przecznica Francuskiej) od 
15.30 do 17.30. 610g

SŁOMĘ sPrzedam'. Zgłoszenia 
pod „3983“ do Dziennika Za­
chodniego. ' 1459g

Państw. Szkoła Prze­
mysłowa Sosnowiec, 
Kilińskiego 17, tele­
fon 616-53 o g ł a s z a
zapisy na

Kurs Kierowców 
Samochodowych

Początek ku rsu  dn ia 
27. 1. 1947 r . . 303

PREVENDAR IRENA zgIosi się 
po wiadomość od matkj i ro- 
dżeńsfwa. Kafowice. W ifa  
Stwogza 5, m. 13, Łozińska.

1391g

SKRINGER Maria poszukuje 
męża' Michała przebywającego 
w Rosji. Ktokolwiek wiedział­
by coś, progzony jegf o wia­
domość. Zabrze, Barbary 8, 
_________________________1324g
KIESZKOWSKA Sfefania po- 
szukuje rodzinę Lewickich z 
Jaworowa koło Lwowa. Proszę 
o jakąkolwiek wiadomość. Na­
groda 1000. Świdnica, Długa 
39. 1290?

KTO udzieli wiadomości o mę­
żu Wojciechu Pierows'kim z 
Wieliczki, ur. 13. 3. 1899,
więźniu politycznym z Oświę­
cimia, Flossenburga. a ostat­
nio w grudniu 1944 pod nr. 
17275 w obozie konc. ..Arbeits­
lager Janówifz. Post Olbramo- 
wifz, Protektorat“ . Li«.kawe 
wiadomości;. Helen'a Pierówska 
Zabrze, Wolności 449. 1395g

I  Unieważnienia j

UNIEWrAŻŃłAM skradzione do­
kumenty ..iak: rejestrację skle. 
pu, zezwolenie Magistratu, re- 
jesf rację wojskową, papiery 
inwalidzkie -oraz kartę rozpo­
znawczą na nazwisko Nowak A_ 
dam, Byfom, Witczaka 52.

• - 1329g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar- 
tę ewakuacyjną z dnia 12. V II. 
1945 r. Żółkiew. Sfanisław Chu­
dzik, Byfom; Daszyńgkiego 8.

. ‘ , 1327g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie oby w'atel sfwa pol­
skiego 3461 na nazwisko Maria 
Bersfng Tworog, Kochanow­
skiego 3. I326g

UNIEWAŻNIAM zgubione zie­
lone prawo jazdy. Anfoni Ka­
niul Koszęcin,, dworzec kolejo­
wy Dublihiec. 339d

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę ewakuacyjną nr. 4476/k. wy_ 
sfńwioną przez Pełnomocnika 
Tjrmcz. Zarządu R. P. w Ko- 
łomyji .z dinia 21. IV . 45 ra na­
zwisko Ferber Marian, Jawor.

1325g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie rejestracyjne RKU 
Sosnowiec. Samu! Sfa’nisław. 
Zabrze, Trębacka 17. i.319g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty osobisfe, Knhiniak 
Józef, Łuków. 1449 g

LEK ARKĘ lub dentystkę do 
lat 38 poślubię. Wałbrzych po_ 
ste-resfąnfe „Adw“ . 283d

PANNA pozna dobrego Pana 
w celu' matrymonialnym._ Zgło­
szenia Dziennik Zachodni. Ka­
towice. pod „3973“ . 1451 g

•TOWARZYSZA wycieczek nar­
ciarskich, kulfuralnego’, nieza­
leżnego,  ̂ uniwer.cyfeck:e wy­
kształcenie, lat 40 — 59; po­
znam. Cel matrymonialny. Zo­
fia Kozłowska. Ligota koło Ka 
towic, ul. Kafowioka 7. 1422g

MAGISTRA farmacji laf 35. 
pozna panna z wyższym wy­
kształceniem , na sfanowisku, 
w celu matrymonialnym. Zgło­
szenia posfe restante pod. „Sza 
rofka“ . . ..,142Qg

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty osobiste. Studmk Ma­
ria, Rybnik. 1446 g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty osobisfe. Jojko Jan, 
Rybnik, Sobieskiego 3. 1445 g

UNIEWAŻNIAM wszystkie skra 
dzione dokumenty. Klaczek 
Franciszka, B yfom ,. Rycerska 
4. ' 1240g

UNIEWAŻNIAM d°wód reje­
stracji wydany przez RKU. 
DeMa Jerzy. Sosnowiec, Flo­
riańska 16. 1218g

UNIEWAŻNIAM dowód kolejo­
wy nr. 16130/1. wydany • w PKP 
Kafowice na nazwisko Stych- 
no Halina, Ząbkowice, ul. Ko. 
ścielna. 1216g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty osobiste. Kofzwender 
Urszula. Zabrze, Rymera 10. 
_________  l'207g
UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywafelstwa pol­
skiego nr. 48.144 Slupik Rufa. 
Zabrze/ Pierackiego 11. 1208g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kunn ni y osobisfe na uażwis ko 
Kochanecka Łucja, Orzesze. 
Górka św. Wawrzyńca ¿1."

181 Ig

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty osobisfe. Szymura 
Wilhelm, Szezejkowice. 1443 g

UNIEWAŻNIAM_ skradzione 'do 
kumenfy Oisobigte. Mandrygz 
Róża, ;Raszczyce. 1436g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty osobisfe. Pluta Aniela 
Rybnik, Przemysłowa' 13. 143og

UNIEWAŻNIAM , zgubioną -de­
klaracje wierności. Garfner Me­
lania, Żory, pow. Rybnik

1444 g

UNIEWAŻNIAM zgubione do- 
kumenty osobiste. Wilczyński 
Tadeusz, Rybnik, Sobieskiego 
15. ' 1437g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczanie' tymczasowe. Ta­
tarczyk Helena, Rybnik II . Bo­
guszowi cka. 1442 g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty tożsamości konia. 
Nowrot Fiorenfyna, Jankowice 
Rybnickie. ’ 1438g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenfy osobiste. Pierchała 
Anna, Rybnik, Wincentego 3.

1440g

WDOWA po adwokacie lat 36. 
właścicielka nieruchomości po- 
źna pana kulturalnego, na sfa~, 
nowisku. Zgłoszenia „Czytel­
nik“ Sosnowiec pod „2737“ .

14l6g

SAMODZIELNY la f 32 pozna 
miłą i -zgrabną z . średnim wy­
kształceniem pannę w wieku 
od laf 21—26 w celu matry­
monialnym. Oferfy „Czytel­
nik“ Sosnowiec pod , Ząśw. 
nr. 14/46. . 14l2g

RZEMIEŚLNIK pragnie poznać 
panią w wieku średnim. Cel 
matrymonialny. Oferty „Czy­
telnik“ Sonowiec pod ' „Ży­
cie“ . 1127g

R ó ż n e

DŁUGOLETNI przedstawiciel 
handlowy branży elektrotech­
nicznej, rowerowej z własnym 
składem i aparatem • sPr7'€,*a- 
ży. przyjmie przedstawiciel­
stwa. Oferfy proszę nadsyłać 
do Dziennika Zachodniego Ka­
towice pod .,3850“ . ' 1232g

ŚWIATOWEJ sławy jasmwlda 
P3v ch ogra f od og z du m i ° wa j ąc o
przepowiada. Nadeślij DvTvinia, 
dafę »urodzenia. 30 zł. Odpo­
wiedzi indywidualne. • analizy, 
metoda grupowa. Tysiące po­
dziękowań. Adresować: Vapu- 
ro Kafowice. skrzynka poczto­
wa 376. , 46d

MŁODA przysfojna pani z wła­
snym lokalem i mieszkaniem 
wyjdzie zamąż za kupca naj­
chętniej z branży tekstylnej, z 
większą gofówką. Oferty Czy­
telnik '  Kafowice pod ..Szatyn­
ka 377“ . ‘ aioa

WYKSZTAŁCONY na po sad-Je
pan — byf zapewniony, pozna 
subtelną Polkę po czterdziestce, 
wykształconą, w celu mafrymo. 
nialnym. Szczere bezpośrednie 
i dyskretne lisfy kierować do 
Dzień. Zachodniego pod „Nie­
znany aufor“ . BlliI

KAWALER lat 36 pozna pan­
nę lub wdowę do lat 35. za­
możną, ifeligentną. Cel matry­
monialny. Oferfy z fotografią 
kierować „Czytelnik“ Kafo- 
wice 1 pod ,;Zapewnienie“

1397g

NAJSŁYNNIEJSZY psychogira 
folog darem, jasnowidzenia nie 
omylnie przepowie każdemu je 
go wydarzenia życiowe. Okre­
śl; dokładnie charakter, kie­
runek zdolności,rady. przezna
czenie Napisać pytania, dafę 
urQjiZ'enia, załączyć 50 zł zadaf 
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem: 
„Martynik Kraków, : skrytka 
pocztowa 475. (30d

WRÓŻKA #Roma ze Lwowa 
przyjmuje Byfom. plac Sikor­
skiego 8, m. 14, I  piętro, lewa 
oficyna, drugie schody. I147g

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie­
skiego 24. tel. 352-96. po godz, 
16 -  tel. 351,45. 103

NAJWIĘKSZY wybór kamie. 
r£c, w ill, domów jedno- 
dwurodzinnych, parcel budo­
wlanych, przemysłęwych ) w 
Krakowie i prowincji posia­
da: KONCESJONOWANE _ Biu 
ro kupna i sprzedaży nieru­
chomości TRZOPEK JÓZEF, 
Kraków, Wielopole 8-1, t ßle- 
fon 501-43. Tranzakcje prze­
prowadza, fachowo, uczciwie 
dyskretnie. 330d

RADIA wszelkich typów' na­
prawia Szybko i tanio Radio- 
Klinika, Katowice, Kościuszki 
8, - 1461 g
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